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M E KOE 48 ci ANNEE 43ème WTOREK, 11 września 1951 


gy Nowy Jork, we wrześniu 1951 r. zachodn. Niemcami, a rozumowania w a Pr o d oy vi e 


Waszyngtonie idą po linii, iż jeśli „nie- 4 
Rieti irer e aeaa Baak apk n |. Quotidien démocrate pour la défense des intéréts sociaux et culturels de l immigration Polona, ic będa 


MARDI, 11 Septembre 1951 


List z Ameryki — LENS (Pas-de-Calais) — 


Konferencja wW aszyngtonie 
jako „San-Francisco” w sprawie niemieckiej 


uzyskane przez Japonię w San - FYRKEKOFY 
1 (Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


Jednocześnie z inicjatywą pokojową, 
z% jaką Stany Zjedn. podjęły w -San- 


m a om mae 


se contribution) ulegnie dalszej zwłoce, | < i : RE RAEC 0 | 
Francisco, wobec Japonii, podjęta zo- to , . LENS (Pas. de - Calnis) R. C.: Bethune || Wydawca i założy Sesten w_r. ć 

to „przyjść on może za późno, by ura- | : : : >" A ET OT DAE 19909 3 CENA, 47 
stała w W aszyngtonie inicjatywa od- Ri aé Europę”. r. Emile Zola, 101, > Tel: 227 C. C.: Lille L recteur - la ur : ` Michal kw IATKOW SKI Saboraź LOCE Reparu Dée, 14: | PREX Hi 


Na razie problemem 
wkładu niemieckiego do wspólnej obro- s : = mo |. 
ny Zachodu zajmą się w Waszyngto- | 


nośnie zawarcia układu z zachodnimi 
Niemcami. Najpierw przybył w tym 


„celu do Waszyngtonu wysoki komisarz 


-MeCloy. aa wokół układ z reżi- 
_. mem w Bonn jest pizedmio em. konfe- 
r! trzech: Achesona, adna i 


Morrisona, i ma stanowić rodzaj „nie- 
mieckiego San - Francisco”, a mianowi 
cie konferencja Wielkiej Trójki w Wa 
szyngtonie położyć ma podwaliny pod 
prowizoryczny traktat pokojowy z 
Niemcami. Podobnie, jak w Japonii tak 
i w zach. Niemczech nastąpić ma przy- 


nie ministrowie spraw zagranicznych 
U.S.A., Anglii i Francji, przy czym 


łan Schumana i planowana Armia 


ropejska wymagają szybkiej mtyika: 
cji, zanim by nastąpić miało, lub w o- 


| góle mogło — wcielanie kontyngentów 


z Bonn do scalonych sił europejskich. 

Jak wiadomo, Francja domaga się, 
aby zbrojenie oddziałów niemieckich 
w tej armii, nastąpiło dopiero po uzbro 
jeniu się mocarstw zachodnich Europy. 


20 tysięcy fr. miesięcznie, przy 45- „godzinnej prawy wide 
wynosi nowe gwarantowane minimum zarobku 


Renty starcze podniesiono o 15 procent —Podwyżka dodatków a 
rodzinny ch — Zwyżka cen węgla, elektryczności i stali 


Paryż, — Rząd francuski na posie- 
dzeniu w sobotę po porudniu ustalił 


ne produkty pierwszej potrzeby. 


` Chodzi tutaj o takie artykuły, któ- | 


tei 


riagi 


RIO-DE-JANEIRO. — Kolo Pauli- 
sta-Pernambuco w Brazylii, wywrócił 
się w niedzielę autobus, przewożący 50 
pasażerów. Wkrótce po wypadku auto- 
- | bus zapalił się. 17 pasażerów poniosło 
: pm A a 12 mych doznało ciężkich 
obrażeń. 
r — 


Oznacza to zwyżko w”hurcie o 20 
procent. Według oświadczenia ministra 


SLC ak 0] 


wrócenie narodowej zwierzchności, a 
więc zniesienie statutu okupacyjnego 
i wymiana ambasadorów, a jednocześ- 
nie włączenie zachodnich Niemiec do 


informacji, w sprzedaży detalicznej 
zwyżka wyniesie około +0 procent. Je- 
śli chodzi o Paryz, to na dotychcza- 


Zderzenie się dwóch statków, 50 rannych 


Lon — W wyniku  zderzeni 
promu z okrętem wojennym w peb 


nowe gwarantowane minimum zarobku rych zwyżka jest nieuzasadniona, wzią 


na 100 franków za godzinę, jeśli chodzi wszy pod uwagę zniżkę niektórych SU- 
o Paryż, ćo oznacza 20 tysięcy franków 


rowców na ach Światowych w) 


Sowiety a Tokio i Bonn 
Traktaty z Japonią i Niemcami ma- 


i ją przede wszystkim na celu wzmoc- | miesi i i . 4 A 
systemu obronnego Zachodu, tak jak api y zaate przez siły agresji rob w zy acc Apc 4d SZ pierwszym rzędzie wełny). pahin 2 ż fr. = tonę, Rd Liverpool około 50 działaczy brytyj- i 
wolna Japonia zostanie «włączoną, jak |__ pokoju næ rubieżach imperium so- premia trans ortówa- która wynosi 800 Ceny tych artykułów zostaną ustalo 3.500 f krs przy” tatame Kfz 000 f skich Związków Zawodowych, odbywa= © = 
powiedział w San-Francisco prezydent | wieckiego. Japonia od strony Syberii | franków p ? y ne w drodze porozumienia się z przed- ranków. transport oraz „T.|jących wycieczkę odniosło rany i mu- 
Truman, w członkostwo O.N.Z., by się | a zachodnie Niemcy od strony Łaby j sps: stawicielami danej branży. Równoczęś- ir wy rozdziału w hurcie, „ółrhureję i jstało być przewiezionych o ych do szpitala, k 
stać partnerem pokoju. mają we współpracy z demokracjami Te nowe taryfy zarobków minimal. | nie jeśli chodzi o niektóre artykuły, etalu hihna sto pod uwagę, nowa 4 
; Zachodu stworzyć siłę odporną, . by nych obowiązują od poniedziałku 10/ których cena, na skutek spekulacji, nie er i węgla w Paryżu powinna wynieść Autobus wpa wpadł do przepaści cą 

Alianckie układy z zachod, Niemcami przeszkodzić nowym napaściom ti by września br. ulegałyby zniżce, względnie wykazywa- około 11.500 franków za tonę. DMA > śą ted - 

Podział Niemiec na wschodnie į za- | stawić czoło komunizmowi — w razie| Rząd postanowił h ini BAE _by nawet tendencję zwyżkową, to| W związku z podwyższeniem ceny | LAS-PALMAS, —w paaa sm a 


d wprowadzi w tym dziale odpowied | węgla podrożeje również stali prąd e- 
pasia ka Maszeepgd około 10 


szyć dodatki rodzinne w stosunku pro- 
porcjonalnym - do zwiększonych wpły- 


na wyspach kanaryjskich wpadł 9 września 


III wojny. System defensywnych pak- 
br. autobus do przepaści: 5 pasażerów stra- 


chodnie połacie — rzecz prosta unie- | LL 
tów z Japonią, Australią, Filipina- 


możliwia zawarcie z Niemcami osta- 


ni przywóz z zagranicy . 


ze 


dj 


tecznego traktatu pokojowego, jak to 
było możliwe, gdy chodzi o Japonię. To 
też spotkanie Wielkiej Trójki w Wa- 
szyngtonie: rozmowy między sekreta- 
rzem stanu Achesonem i ministrami 
Schumanem i Morrisonem prowadzić 
mają do prowizorycznego tylko układu 
„pokojowego; niemniej Stany Zjedno- 
czone chcą przywrócić polityczną i go- 
spodarczą niezawisłość Niemiec za- 
chodnich, jako wstęp do pozyskania re- 
żimu z Bonn do militarnej współpracy 
z Zachodem. Przybrać zaś ma ona dwo- 
jaki charakter: po pierwsze udzieloną 
ma zostać rządowi dra Adenauera — 
zachodnia gwar ancja bezpieczeństwa 
Niemiec przed agresją ze wschodu; po 
drugie ma zostać uzgodnioną w rozmo- 
wach waszyngtońskich W. Trójki osta- 
teczna forma wkładu Niemiec zachod- 
nieh do wspólnych, atlantyckich sił o- 
bronnych, pod dowództwem gen. Eisen- 
howera. Jeszcze przed końcem b.r. mia- 
łoby nastąpić zastąpienie obecnych a- 
lianckich komisarzy wysokich w Niem- 
czech — nowymi ambasadorami za- 
chodnimi w Bonn, 


Po zniesieniu obecnej alianckiej oku- 
Ar: MDR zachodnich Niemiec, wia | oai 
T Ine w rękach Stanów. Z, Te 
nych, Francji i W. Brytanii "odpowie. [* 
dnie środki kontrolne, aby nie dopuścić 
do odrodzenia się w Niemczech tota- 
litarnego reżimu. Podobnie jak w sto- 
sunku do Japonii, tak i w stosunku do 
zachodnich Niemiec podjęte układy i 
inicjatywa amerykańska opierają się 
na przesłance, iż można będzie włączyć 
federalną republikę w system defen-. 
sywny Zachodu — przy utrzymaniu za- 
kazu odbudowy niemieckiej armii na- 
rodowej. Na obszarze zachodnich Nie- 
miec, jako gwarancja „niemieckiego 
bezpieczeństwa” pozostaną alianckie 
dywizje, zaś w ramach obopólnego pak- 
tu bezpieczeństwa ma nastąpić wkład 
kontyngentów niemieckich do scalonej 
armii zachodniej. Otóż w kołach wa- 
szyngtońskich szuka się szybkiego do- 
prowadzenia do skutku — traktatu z 


KAA ch Ex przymacniej w różnych częś 


h ae E Fa EERE i | nak 


mi, a możliwe i w bliskim czasie z In- 
dochinami ma powstrzymać Kreml od 
dalszych agresji w połudn. -wschodniej 
Azji. Układy Zachodu z rządem Ade- 
nauera mają stworzyć zaporę przeciw- 
sowiecką w rejonie Łaby — w centrum 
Europy. 

Prezydent Truman już w pierwszym 
swym przemówieniu w San-Francisco 
ostrzegł potencjalnych napastników, 
iż Stany Zjedn. są w posiadaniu no- 
wych rodzajów broni. Rzeczoznawcy 
wskazują, iż chodzi zarówno o już ist- 
niejącą artylerię atomową, jak i moż- 


pocisków wodorowych. L. Lech 


wów w Kasie Ubezpieczeń Społecznych, 


w związku z podniesionym minimum 


zarobku. A 
- Wreszcië tząđ* podwyższył 


darczo słabych”. o 15 procent. 


W Journal officiel, który wyjątko- 
wo ukazał się w poniedziałek, znajdu- 
je się dekret rządowy o podwyżce mi- 
wini ziar 


Rozszerzenie akcji zniżkowej 


Równocześnie Rada Ministrów posta 
liwą (w razie III wojny) konstrukcję | nowiła rozszerzyć akc/'ę zniżkową pod- 
jetą na rynku mięsa, rówrież i na in-| 


600 więźniów obozu pracy przymusowej 


w Jaworznie ofiarą 


Kilkadziesiąt wypadków śmiertelnych 
Kiepownietwo ` obozu powiadomiło| p p 


Warszawa, — Reżim warszawski roz 
budowuje nieustannie niewolnicze obo- 


dych jest obóz w Jaworznie. Według 
nadchodzących obecnie wiadomości, w 
miesiącach letnich w obozie w Jawo- 
rznie wybuchła groźna epidemia czer- 
wonki, w następstwie której około 600 
więźniów przerwać musiało pracę w 
pobliskich kopalniach węgla. Około 50 
więźniów zmarło na skutek braku o- 
pieki lekarskiej i odpowiednich środ- 
ków ódzniężyęh. j 

Uchodźcy z Polski, którzy przyby- 
wają obeenie do Niemiec zachodnich 
zeznają, że prasa reżimowa ,przemilcza- 
ła te wypadki w obozie w Jaworznie, a 
agenci bezpieki zagrozić w samym o- 
kozie więźniom, jak również okolicz- 
nym mieszkańcom represjam' w razie 
gdyby udzielali jakikichkolwiek wiado- 
mości o czerwonce w obozie. 


Pomimo "e uzyskania wotum zaufania 
' Izbie pomaloziez 


premier Mossadek zamierza wysłać ultimatum 


do 


TEHERAN. — W niedzielę odbyło się ze- 
branie niższej perskiej Izby poselskiej z u- | 
dzłałeń jedynie 71 posłów; posłowie opozy- 
cyjni, nie popierający polityki naftowej pre- 
miera Mossadeka nie przy byli na zebranie, 
powedując, że nie mogło się odbyć głosowa- 
nie nad wotum zaufania dla rządu z , powodu 
braku wymaganej w takich wypadkach po- 
trzebnej ilości posłów. 

Premier Mossadek wygłosił pomimo tego 
przeszło dwugodzinne przemówienie i zapo- 
wiedział, że ultimatum perskie, zatwierdzo- 
ne przez Senat będzie przekazane rządowi 
brytyjskiemu. Ultimatum to wzywa Anglię 
do podjęcia w ciągu dwóch tygodni rozmów 
na temat sporu naftowego, celem znalezienia 
rozwiązania, W razie odmowy premier Mos- 
sadek grozi wydaleniem z Persji 350 tech- 
ników, pozostałych jenzose w rafinerii nafty 
w Abadanie. 

Według wicepremiera Fatemi, rząd perski 
doręczy we wtorek notę z ultimatum A. 
Harrimanowi z prośbą, by. ten przekazał ją 
rządowi brytyjskiemu. 


W Londynie wskazuje się na niesto 
sowanie w normalnych stosunkach dy- 
plomatycznych metod, jakich używa 
Mossadek, który zakiega u przedstawi 
ciela obcego państwa, by ten doręczył 
rządowi brytyjskiemu perskie ultima- 
tum. 

W każdym razie brytyjskie koła dy- 
plomatyczne podkreślają, że jeśli doj- 
dzie do podjęcia rozmów z Persją, to 
nie pod wpływem ultimatum premiera 
Mossadeka oraz, że: w razie gdyby rząd 


| o oi nz 
Rozpoczynając grę 
5 tysiącami franków w kieszeni, 
Śl w kasynie w Touquet 10 milionów 


LE TOUQUET. — Pewien Anglik, który 
pe raz pierwszy przybył do Francji, wygrał 
w kasynie „de la Forêt” w Le Touquet 10 
milionów franków w ciągu 4 godzin. Anglik 
ten rozpoczął grę, mając w kieszeni 5 ty- 
sięcy franków. 

Grał on stale na numer 29, który w cią- 
gu tego czaru wyszedł aż 21 razy. 


Anglii 


, perski chciał wykonać groźbę wyda- 
lenia 350 techników brytyjskich z Aba- 
danu, to rząd brytyjski jest gotów za- 
pewnić pozostanie tych pracowników 
w Abadanie przy pomocy specjalnych 
zarządzeń, 


epidemii czerwonki 


a. 
dzinom jako powody | śmierci aese 5 


nieszczęśliwe wypadki przy pracy w 


kopalniach. 


renty | 
starcze oraz dodatki dla t. zw. „gospo- |! 


r ae a 


Zwyżka- węgla o 800 fr. na tonie 


w podwyżki zarobków minimaln, 


czas wynosiła przy zakupie w kopalni 
4 


4) fr. a 


jektu ustawy o dodatkach szkol- 
ch dl 


aye killaz "D pam DOZ 
do udzielania pewnych zaliczek dla mur 4 | 
prywatnych. 


Jeśli chodzi o sposób finansowania dodat- 


Dziecko pozostawione samo na drugim piętrze 


wypadło z okna 


PARYŻ. — Tragiczny wypadek na skutek zw po 20 minutach p. Bornat i jego cór- 


lekkomyślności ojca wydarzył się ubie- 
głej nocy w Paryżu w budynku przy ulicy 
Croulebarbe nr 69. 

Pięcioletni chłopczyk, Michel Bornat, po- 


| zostawiony sam w domu, wypadł z okna na 


drugim piętrze, spadając na podwórze. Dziec- 
ko odniosło ciężkie rany wewnętrzne 1 stan 
jego jest rozpaczliwy. 

Po śmierci matki, wychowaniem PESE 
zajmowała się głównie jego 19-letnia siostra, 
Renće Bornat. W sobotę wieczorem do Bor- 
nat przybył wujek Renće. W tym czasie 
maleńki Michel już spał. Kiedy około godzi- 
ny 23, wujek odchodził, p. Bornat i jego cór- 
ka postanowili go odprowadzić. Okno poko- 
ju, w którym spało dziecko, było otwarte. 


37. rocznica zwycięskiej bitwy nad Marną 


MEAUX. — W 37. rocznicę bitwy nad 


Marną, w roku 1914, odbyło się w Meaux sze- 
reg uroczystości, poświęconych pamięci bo- 
haterskich żołnierzy francuskich, którzy od- 
dali swe życie w tej decydującej walce, 

W uroczystościach tych wziął udział cały 
szereg osobistości cywilnych i wejskowych. 


ka powrócili do domu, grupka sąsiadów ze- 
branych na podwórzu, powiadomiła ich, że 
dziecko wypadło z okna. 

"Jeden z sąsiadów usłyszał odgłos upadają- 
cego ciała, a znalazłszy dziecko w kałuży 
krwi, zaatarmował natychmiast Pogotowie 
Ratunkowe. Ciężko rannego chłopczyka od- 
wieziono do szpitala, 


Na skutek zwyżki cery węgla, przy- 
żonego z zagranicy, jak również 


na koszta produkcji własnej, rząd był 
zmuszony podnieść cene węgla o 800 
franków na tonie, loco kopalnia. Tak 
więc cena tory węgla, xtóra dotych- 


siące franków, będzie awae È kó 


rocent). 


za kwinta 


tach nowe ceny za Kagh 


Kada Pleven zak przez die 


Na skutek debaty w Zgromadzeniu Naro- roc 
seene; premier Pleven nie wygłosił zapo- 
edzianego na sobotę wieczorem przemówie- 
radiowego. Przemówienie to wygłosi on 
edziałek o godzinie 20. 


322 głosami przeciwko 251 E 


Zgromadzenie Narodowe uchwaliło ustawę |; 


o dodatkach szkolnych 
dla uczniów szkół Reate i prywatnych 


` A — — W poniedziałek o goc 
> o Zgromadzenie N: : pei 
całonocnej debacie uchw. całość 


ków szkolnych, to zgro 
ło, że nastąpi to dzięki pod 


i 0,60 procenta w przyszłym roku. 
Tekst pierwotny przewidywał, że finanso- 


wanie tych dodatków lec m pi -e podnie- 
sie terminatorskie, 


| Uchwalony tekst został odestany doj 
Rady Republiki. 


ri 
Rząd powstrzymał się od głosowania 


Wobec stanowiska radykałów, rząd .na po- 
siedzeniu w sobotę rano postanowił powstrzy- 
mać się od głosowania nad 2., 8. i 5. artyku- 
łem oraz nad całością projektu tej ustawy. 

Jak wiadomo, rząd wziął udział w głoso- 

waniu nad 1. artykułem, który wprowadził 
zasadę dodatków szkolnych — 1.000 franków 
kwartalnie na dziecko, bez względu na to, 
czy uczęszcza ono do szkoły państwowej, 
czy też prywatnej. 


SZTOKHOLM. — Do Karlscrona przybyły 
brytyjskie łodzie podwodne z kilkudniową 
wizytą. 


W ślad za jairen ceny, zbo- 
:|ża (pszenica 3.455 fr. al) z 


dniem 10 września br. zostan rowa 
dzene w` posźizególiiych; param 


ciło życie, a 40 „innych doznało różnych o- 


brażeń. 
ogniw A Ę I szkielet zaginionej 
a jego z y 


pt p gm r wa se i 

BOURG. — P. Luc Bertiller, polując w re- 
kę -„Chóne Vieux”, koło Saint-Martin-du- 

ont, znalazł szkielet maleńkiej Armande 
zaginionej z domu swych rodziców 
w dniu 25 lipca br. Czaszka, na „której znaj- 
dował się tylko kosmyk włosów, znajdowała 
się o kilk ie metrów od szkieletu. Przy- 
puszcza się, że ciało dziewczynki zostało po- 
żarte przez dzikie zwierzęta. 

Warto przypomnieć, że w czasie poszuki- 
wań, znaleziońo sandały dziecka w krzakach. 
Jak się obecnie okazuje, krzaki te były od- 
dalone o 500 metrów od miejsca, gdzie znaj- 
dował się trup. 

W świetle tego 

nowe dochodzenia, 
ny śmierci Armandy. 

Możliwym jest, że dziecko po opuszczeniu 
łąki, na której bawiło się pod okiem swej 

ciotki, idąe za jej zezwoleniem do odległego 


cia policja prowadzi 
ustalenia przyczy- 


postanowi- | o 400 metrów domu, zbłądziło i zmarło z wy- 
taksy pro- | cieńczenia. że 
dukcyjnej o 0,25 procenta w roku bieżącym | dziewczynka padła 


Możli jest również, 
ofiarą jakiegoś PEŁ. 


który 2 zad pępar ukrył ciało dziecka w krza- 


iencie 
|kiedy świder osią: gnął a tębokość 1 „082 
metry. Według 6, opinii rzeczoznawców, 
to nowe pole roponośne ma być naj- 
bogatsze w całej południowo-zacho- 
dniej Francji. 
W wyniku tego odkrycia zostaną 
przeprowadzone nowe wiercenia w 
promieniu 10 do 20 km. og Artugu- 


floutan. 
Kapitan S: aaen 
zwyciężył w zawodach lotniczych w Cannes 


CANNES. — W ubiegłą niedzielę odbył się 
w Cannes. wielki międzynarodowy meeting 
lotniczy. Zawodom oraz popisom różnych lot- 
ników przyglądało się ponad 100 tysięcy wi- 
dzów, W ramach tego mityngu odbył się na 
trasie z Paryża do Cannes wyścig na samo- 
lotach odrzutowych typu „Wampir”. Lotnicy 


ATE OS; SAE TRACE AO RECE startowali co 4 minuty z lotniska Villacou- 


Znowu seria śmiertelnych wypadków na drogach |: 


W ubiegłą sobotę i niedzielę zanotowano 
znowu cały szereg wypadków na drogach, 
Koło Maye, na drodze z Bordeaux do Tu- 
luzy samochód osobowy zderzył się w nocy 
z ciężarówką, jadącą w przeciwnym kierun- 
ku. Kierowca samochodu oślepiony był zu- 
pełnie reflektorami ciężarówki. W wypadku 
tym jedna osoba poniosła śmierć, a 4 rany. 
W Saint-Hilaire-de-Villefranche (Gironde) 
zderzyły się również dwa samochody. Jest 
jeden zabity i 3 rannych. Okazuje się, że 
kierowca jednego z samochodów był pijany. 
W Divion Rz cyklista przewrócił prze- 


USA. gotowe komkardować komunistyczne bazy w Mandżurii 


jeśli dowództwo północno - koreańskie rozpocznie nową ofensywę 


Waszyngton. — Odpowiedzialne ko- 


„ła Pentagonu, t. j. amerykańskiego De- 


partamentu Obrony Narodowej i szta- 
bu generalnego oświadczyły, że U.S.A. 


gotowe są przystąpić do bombardowa- | 


nia komunistycznych baz w Mandżurii 
w wy padku, gdyby w czasie ewentual 
nej nowej ofensywy wojsk  północno- 
koreańskich komuniści użyli masowo 
lotnictwa, rozmieszczonego wzdłuż gra 
nicy chińsko - koreańskiej. 

Przedstawiciele Departamentu Obro 
ny Narodowej odpowiedzialni za stra- 
tegię polityczną i wojskową U.S.A. od- 
byli ostatnio cały szereg poufnych kon 
ferencyj, w czasie których wypraco- 
wany został szczegółowy plan odpowie 
dzi na ewentualny atak komunistów na 
Korei. Plan ten został przek: zany gene 
rałowi Ridgway'owi z odpowiednimi in- 
strukcjami. Naczelny. dowódca wojsk 
O.N.Z. otrzymał rozkaz przygotowania 
koncentracyj lotniczych, artylerii i 
czołgów dla podjęcia kontrofensywy 
na wypadek ataku komunistów. 


Amerykańskie kołą wojskowe 
dzą, że jeśli podjęte 7ostaną 
O macica Z Z O EE ZN O RA A R A NA 


HONG-KONG. — Rząd peklński zajął mie- 
nie należące do 14 francuskich obywateli w 
dawnej koncesji francuskiej w Szanghaju. 


SĄ- 
nowe 


działania, na Korei, to O.N.Z. nie bę- 
dzie miała innego rozwiązania z wojs- 
kowego punktu widzenia, jak podjąć 
próby zajęcia: Korei północnej. 

x 


Nowe oskarżenia generała Nam ll 


TOKIO. — Szef delegacji komunistycznej, 
generał Nam Il przekazał owi 
Joy w poniedziałek nową notę z oskarżenia- 
mi, jakoby samoloty alianckie przeleciały 
nad strefą neutralną Kaesong od ubiegłego 
czwartku 109 razy, Namń Il nazwał projekt 
generała Ridgway'a, przeniesienia rozmów 
rozejmowych poza Kaesong „planem-pułap- 
ką”. Oficjalnie komuniści nie odpowiedzieli 
jeszcze na te propozycje. 

„Rozgłośnia pekińska natomiast obciążyła 
odpowiedzialnością za wszelkie wypadki rze- 
komych pogwałceń strefy neutralnej wokół 
Kaesong oddziały południowo-koreańskie. 

W poniedziałek czterech oficerów aliane- 
kich udało się helikopterem de Kaesong w 
specjalnej misji, by zbadać nowe oskarżenia 
kemunistyczne, jakoby samolot aliancki rzu- 
eit bombę w. rejonie neutralnym. 


W starciach powietrznych samoloty U.S.A. 
straciły 2 „Mig-15" 


TOKIO. W ciągu niedzieli "doszło do 
walk powietrznych, w których brało udział 
w północno-zachodniej Korei 28 amerykań- 
skich myśliwców typu „Sabre” i 72 myśliwce 
kemunistyczne, typu „Mig-157. Dwa samo- 
loty komunistyczne zostały strącone, a kilka 
innych uszkodzónych. Wszystkie samoloty 
amerykańskie pow 'róciły do baz. 


8. armii doniósł w poniedziałek, że 


Nowe walki pod Yongchon i Jonggu 


w Środkowo-wschodniej Korei 
TOKIO, — Komunikat kwatery głównej 
wojska 
O.N.Z. odparły liczne kontrataki komuni- 
styczne pod Jongchon i Yonggu w środkowo- 
wschodniej Korei, 


* 
Brytyjski dyplomata z Seulu 

w więzieniu u północnych Koreańczyków 

LONDYN. — Były poseł pełnomocny An- 
glii w Korei południowej, kpt Holt nadesłał 
do Londynu telegram, że znajduje się w wię- 
zieniu w Pyongyang. Zaginął on od lipca 
1950 roku. 


4.400 samochodów komunistycznych 


zniszczonych na Korei 
Tokio. — Dowództwo wojsk 8, armii 
podało do wiadomości 8 września br., 
że od 1 września br. lotnictwo aliane- 
kie zniszczyło 4.400 samochodów ko- 
munistycznych, które zaopatrywały od 
działy komunistyczne na liniach pomię- 


dzy portami północno- -koreańskimi aj- 


linią frontu: 

Dowództwo alianckie podkreśla, że 
znaczne ruchy taborów komunistycz- 
nych są oznaką przygotowań komuni- 
stów do nowej ofensywy, jeśli rozmo- 
wy rozejmowe w Kaesong nie doprowa- | 
dzą do żadnych wyników. 


ezune na spłatę 


chodnia, który upadając poniósł śmierć. 

W Fouquieres-lez-Lens samochód najechał 
na eyklistę, który poniósł śmierć. 

W Transloy 5-letnie dziecko zostało zmiaż- 
dżone przez przejeżdżający samochód. 

W wypadku samochodowym koło Macon 
dwie osoby poniosły śmietć a dwie zostały 
ciężko ranne. 


blay. 
og kr odka w tym wyścigu odniósł kapi- 
ze: pokrywające przestrzeń z 
nes w 51 idea- ad i 28 sekun- 
rbs Z Duaja miejsce zajął sierżant-szef Ga- 
stan (52 minuty, 9 sekund). 


Mont-Blanc pozostanie grobem 
dia ofiar samolotu Bombaj — Londyn 


Chamonix. — W ciągu ostatnich kil- 
ku dni 5 przewodników górskich z 


W Bezon koło Paryża ciężarówka naje- | Saint-Gervais i czterech z Chamonix do 
chała na samochód osobowy. Chociaż w wy-| konało kilkakrotnie wspinaczek na 
padku tym kierowca ciężarówki został ran- | Mont Blanc, usiłując wydobyć ze szcze 


ny, to jednak nie zatrzymał się i uciekł. Po-|lin skalnych oraz z zagłę 


licja poszukuje go. 


bień tamtej- 
szego lodowca ofiary katastrofy samo- 


Niedaleko Longuex (Maine et Loire) zde- | lotu „Constellation”, który jak wiado- 


rzyły się dwa samochody. 36-letnia 


Clouet des Perruches odniosła ciężkie rany. r pop: 


— 2: 


Trzy osoby zginęły 
w czasie pożaru garażu w Marsylii 
MARSYLIA. — W garażu przy ulicy Amé- 
dóe Autran w Marsylii wybuchł pożar w 


chwili spawania przez pana Tamburelli pew- 
nej części w moterze samochodu. 


W jednej chwili płomienie objęły cały sa-l $ 


mochód. P. Tambourelli począł wzywać na 
pomoc. Nadbiegły natychmiast jego żona, te- 
ściowa oraz ciotka. Przy gaszeniu pożaru 
ubrania na wszystkich czterech osobach po- 
częły się palić. Za chwilę tworzyli oni 4 pło- 

nące pochodnie. Mimo tego zdołali wyjść z 
pr mk Na skutek jednak ciężkich pożarzeń 
wszystkie 3 kobiety zmarły później w szpi- 
talu. P. Tambourelli, chociaż bardzo ciężko 
poparzony, zdołał w ostatniej chwili urato- 
wać swoją córeczkę, która spała w pokoju | 
ponad garażem. 


Wznowienie wymiany handlowej 
pomiędzy Francją i Polską 


PARYŻ. — W sobotę podpisany został w 
Paryżu układ o wznowieniu wykonania umo- 
wy handlowej, zawartej przez Francję z re- 
żimem warszawskim w marcu 1948 roku. 
Na podstawie porozumienia Polska ma do- 
starczyć Francji pewnej ilości węglą w za- 
mian za francuski sprzęt i maszyny elek- 
tryczne. 


pani | MO, rozbił się tam w listopadzie 1950 


Warto przypomnieć, że samolot 
ciał z Bekkaja do Londynu, ma- 


jąc na swym pokładzie łównie Hin- 


dusów. Wobec niemożności zidentyfi- 
kowania ciał, po porozumieniu z rzą- 
dem Indyj, postanowiono, że ciała te 
pozostaną na Mont Blanc. 


0 Arm piłkarki 0 mistrzostwo piłkarskie Francji 


I EFAA oridi 


Lens — Sochaux 3—1 
©.0.R.T. — Nice 3—0 
Bordeaux — Lille 6—0) 
` Rennes — Reims m0) 
Le Havre — R.C. Paris 2 
Nimes — Nancy 1—2- 
St-Etienne — Sete 2—1 
— Marseille- 2—1 
Strasbourg — Lyon l2 
If LIGA 
Le Mans — Amiens 2—3 
Cannes — Grenoble 3—3 
U.S.V.A. — Stade Fr. 4—5 


` Toulouse — Troyes 1—32 
Besançon — Nantes 
Monaco — Toulon 


Montpellier — Ales 7 
Beziers — Angers 1—1 
C.A. Paris — Rouen 1—4 


P.Z.P.N.'u 


O mistrzostwo 
Gwiazda Bully — Dianą Lióvin 3>—5 


Ogólna wartość wymiany w ciągu roku | Polonia. Mazingarbe — Fortuna Bóthune 1—-1 


ma wynieść po obu stronach 6 t pół miliarda | Fortuna Hail court — P.SR. Auchel 


franków. Z tego 4 procent ma być przezna- 
należności trancuskich w 
| Polsce. Procent ten ulegnie stopniowemu 
jaa praten u w następnych latach, 


2—6 


Kolarstwo 
M, Biot wygrał wyścig Paryż ~ Brest = 
Paryż. 


Jay? 


RE ku 


Wionysh, 2 pew w Pow 7 
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GLOSY CZYTELNIKOW 


Odpowiedź w sprawie 


którzy jeszcze ufają „0. P.” 


Na artykuł w rubryce „Głosy Czytelni- 
ków” w nr. 201 z dnia 26.VIII.51 pragnę 
sprostować, że w żadnym wypadku ani ja, 
ani mój mąż nie chodziliśmy po targach czy 
to w Commentry, czy gdziekolwiek za pod- 
pisami na pokój, jak również nie chodziliś- 
my po domach i w „żadnym wypadku nikt 
nawet z innych powodów nie wypraszał nas 
z mieszkań. Wobec tego, że. 15-dniowy ter- 
min wydalenia minął i śledztwo w naszej 
sprawie trwa, nie możemy się zgodzić, by 
ogłaszano rzeczy zupełnie nieprawdziwe i nie- 
udowodnione. My z mężem wiemy, za co 
możemy odpowiadać, i co jest prawdą, tego 
nie wypieramy się, ale będziemy ścigać za 
rozgiaszanie rzeczy zmyślonych właśnie ta- 
kieh, jakie podał „Franek z Krakowa”, 

W śledztwie zażądamy, aby człowiek ten 


fg go A 
r LYK 


„przestrogi dla tych, 


- 


udowodnił, na którym targu i kiedy chodzili 
Śliwińscy. Jest pewnym, że na targach dużo 
ludzi chodzi, więc trzeba. mieć albo dobre o- 
kulary albó dobrych świadków. 


śliwińska Weronika 
korespondentka „G. Poi!skiej”. 
* * * 

Dopisek Redakcji: -- Zamieściliśmy po- 
wyższe sprostowanie, chociaż korespondent 
„Franek z Krakowa”, przeciw któremu kie- 
ruje się powyższe sprostowanie, powoływał 
się nie tyle na to, co jakoby s widział, ale 
gównie na to, co pisała „Gazeta Pol”, któ- 
rej pisaninie właśnie p. W. śl, zawdzięcza 
toczące się śledztwo. Należało więc sprosto- 
wanie posłać przede wszystkim „Gazecie 
Polskiej”. 


Dowództwo Sił. Atlantyckich w Europie 


Naczelnym dowódcą sił atlantyckich'w Eu- |sokiego doradcy morskiego i admirala do- 
ropie jest jak wiadomo, generał amerykań- | pa floty strefy Europy środkowej. 


ski Eisenhower, któremu zlecono przy goto- | 
wanie plany i zorganizowanie systemu woj- 
skowej obrony Europy. 

Zastępcą naczelnego dowódcy jest generał 
Montgomery, a ich bezpośrednimi zastępca- 
mi są: dla lotnictwa — marszałek Saun- 
ders. (W. Brytania), a dla floty morskiej — 
admirał Lemonnier (Francja). 

Bezpośredni wspó'pracownicy naczelnego 
dowódcy tworzą jego sztab główny, którego 
szefem jest generał Gruenther, 

Różne dowództwa są obecnie podzielone na 
trzy strefy strategiczne, których dowódcy 
wojskowi stanowią europejski Sztab Głów- 
ny. 

1: Sireta półmocnej Europy 


Dowódcą tej strefy jest ¿admirał Brind (W. 
Brytania). 

Admirał Brind urodził się w r. 1892 i ca- 
łą swoją karierę wojskową odbywał w mary- 
narce. W roku 1914 pełnił on służbę na pan- 
cerniku ,„Małaya” i brał udział w operacjach 
wójennych na Atlantyku i na. Morzu Północ- 
nym. W roku 1942 został mianowany kontr- 
admirałem i objął stanowisko zastępcy sze- 
fa Sztabu Głównego brytyjskiej marynarki. 
Później powierzono mu dowództwo floty krą- 
żowników angielskich na Pacyfiku, Od roku 
1948 jest on naczelnym dowódcą brytyjskich 
stł morskich na Dalekim Wschodzie. 

Pod rozkazami admirala Brinda znajdują 
aie: 

L. Generał Taylor (U.S 
powietrznej. 

Urodzony w roku 1902, generał Taylor 
wstąpił'do Akademi Wojskowej w West- 
Point, którą ukończył w roku 1928 i specjali- 
zował się później w lotnictwie w Wyższej 
Szkole Lotniczej. 

W czasie ostatniej wojny był on w ezta- 
bie sił sprzymierzonych, a później został sze- 
fem Sztabu Głównego XV armii lotniczej we 
Włoszech. Następnie był szefem drugiego od- 
działu w głównej kwaterze amerykańskiej w 
Heidelbergu, przed otrzymaniem nominacji 
na obecne stanowisko. 


2. Generał Ilansteen (Norwegia) dowódca 


„A,) dowódca floty 


Tels A anpa Staib] walk był do? 
wódcą wolnych sił norweskich w W. Bryta- 
nii. W roku 1948 został mianowany genera- 
łem broni i objął stanowisko naczelnego do- 
wódcy norweskich sił lądowych, które to sta- 
nowisko zajmował aż do swej nominacji do 
ziówńej kwatery atlantyckiej. 

3. Generał Erik Lomoller (Dania), dowód- 
ca. duńskich sił lądowych. 

Urodził się on w roku 1890. W roku 1924 
był adiutantem naczelnego dowództwa, póź- 
niej zaś od roku 1938 do 1948 był szefem 
Sztabu Głównego. W roku 1943 otrzymał sto- 
pień podpułkownika, a dnia 4 lipca 1951 ro- 
ku generała dywizji. Jest on dowódcą alianc- 
kich sił zbrojnych w Danii. 


2. Strefa środkowej Europy 


Dowódcą tej strefy jest generał Juin, któ- 
rego życiorys już dawniej podaliśmy. Gene- 
rał Juin jest jednocześnie dowódcą strefy 
środkowej Europy i dowódcą lądowych sił 
zbrojnych. Ma on pod swymi rozkazami: 


1. Admirała Jaujard (Francja), dowódcę 
sił morskich. 


Robert Jaujard, urodził się dnia 6 marca 
1896-roku w Saint - Martin de Maixeret 
(Deux-Sèvres), W roku 1914 wstąpił do Szko 
ły;.Morskiej i w czasie pierwszej wojny świa- 
towej był oficerem marynarki. W roku 1938 
został dowódcą kontrtorpedowca „Vauque- 
lin”, a od czerwca 1940 roku do lipca 1941 
był zastępcą dowódcy „Algerie”. W roku 
1943 objął: dowództwo „Georges - Leygues”. 
W roku 1944 został kontradmirałem, a w rok 
później wiceadmirałem. Dowodził on wtedy 
eskadrą krążowników na Morzu Śródziem- 
nym. W roku 1948 otrzymał stanowisko wy- 


LONDYN. — Były minister spraw zagra- 
nicznych, A. Eden powrócił do Anglii z po- 
dróży po U.S.A, 


ei) (Ciąg dalszy) 

Gwizdawkę, którą od niego otrzy- 
mała zostawiła na posadzce. Nie prze- 
szkadzało to garbuskowi zjawiać się z 
początku od czasu do czasu. Ona ze 
swej strony robiła, co mogła, by się 
nie odwracać ze zbyt widocznym wstrę 
tem, ilekroć nadchodził niosąc koszyk 
z żywnością i dzbanek z wodą; on jed- 
nak spostrzegał zawsze najmniejszy 
ruch tego rodzaju i zaraz się oddalał 
smiutnie skurczony. 

Pewnego razu nadszedł w chwili, 
gdy dziewczę bawiło się z Dżali. Postał 
parę minut zamyślony nad miłą grup- 
ką kozy i Cyganki, po czym wstrząsa- 
jąc swym łbem kudłatym i nieforem- 
nym powiedział: 

— Całe moje nieszczęście w tym, że 
zą wiele jeszcze podobny jestem do 
człowieka. Wolałbym już być zwierzę- 
ciem zupełnym. 

Ona zmierzyła go wzrokiem zacieka- 
wionym. 

Na spojrzenie to odpowiedział: 

— O, wiem dobrze, dlaczego. — I 
odszedł. 

Kiedy indziej znowu podchodził ku 
niej z wyrazem nieśmiałości, z zakło- 
pótaniem niezmiernym. 

— Proszę pani — powiadał z wysił- 


JA 


Generała Norstad (U.S.A.), dowódcę sił 
i na | 


Generał Lauris Norstad urodził się w: Mi- 
neapolis, w stanie Minnesota. Odbył on całą 
drugą wojnę światową. W roku 1942 należał 
do XII armii łotniczej, stacjonującej w An- 
gli. W roku 1943 przybył do Algeru, gdzie 
został wkrótce mianowany dowódcą  sprzy- 
mierzonych sił lotniczych w basenie Morza 
śródziemńego. W roku 1944 odwołany do U. 
S.A. otrzymuje stanowisko w kwaterze głów- 
nej Lotnictwa w Waszyngtonie. W roku 
1946 stoi. na czele sekcji „Planów Operacyj- 
nych” w Ministerstwie Wojny, później zaś 
jest zastępcą szefa Sztabu Głównego amery- 
kańskich sił lotniczych. W roku 1951 opuścił 
to stanowisko, aby zostać najpierw dowód- 
cą amerykańskich sił lotniczych w Europie, 
a następnie dowódcą sił lotniczych środkowej 
Europy. 


3. Strefa południowej Europy 


Dowództwo tej strefy nie jest ostatecznie 
załatwione ze względu na trudności ódgrani- 
czenia geograficznego, ewentualnego włącze- 
nia baz hiszpańskich oraz włączenia Grecji 
i Turcji do Paktu Atlantyckiego. 


W obecnym stanie rzeczy dowództwo tej stre- 
fy przedstawia się następująco: F 

Dowódcą jest Admirał Carney (U.S.A). 

Pochodzi on z Kalifornii i liczy 56 lat. W 
roku 1916 ukończył on Akademię Wojskową 
w Annapolis i brał udział w pierwszej woj- 
nie światowej we Francji, W roku 1941 był 
kapitanem fregaty, później zaś dowódcą krą- 
żownika „Denver”. Następnie został kontr- 
admirałem i szefem Sztabu G'ównego admi- 
rała Halseya, dowódcy 3. Floty na Pacyfiku. 
Jako wiceadmirał został on przydzielony w 
roku 1946 w charakterze zastępcy szefa biu- 
ra operacji morskich. W roku 1950, już jako 
admirał, zostaje dowódcą amerykańskich sił 
morskich wschodniego Atłantyku i morza 
śródziemnego. Admirał Carney brał ostatnio 
udział w rozmowach prowadzonych przez ad- 
mirała Shermana w Madrycie w sprawie baz 
amerykańskich w Hiszpanii. 


Admirał ma pod swymi rozkazami; 
_ 1. Generała di Oeste Grach), aj 
sił 


F. 
czył Akademie wojskową w Modenie. W roku 
1911 brał udział w kampanii w Libii i w ro- 
ku 1914 w wojnie światowej na fróncie au- 
striackim. W roku 1940 został generałem 
brygady a w roku 1942 dowodził dywizją gór- 
ską „Pasteria”. W roku 1946 był wojskowym 
komendantem Sycylii. W roku. 1947 został 
generałem broni. 

2. Generała Schlattera (U,S,A.) dowódcę 
sił lotniczych. 

Pochodzi on ze stanu Ohio. Mając 22 lata 
ukończył "West - Point w armii lotniczej w 
roku 1923. W roku 1939 ukończył Wyższą 
Szkołę Wojenną i został zastępcą szefa TX 
Armii Lotniczej. W czasie wojny był zastęp- 
cą dowódcy amerykańskich sił lotniczych 
przeznaczonych do bombardowań strategicz- 
nych w Europie. 


Z wystawy fotografii 
w Paryżu 

Na wystawie fo- 
tografii w Paryżu 
znajduj się między 
innymi tak zwany 
„Chronofon”, pierwo- 
typ dzisiejszej apara 
tury kina dźwiękowe 
go. 


(Foto: Record) 


zdawał się być gotowy do mówienia, po 
czym raz jeszcze spojrzawszy na nią 
czynił wzbraniający gest głową i od- 
chodził. 

W liczbie figur dziwacznych, wyku- 
tych w marmurze, z jedną szczególniej 
zostawał w zażyłości bliskiej; zdawał 
się nawet wymieniać z nią niekiedy 
spojrzenia braterskie. Jednego razu 
posłyszała Cyganka, jak do posągu się 
odezwał: 

— O, czemuż nie jestem jak ty z ka- 
mienia! 

Nareszcie, pewnego dnia z rana Es- 
meralda postąpiwszy na krawędź da- 
chu przyglądała się placowi ponad o- 
strym szczytem świętego Jana. Quasi- 
modo znajdował się tuż, zaraz za nią. 
Umyślnie wybierał takie dla siebie po- 
zycje, by o ile można nie narażać mło- 
dej dziewczyny na przykre z sobą spot 
kanie. Nagle Cyganka drgnęła, łza i 
błyskawica trysły jej jednocześnie z 
oczu, uklękła na samym skraju dachu, 
i wyciągnąwszy jakby w ciężkim utra 
pieniu ręce w stronę placu, zawołała: 

— Phoebus! — Głos jej drżał jak aż 
do pęknięcia naciągnięta struna. — 
Phoebus! Mój Phoebus! — wołała. — 
Tu! Chodź tu! Słówko, jedno tylko 
słówko! Na pamięć matki! Phoebusie! 


kiem — mam ci coś do powiedzenia. — | — Twarz jej, ruchy, cała jej postać 


A na znak dziewczyny, że go słucha, 
zaczynał wzdychać, ruszał wargami, 


miały rozdzierający wyraz rozbitka, 
który z tonącej swej łodzi posyła bła- 


jg w Mediolanie: EY A > 


Nienskél na Bliskim Wschodzie 


„ Dochodzenia w sprawie zabójstwa Abdul- 
>. króla Transjordanii, wykazały, że spi- 

sek został przygotowany przez arabskich fa- 
pałyków nacjo tycznych i religijnych, 


zA > królow , który poprzedniej woj- | poz 
ny ś ej był głównym filarem wpływów 
brytyjskich na Bliskim Wschodzie. 


Poprzez osobę króla Transjordanii, fanaty- 
cy arabscy mierzyli w Anglię i starali się wyt 
worzyć atmosferę terroru, która by przeszko 
dziła zbliżeniu pomiędzy nią a przywódcami 
arabskimi 

Zamach ten, który stanowi jedno z ogniw 
całego Iańcucha różnych aktów terrorystycz- 
nych, świadczy 0 rozbudzeniu się nacjonaliz- 
mu arabskiego. k 

Przez zwycięstwo sprzymierzonych nad 
Turcją w roku 1918, Anglia miała 
na stworzenie państwa arabskiego, którego 
kontury naszkicował osławiony Lawrence 
przez swą wytrwałą działalność wśród szefów 
arabskich, zbuntowanych przeciwko panową- 
niu tureckiemu. K 

Podczas największego wysiłku W. Brytanii 
w czasie ostatniej wojny, rewolucje pałacowe 
starały się oderwać Irak od obozu demokracji 
i przyłączyć go do osi Berlin—Rzym. Wielki 
Mufti z Jerozolimy, prowadzący walkę prze- 
ciwko mandatowi angielskiemu nad Palesty- 
ną i przeciwko żydom, udał się wprost do 
Berlina, prosząc Hitlera o pomoc. Stara ry- 
walizacja anglo-niemiecka odrodziła się więc 
w nowej formie. Zmniejszenie się potęgi bry- 
tyjskiej, widoczne już w czasie wojny, obu- 
dziło w szczególniejszy sposób energię na- 
cjonalistyczne nie tylko krajów arabskich, 
lecz również całego świata muzułmańskiego. 


„Reorganizacja rządu w Gzechosłowacji 


na wzór 


Praga. — W ślad za zmianami do- 
konanymi w łonie czechosłowackiej par 
tii komunistycznej po usunięciu 
Slanskiego i Franka » sekretariatu 
oraz po ustanowieniu nowego  Polit- 
biura w składzie: Gottwald, Zapotoe- 
ky, Dolańsky, Siroky i Cepicka, reżim 


praski podał do wiadomości 8 wrześ- 


nia br.'o zasadniczej reorganizacji rzą- 
du i ministerstw. 

Utworzone zostało na żądanie do- 
radców sowieckich Ministerstwo Kon- 
troli Państwowej, które będzie miało 
za zadanie sprawowanie kontroli nad 
wszystkimi działaniami życia w pań- 
stwie, oraz będzie pociągało do od- 
powiedzialności wszystkich  kierowni- 
ków ministerstw, jak również wyż- 


szych urzędników za niedociągnięcia w 
gospodarczej, przemys!'cwej i społecz- 
nej maszynie państwowej. 


Zwolennicy ligi arabskiej oskarżają prócz 
tego Londyn o opuszczenie ich w czasie 
walki ż Żydami. Abdullah okazał się przy- 
chylny myśli porozumienia i 
pozytywnie na pośrednictwo O.N.Z. Inne 
państwa wchodzące w skład Ligi arabskiej 
oskarżyły go więc o zdradę solidarności reli- 
gijnej i o opuszczenie sprawy tysięcy Ara- 
bów, wysiedlonych z państwa Izraela, gdyż 
bez Abdullaha, Liga arabska okazała się 
niezdolna do dalszego prowadzenia walki... 

Do niniejszego obrazu należy dodać waż- 
ny i całkowicie nowy fakt przenikania ame- 
rykańskiego na Bliskim Wschodzie. Obok 
tradycyjnych wpływów angielskich i fran- 
euskich, wzmagają się znacznie w ostatnich 
czasach wpływy amerykańskie. Przez bez- 
pośrednie prowadzenie rozmów z Arabią 
Seudycką w sprawie koncesji bogatych pól 
naftowych, dotąd jeszcze niewyzyskanych i 
równoczesne uznanie całkowitej suwerenno- 
ści arabskiej, Stany Zjednoczone ' wykazały 
swą wolę uczestniczenia we wpływach na 
Bliskim Wschodzie. Wola ta odźwierciadla 
się w trudnościach napotykanych w orga- 
nizacji wspólnej obrony we wschodniej czę- 
ści Morza Śródziemnego. 

W ostatnim czasie prasa brytyjska podała, 
że W. Brytania otrzymała mandat zorgani- 
zowania obrony Bliskiego Wschodu ze Szta- 
bem Głównym na Cyprze. 

W tym samym czasie Egipt, główny czło- 
nek Liġi arabskiej, używa czynnego szan- 
tażu w stosunku do Anglii. „Postaramy się 
położyć szybko kres traktatowi anglo - egip- 
skiemu z r. 1936", oświadezył niedawno 
egipski minister spraw zagranicznych w par- 


sowiecki 


Na czele tego ministerstwa -stanął 
Bacilek. 

Zmiesione zostało Ministerstwo Cięż- 
kiego Przemysłu i na jego miejsce po- 
wołano do życia pięć nowych minis- 
terstw, obejmujących podstawowe prze 
mysły w Czechosłowacji. 

Ministerstwo Pracy zostało zamienio 
ne na Ministerstwo Sił Roboczych i kę- 
dzie ono odpowiedzialne za zapewnienie 
wszystkim ga.ęziom rrzemysłu czecho- 
słowackiego potrzebnych rąk do pra- 
cy ; ponadto będ:ie ono mogło przerzu- 
cać robotników +. jednej gałęzi przemy- 
mysłu do innej, zależnie od potrzeby. 
Podobnie w razie konieczności minis- 
terstwo będzie mogło zatrudnić funk- 
cjonariuszy państwowych nie tylko 
przy pracy umysłowej, aie i fizycznej. 
Wreszcie zwolniony został ze stanowis- 


ka WICEDOYNKIECE, derka Swoboda. 


Mnożą się wypadki na pograniczach . Jugosławii 


BELGRAD. — Rozgłośnia belgradzka do- 
niosła w sobotę o nowym wypadku na po- 
graniczu rumuńsko-jugosłowiańskim, w na- 
następstwie którego jeden węg st 
życie, Drugi obywatel rurnuński, eni 
przekroczył A i Þreybyt, na teryo i 
jugosłowiańskie. Ak 


parze zbroi się dla zachowania pokoju 


— oświadczył Attlee 
LONDYN. — Przemawiając w sobotę w 
Londynie, premier Attlee oświadczył, że do- 
brze uzbrojona Anglia może być jednym z 
najbardziej wpływowych czynników dla za- 
chowania pokoju. 

Attlee powiedział, że nie wierzy, PRAD 
Rosja płanowała wojnę. Anglicy muszą mieć 
jednak „odpowiednie siły, ponieważ wojny 
były wywoływane nie zawsze przez takich 
łotrów jak Hitler, ale także przez takich sza- 
leńców, jak Kaiser Wilhelm”. Attlee bronił 
programu obronnego Anglii. 


galne znaki trwogi i rozpaczy wesołe- 
mu statkowi, szybującemu w dali na 
widnokręgu pod jasnym promieniem 
słońca. 

Quasimodo wychylił się ku placowi 
i ujrzał, ze przedmiotem ezułej tej i 
uniesionej prośby był młody mężczyz- 
na, rycerz, piękny jeździec, cały błysz- 
czący od strojów i broni, paradujący 
konno w głębi placu i salutujący pu- 
szystym swym kołpakiem piękną pa- 
nią, uśmiechającą się doń z balkonu. 
Samo się rozumie, że kawaler nie po- 
słyszał ani jednego słówka z wołań 
nieszczęśliwej; zanadto był oddalony. 

Ale głuchy natomiast, ten słyszał do 
brze. Głębokie westchnienie pierś mu 
wzdęło; odwrócił się; serce jego prze- 
pełniło się wszystkimi 'zami, którym 
na zewnątrz wydobywać się nie powa 
lał; konwulsyjnie wykrzywionymi piyś 


m dajdej | 4 


ZWONNIK 
Z NOTRE-DAME 


ści Struga na wybrzeżu Adriatyku. Wymia- 
na strzńłów trwała przez pół godziny. 
Rumuni otworzyli .również ogień na człon- 
ków jugosłowiańskiej Komisji ankietowej, 
która chciała zbadać okoliczności zajścia. 
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BELGRAD. — Po raz czwarty w ciągu 
jednego tygodnia doszło do otwarcia ognia 
z karabinów na pograniczu albańsko-jugo- 
słowiańskim. Według rozgłośni belgradzkiej 
patrol albański w sile 6 żołnierzy zaatakował 
oddział jugosłowiański 1% km od miejscowo- 


Lekarz-chirurg przywrócił „umarłego” 
do życia po 37-minutowym masażu serca 


PERTH. — W czasie operacji w szpitalu 
w Perth, w Australii, serce chorego prze- 
stało nagle bić. Nie tracąc zimnej krwi, le- 
karz-chirurg przeciął natychmiast klatkę 
piersiową i ująwszy serce „zmarłego” w rę- 
ce, począł je masować. Po 20 minutach le- 
karz odczuł, że serce poczęło lekko pulsować. 
Jeszcze 17 minut masażu i serce poczęło bić 
normalnie. Wtedy. chirurg zeszył klatkę pier- 
stową i wedlug ostatnich doniesień, życiu pa- 
cjenta nie grozi niebezpieczeństwo, 


Tragiczna omyłka aptekarza 
spowodowała Śmierć. dziecka 


UDINE. — Dwudziestomiesięczna Karoli- 
na Flaborea padła ofiarą tragicznej omyłki. 
Dziecko po zażyciu lekarstwa przeciwko ro- 
bakom, rozchorowało się tak ciężko, że mimo 
natychmiastowego odwiezienia do szpitała i 
zastosowania wszelkich możliwych środków 
leczniczych zmarło wśród strasznych mę- 
czarni. f 

Jak wykazało dochodzenie, lekarstwo przy 
gotowane było przez aptekę miejscową na 
podstawie recepty lekarskiej. Aptekarz przy- 
znał się, że przygotowując lekarstwo pomylił 
się i dał za wielką dozę pewnych proszków, 
powodując w ten sposób śmierć dziecka. . 

(joten) 


Wiktor HUGO 


ciami za głowę się, Mowi a gdy je od- 
jął, garści miał pełne włosów ryżyca. 

Cyganka nie zwracała nań najmniej 
szej uwagi. Nieborak zgrzytając zęra- 
mi powtarzał z cicha: 

— Przekleństwo! Więc to takim być 
trzeba! Dość jest błyszczeć i promie- 
nieć z wierzchu? 

Ona tyrńńczasem klęczała ciągle wola 
jąc « siłą i wzruszeniem nadzwycz2;- 
nym: 

— Ach, oto zsiada z konia!... Wej- 
dzie zaraz do tego domu... Phoebusie!... 
Nie sivszysz mtie!.. Phoebusie!... O 
jakż? z'ośliwa jest ta kobieta, że mó- 
wi duń razen: ze mną!..  Phoebus'e. 
Phu busie! 

luchy patrzał na nią. Rozumiał kaj 
rzucare się. Okc ape dzwonni'a 
nabiesio łzam . iecz ani jednej spłynąć 
nis pozwolił Naraz p odęgnał z lekka 


zastrzeżenia, co do do utworzenia armii europej- 


kaka, i ten sam minister uzależnia współ- 
pracę wojskową Egiptu w obronie zacho- 
dniej od natychmiastowego opuszczenie ka- 


edpowiedział |; nału Sueskiego przez garnizony angielskie. 


Anglia stara się rozbroić opozycję egip- 
ską, poszukując no bob» oparcia w świecie 
arabskim, W tym właśnie duchu należy tłu- 
maczyć podróż do Londynu emira Faycała, 
ministra spraw zagranicznych Arabii Sau- 
dyckiej, 


Rozmowy, jakie przeprowadzi w Waszyng- 
tonie Herbert Morrison, minister spraw za- 


granicznych W, Brytanii z Dean Achesonem, | 


pozwolą bez wątpienia na conajmniej tym- 
czasowe usunięc.e trudności, wypływających 
z obecnego stanu rzeczy na Bliskim Wscho- 
dzie. 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


Ła FE 

Hg Do klasztoru sióstr szarytek w Che- 
sterfeld Inlet nad Zatoką Hudsońską wstą 
piła 20-letnia Eskimoska. Jest to pierw- 
sza zakonnica - Eskimoska. 

"m Wykopaliska prowadzone w. staro- 
żytnym Memfis pod kierunkiem Zaki Saad 
Effendi w 1942 roku wydobyły na światio 
dzienne między innymi fragment papiru- 
su zapisanego kwadratowymi, aramejski- 
mi literami, Fragment ten niedawno zo- 
stał opublikowany. Okazał się on li- 
stem królewskim, pochodzącym z VII. 
wieku przed Chrystusem z Palestyny i rzu 
cającym światło na stosunki tam panu- 
jace w ostatnich latach przed zdobycie 
jej przez Babilończyków. 


„Wielka Trójka” omawia sprawy niemieckie, 


Korei i Średniego Wschodu 


SAN-FRANCISCO. — Ministrowie spraw 
zagranicznych Francji, W. Brytanii i U.S.A., 
opuścili w niedzielę San-Francisco po podpi-| 
saniu traktatu pokojowego z Japonią, udając 
się do Waszyngtonu. W poniedziałek rozpo- 
częli oni w stolicy U.S.A. czterodniową kon- ! 


Min. spraw zagr. Francji | 

p. Robert Schumann | Dean 
ferencję. Po drodze w czasie lotu, jak to o- 
świadczył rzecznik Departamentu Stanu, mi- 
nistrowie Schuman, Morrison i Acheson do- 
konali ogólnego przeglądu sytuacji między- 
narodowej. Następnie poruszyli niektóre za- 
gadnienia niemieckie oraz rozpoczęli przy- 
gotowywać wspólne instrukcje dla trzech 
Wysokich Komisarzy alianckich w Niem- 
czech zachodnich na temat udziału Niemiec 
w armii Europy zachodniej. 


Morrison ma poinformować w toku roz- 
mów waszyngtońskich ministrów Schumana 
i Achesona, że W. Brytania wycofa swoje 


- Podobnie. 


jak Mołotow w Warszawie, 

a Woroszyłow w Bukareszcie 
sowiecki marszałek Sokołow atakował 
mocarstwa zachodnie i groził Ticie w Sofii 
Sofia. . smi „okazji ' a rocznicy wyzwo 


Amerykański 
Sekretarz Stanu 


"wygł R 3 
nie, - Robie. podobni 


skiej w myśl planów francuskiego premiera 
Plevena. 
W ciągu czterodniowej konferencji mini- 


strowie W. Trójki zajmą się między innymi 


zagadnieniami wojny na Korei oraz wyda- 
rzeniami na Średnim Wschodzie. 


Min. spraw zagr. W, Brytanii 
Herbert Morrison 


Acheson | 


W poniedziałek odbyły się dwustronne 
rozmowy Achesona z Morrisonem, ą we wto- 


rek minister Schumdn konferował z sekre- 


tarzem Stanu. Po rozmowach w Waszyng- 


tonie ministrowie W. Trójki udadzą się do 


Ottawy na obrady Rady Atlantyckiej. 
i 


Posiedzenie byłych niemieckich generałów 


BONN. — Około 80 dawnych niemieckich 
generałów i admirałów, w czym gen. Gude- 
rian, zebrało się w sobotę w Bonn, dla, jak 


mówi komunikat oficjalny, omówienia reor- 


ganizacji niemieckich związków byłych kom- 
batantów. 


© a * 
Dziwne to jednak „związki kombatanckie”, 


w których tylko generałowie mają coś do 


mówienia. 


+” 
... 


W czasie burzy w Bretanii 
saei agaat > 


riag /z S 


. przem 

jak Mołotow 22 lipca ər. w Warszawie, 
a Woroszyłow w Bukareszcie atakował 
mocarstwa zachodnie i przywódcę Ju- 
gosławii, Tito” Sokołowski oskarżył 


ie porażony od pioruna. Piorun uderzył 
również w 3 rolników, pracujących w polu 
w Pluherlin. Jeden z nich, 42-letni Constant 
poniósł śmierć. 


który się schronił pod drzewo, został śmier- 


|kowym będą oni pełnili służbę w ciągu 


U.S.A. o rzekome sabotowal.ie rozmów 
rozejmowych na Korei oraz zapowie- 
dział, że reżim „Judasze Tity” w Ju- 
gosławii powinien byś obalony. 

Atakując mocarstwa zachodnie, So- 
kołowski powiedział między innymi, ja- 
koby w U.S.A., W. Brytanii i. Francji 
istniały siły agresywne, które pragną 
nowej wojny. 


Utworzenie nowej jednostki lotniczej 
w armii brytyjskiej 

Londyn. — W celu zapewnienia 
szybszego przewożenia. dowódców i ofi- 
cerów Sztabu Głównego na teatry ope- 
racyjne, armia brytyjska ma utworzyć 
specjalną łącznikową służbę lotniczą 
(Light Aircraft Liaison Flight). 

Do chwili obecnej transport ofice- 
rów Sztabu Głównego zapewniały sa- 
moloty służby obserwacyjnej artylerii, 
lecz, panuje przekonanie, że ta działal- 
ność może szkodzić głównemu zadaniu 
tej służby, t.zn. organizowaniu kon- 
centracji artyleryjskiej. Oficerowie do 
nowej służby będą przyjmowani w naj- 
bliższej przyszłości. W okresie począt- 


3 lat. 


ciła się. On przybrał postawę spokojną 
i rzekł do niej: * 

— Czy chcesz, 
wadził? 

Dziewczyna krzyknęła z radości. 

— Ach, idź! Pędź! Czym prędzej? 
Wiesz, ten kapitan! Kapitan ten! Przy 
prowadź mi go! Kochać cię będę! 

Obejmowała jego kolana. On nie 
mógł się wstrzymać od smutnego kiw- 
nięcia głową. 

— Pójdę ci go przyprowadzić 
rzekł głosem słabym. wrócił czym 
prędzej twarz i szybkim krokiem rzu- 
cił się ku schodom. Zanosił się od łka- 
nia. 

Gdy przybył na plac, ujrzał już tyi- 
ko bogato przystrojonego konia Gon- 
delaurier; kapitana nie było; tylko co 
wszedł. 

Podniósł wzrok ku dachowi katedy. 
Esmeralda znajdowała się wciąż na 
tym samym miejscu, w tej samej po- 
stawie. Posłał jej smutny znak głową; 
po czym oparł się o jeden z węgłów 
domu Jondelaurier postanowiwszy cze 
kać, dopóki kapitan nie wyjdzie. 

W mieszaniu Gondelaurier był to 
jeden z owych dni gaiowych, które po- 
przedzają zwykle wesele. Quasimodo 
widział wielką ilość osó» wchodzących 
i ani jednej wychodzącej. Od czasu do 
czasu spoglądał na dach katedry; Cy- 


żebym go ważą 


dziewczyzę ZA i: rękawa, Odwsó- 


Trzęsienie ziemi w Niemczech i Holandii 
AMSTERDAM. 
odczuto w sobotę wstrząs ziemi. Drgania 


trwały jedną minutę, W tym samym czasie 
cały szereg Niemców zaniieszkałych w re- 


jonie Eifel, niedaleko granicy belgijskiej i 


holenderskiej, obudziło się nagle w nocy £ 


piątku na sobotę, na skutek wstrząsu ziemi. 


Nowy e „Becca” 


LONDYN. — Chcąc zaspokoić życzenia 


niektórych przedsiębiorców okrętowych i ka- 
pitanów statków, tow. „Decca Radar Limi- 


ted” odda do sprzedaży nowy model wypo- 


sażenia radarowego, mającego ekran wielko- 
ści 30 cm. 
ekran 12,5 cm, z możliwością powiększenia 
obrazu do 17,5 cm. 


Dotychczasowy mode. posiadał 


Nowy ten model; 
na licznych okrętach wojennych, będzie od- 
dany do dyspozycji statków handlowych po 


zakończeniu Wystawy Radia i Mechaniki, 
która odbywa się obecnie w Londynie. 


Tow. „Decca Radar Limited” już wyposa- 
żyło liczne statki, należące do 10 krajów. 
Obecnie buduje ono 15 aparatów radarowych 
tygodniowo, lecz .pqodukcja ta zwiększy się 
do 25 aparatów w październiku, a do 30 w 
styczniu. Towarzystwo budowy aparatów ra- 
darowych zaznacza, że od dwu lat nie uległy 
zmianie ceny tych aparatów, a 25-procento= 
wa zwyżka kosztów produkcji została powe« 
towana ułepszeniem metod fabrykacji. ` 


ganka równie jak on nie ruszała się. 
Z domu wybiegł koniuszy, odwiązał 
konia i poprowadził do stajni dworku. 

Dzień cały minął w ten sposób: Qua- 
simodo u węg!'a, Esmeralda na dachu, 
Phoebus bez wątpienia u stóp Lilijki. 

Nadeszła, noc w końcu; noc bezksię- 


| życowa, noc ciemna. Quasimodo darem 


nie już wytężał wzrok ku Esmeraldzie; 
z początku spostrzegał jeszcze, jakby 
obłoczek białawy na tle szarym; póź- 
nej nie a nie. Wszystko się zatarło; 
wszystko się stało czarne. 


Okna jodnak mieszkania Gondelau- 
rier pozostały oświetlone nawet po pół 
nocy. Quasimodo, nieruchomy i czuj- 
ny, śledził na rónokolorowych ich szy- 
bach migotanie tysiącznych cieni Ży- 
wych i skaczących. Gdyby nie był głu- 
chy, mógłby był słyszeć zarazem, że w 
miarę jax gasł rumor zasypiającego 
Paryża, odgłos uczty, śmiechów j mu- 
zyki coraz żywiej i mocniej wydoky- 
wał się z wnętrza domu Gondelaurier. 


Około godziny pierwszej po północy 
goście poczęli się rozchodzić. Ukryty 
w ciemnościach Quasimodo uważnie 
przyglądał się każdej postaci przecho- 
dzącej pod krużgankiem oświetlonym 


pochodnią. W żadnej nie dostrzeg! ka- 


pitana. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


— W okolicy Limburgi . 
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który już funkcjonuje ` 


sty peska ai 
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pmeememeee n, pa oume 
Deklaracja Polskiego Narodowego Komitetu Demokratycznego złożona w De 


przez Hitlera 


3 


partamencie Stanu w 12 rocznicę najazdu Polski 


Brak pokoju skutkiem pogwałcenia praw 


i wolności 


Składając w dniu 31 sierpnia 1951 r. 
panu Reinhardtowi, dyrektorowi Wy- 
działu Wzchodnio-Furopejsiego w De 
partamencie Stanu w Waszyngtonie, 
oświadczenie _ Polskiego Narodowego 
Komitetu Demokratycznego, wydane w 
12-tą rocznicę napadu Hitlera na Pol- 
skę, p. Mikołajczyk podkreślił, że brak 
pokoju na świecie jest skutkiem po- 
gwałcenia praw i wolności narodu pol- 
skiego oraz narodów środkowej i 
wschodniej Europy. 

Biorąc.pod uwagę, że ostatnio uzna- 
no na Zachodzie stan wojny z Niem- 
cami za skończony i że w najbliższych 
dniach -ma się odbyć konferencja 
trzech ministrów spraw zagranicznych 
U.S.A., Wielkiej Brytanii i Francji na 
temat Niemiec, p. Mikołajczyk przed- 
stawił sytuację, w jakiej się znalazł na- 
ród polski w konsekwencji rozpętanej 
przez Niemców II. wojny świato- 
wej, kiedy to po straszliwej i niszezy- 
cielskiej okupacji niemieckiej cała Pol- 
ska znalazła się pod okupacją sowiec- 
ką, a Sowiety nad Łabą. 

Niemcy, sprawcy wojny, wchodzą 
już na teren międzynarodowy, jako 
równouprawnieni, gdy naród polski, 
znajdujący się w komunistycznej nie- 
woli nie ma nawet możliwości obrony 
swoich interesów na arenie międzyna- 
rodowej, gdzie wbrew jego woli usi- 
łują reprezentować go komuniści, wy- 
konujący rozkazy obcego mocarstwa. 
Jednocześnie notujemy już nowe ten- 
dencje rewizjónistyczne i iraperiali- 
styczne Niemców, zagrażające żywot- 
nym interesom narodu polskiego, jak 
również zbyt szybkie zapominanie win 
i zbrodni niemieckich, dokonanych na 
narodzie polskim. Coraz częściej poja- 
wiają się wystąpienia, które podbudo- 
wują rewizjonistyczne tendencje Niem- 
ców, zagrażając interesom narodu pol- 
skiego. 
` W tej sytuacji Polski Narodowy Ko- 
mitet Demokratyczny uważa za swój 
obowiązek przestrzec opinię publiczną 
i czynniki polityczne Zachodu przed 
niebezpieczeństwem polityki orientują- 
cej się w zależności od sytuacji mię- 
dzynarodowej, raz na Rosję, raz na 
Niemcy, ze szkodą dla interesów Pol- 
ski. 

Trwały pokój, zagrożony pogwałce- 
niem praw i niepodległości Polski, jak 
i innych narodów Środkowej i Wscho- 
dniej Europy, może być osiągnięty je- 
dynie przez zmuszenie Związku Sò- 
wieckiego do wycofania się z terenów 
przez niege okupowanych i przez po- 


wstrzymanie niemieckiego rewizjoniz=/ 
mu.i imperializmu. sj GE ź 
Mikołajczyk - poruszył 


Następnie p. 
sprawę wystąpienia Wysokiego Komi- 
garza U.S.A. p. John J. McCloy, które, 
jeśli jest prawdziwe, uie tylko podnie- 
ca rewizjonizm niemiecki, ale bijąc w 
interesy narodu polskiego, służy jako 
narzędzie dla propagandy komunistycz 
nej w Polsce. a 

W odpowiedzi p. Mikołajczykowi, p. 
Reinhardt odczytał treść przemówie- 
nia p. MeCloy i stwierdził, że różni się 
ono zasadniczo od treści ogłoszonego 
przez korespondenta „New York He- 
rald Tribune”, i że nie wie skąd kore- 
spondent wziął te twierdzenia, gdyż w 
przemówieniu p. McCloy nie ma mowy 
o granicach polsko-niemieckich, a jest 
mowa o ciężkiej sytuacji wysiedleńców 
niemieckich w: Zachodnich Niemczech, 
oraz sytuacji Niemców pod okupacją 
sowiecką. W sprawie granic polityka 
U.S.A. jest nie zmieniona i U.S.A. stoją 
na stanowisku, że ostateczne ustalenie 
tych granic musi odczekać konferencji 


„pokojowej. 


P. Mikołajczyk przypomniał, że Sta- 
ny Zjednoczone, na równi z innymi mo- 
carstwami, zgodziły się w Poczdamie 
na objęcie tych ziem przez Polskę, 
oraz na wysiedlenie stamtąd Niemców, 
współpracując przy wykonaniu tej u- 
chwały, wobec czego zadaniem konfe- 
rencji pokojowej byłoby formalne tyl- 
ko zatwierdzenie wytworzonego stanu 
rzeczy. Naród polski, który zaludnił 
Ziemię Odzyskane i swoim wysiłkiem 
je zagospodarował, czuje się pełno- 
prawnym gospodarzem tych ziem .i 
tych praw nigdy się nie wyrzeknie. 

Jakkolwiek więc treść przemówienia 
p. McCloy różni się od treści ogłoszo- 
nej w prasie, tym niemniej w swojej 
redakcji podsuwa rzeczy, na których 
Niemcy mogą opierać swoją rewizjoni- 
styczną, szkodliwą dla interesów naro- 
du polskiego. politykę. 


p. Mikołajczyk zwrócił się o postawie- 
nie sprawy Polski na porządku dzien- 
nym Zgromadzenia. Naród polski, któ- 
ry obserwuje, że sprawy narodów, któ- 
re w czasie ostatniej wojny nie były 
aliantami Zachodu., znajdują się na po- 
rządku dziennym U.N.O., nie rozumie i 
żywi głęboki żal do swoich aliantów z 
czasów drugiej wojny światowej. że na 
temat Polski panuje w U.N.O. milcze- 
nie. Poruszenie spraw wszystkich na- 
rodów za żelazną kurtyną jest koniecz- 
ne i dlatego uważamy, że nieporusza- 
nie spraw alianckich narodów, a ogra- 
niczanie się tylko do spraw związanych 
z połamaniem przez Sowiety trakta- 
tów pokojowych z niealianckimi pań- 
stwami z czasów drugiej wojny świa- 
towej, za wysoce krzywdzące dla na- 
rodów alianckich. 


narodu polskiego 


ją na wyraźne sprecyzowanie wobec 
nich polityki państw zachodnich, któ- 
reby wybiegało poza ogólne hasła o 
prawie do wolności i samostanowienia 
narodów. 

P. Reinhardt odpowiedział, że Depar- 
tament Stanu pilnie śledzi stosunki i 
rozważa zagadnienia, które winny zna- 
leźć się na najbliższej sesji Narodów 
Zjednoczonych. Sprawy pogwałcenia 
traktatów pokojowych z natury rzeczy 
znalazły swój oddźwięk w U.N.O.. Ob- 
serwując jednak stosunki w innych 
krajach, Departament Stanu rozważa 
inne sposoby poruszenia spraw po- 
gwałcenia praw ludzkich zarówno w 
Polsce, jak i w innych krajach za że- 
lazną kurtyną. 

Przy rozmowie był obecny p. Vede- 
ler, kierownik spraw polskich i cze- 


Ponadto wszystkie te narody czeka- 'skich w Departamencie Stanu. 
O A a a 


Bomba atomowa i jej skutki 
wedle doświadczenia w Hiroszimie 


Na radioaktywnych terenach wyrastalaby 
roślina odmładzająca. — Ogrzewanie 
„atomiezne” w Anglii 


Dnia 6-go b. m. wszelkiego rodzaju 
biura, administracje, stowarzyszenia 
były z powodu 6-tej rocznicy strasznej 


ową roślinę, że skoro wiadomość o niej 
doszła do owych ekspertów amerykań- 


|skich i angielskich, to o mało co, że 


katastrofy, zamknięte w- Hiroszimie. „nie odjechali z pustymi rękami, tak 
Przez minutę zapanowała najzupełniej | bowiem wielu na nią znalazło się oczy- 


szą cisza w ogrodzie tym, 
spadła, pierwsza bomba atomowa, sie- 
jąc śmierć, pożogę, zniszczenie, choro- 
Ly, o jakich dotąd świat jeszcze nie 
słyszał. Według bowiem oficjalnych 
statystyk liczba ofiar wyniosła aż 
306.545! Jak wiadomo bomba ta poło- 
żyła koniec wojnie z Japonią. 

Po poddaniu się bezwarunkowym Ja- 
ponii, St. Zjednoczone į W. Brytania 
wysłały tam swych uczonych i. eksper- 
tów. Mieli oni przeprowadzić na miejs 
cu badania co do skutkóv , wywoła- 
nych straszliwą bombą. Na podstawie 
ich raportów można było następnie 
zdać sobe sprawę z rozmaitych wypad 
ków radioaktywności bezpośredniej 
czy pośredniej. Na ten to zresztą te- 
mat wyłoniły się liczne, długie i zapa- 
lone dyskusje. Ogólną uwagę zwrócił 
m. in. fakt, że odzienie białego koloru 
w znacznej mierze przechowało się, 
podczas gdy inne uległo najczęściej 
zwęgleniu. Dr Terufimi Sasaki, chirurg 
szpitala Czerwonego Krzyża przepro- 
wadzając też różne badania zaobserwo 


wał ze swojej strony. rastępujący wy- |- 


padek: Cztery osoby “należące do 
tej samej rodziny, opuszezejąc Hiroszi- 
mę przed bombardov'aniem, zakopały 
swoje rzeczy w ogrodzie. Po wybuchu 
Łomby powróciły, by odkopać i zabrać 
je, ale w kilka dni po tym jedna za 
drugą umarły. | 

Po katastrofie ludae jednak zaczęli 
powoli powracać. Biedacy nawet usiło 
wali uprawiać ziemię. Pierwsze ich 
próby nie dały żadnego rezultatu, jak 
pisze „La Presse”, Po pewnym jednak 
czasie, tak jak życie, zaczęło się dopo- 
minać o swoje prawa, tak i ziemia o 
swoje, wynagradzając wysiłki tych, któ 
rzy się ponownie jej uprawą zajęli. 
Zauważono wówczas jednak niezwykłe 
skutki tej radioaktywności. Ogrodnicy 
bowiem ze zdziwieniem zobaczyli, że 
dynie zaczęły przybierać niezwykłe for 
my, a cebule w 25-ciu procentach wy- 
rastały jak bliźnięta — po dwie bul- 
wy naraz, Równocześnie też spostrze- 
gli, że”różne trawy oraz dzikie rośli- 
ny, jakie wyrastać zaczęły pośród ruin 
nie były podobne do tych, które znali 
poprzednio. 

Otóż pomiędzy nimi zaczęła także 
wyrastać niby jakaś sałata. Pewien 
stary rybak w poszukiwaniu za jedze- 
niem zebrał ją, a uważając iż jest zu- 
pełnie jadalna i nie najgorsza w sma- 
ku, stale zaczął ją spożywać. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy w jakiś czas 
potem zauważył, że jego siwe włosy 
ciemniały z dnia na dzień, tak, że stał 
się szatynem jak za swych młodych 
lat: Poczem zmarszczki twarzy były 
mniej wyrzziste, zaczęło mu przyby* 
wać na wadze, a równocześnie czuł się 
silniejszym. Z czasem nie było już 


wątpliwości: to owa „dzika sałata” 
przyczyniała się do owej metamorfozy. 

Rzecz oczywista, że „eudownie” od- 
młodzony rykak nie ukrywał tajemni- 
cy eo do swego nieoczekiwanego „elik- 


Moc silnika samolofu 


Nie wszystkim wiadomo, że na 1 KM 
mocy silnika, statek przewozi 1.000 kg, 
pociąg towarowy’ tylko do 300 kg, sa- 
mochód 106—110 kg, a samolot zaled- 
wie 1 do 2,4 kg. Dzieje się tak dlatego, 
że silnik samelotu nie tylko porusza 
sam samolot, ale zużywa swą moc rów 
nież do utrzymania samołotu w powie- 
trzu. Stosunek użytecznego ciężaru han 
dlowego do całkowitego ciężaru samo- 
lotu transportowego wynosi 1:4, a 
przy lotach długodystansowych nawet 
1:12, podczas gdy w pociągu nie prze- 
kracza on 1:2. Inną przyczyną malego 
ciężaru handlowego jest również duża 
ilość paliwa, zabieranego przez samo- 
lot, która przy lotach długodystanso- 
wych dochodzi do 3 prev. całkowitego 


= a 


ciężaru. W zasadzie więc lot na trasie 
krótszej od 500 km jest nie opłacalny. 


Helikopter 


rielikoptery, czyli śmigłowce są 
środkami szybkiej komunikacji na 
krótkich odcinkach. Obecna szybkość 
przelotowa wynosi około 160 km na go 
dzinę. Górują nad samolotami dlatego, 
że ich powierzchnia startu į lądowania 
jest stosunkowo mała i może być obra 
na w dowolnym punkcie miasta. Ustę- 
puje .samolotom ze względu na matą 
odległość przelotową, nie przekracza- 
jącą przeciętnie 200 km oraz mały 
dźwig handlowy, co powoduje wysokie 
koszty handlowe. Tym niemniej heli- 
koptery mają przed sobą dnż» przy- 
szłość. 


= 


na który | wista amatorów i 


amatorek. Otóż 
pierwsze analizy przeprowadzone w la- 
boratoriach wykazały, że ma ona po- 
ważną dozę elementów radioaktyw- 
nych, fakt, który oczywiście nie zdzi- 
wił uczonych. Natomiast nie umieli wy 
tłumaczyć sobie w jaki sposób ta sałat 
ka mogła wpływać na owo odmłodze- 
nie, lub też przedłużyć młodość tych 
wszystkich, którzy się nią żywili. 
Okazało się, że już jakiś czas przed- 
tym zwróciła uwagę niektórych leka- 
rzy podobna do niej roślina, jaką 
uprawia się w Indiach i w Chi- 
nach, a rosnąca na terenach znanych 
z czynników radioaktywnych. Pewien 
profesor chiński, Chang-Li-Lun utrzy-= 
mywał nawet, iż miała ona właściwość 
tak wielką, iż dzięki jej można było 
żyć trzy razy dłużej. Swoje twierdze- 
nie uzasadniał przykładem słoni, nie- 
zmiernie także łakomych na ową sałat- 
kę, a które właśnie dochodzą do pode- 
szłego wieku. On sam utrzymywał, iż 
jest jej amatorem, czemu ypisuje 
że mógł się rzekomo aż 24 razy ożenić! 
Roślinę ową litdność ch y: 
wa „Fu-Ti-Tieng”, czyli „éliks 
go życia”. 
analogia pomiędzy nią, a trawą ową ja 
pońską, badania prof. Czang-Li-Lun 
zostały podjęte przez uczonych amery- 
kańskich i angielskich, pasjonujących 
się do tej kwestii w nadziei, jak pod- 
kreśla „La Presse”, że im uda się z 
czasem może wykryć formułkę magicz 
ną przedłużania życia ludzkiego. 
Zanim do tego dojdzie, nadmieńmy 
także, że według „Daily Mail” udało 
się już uczonym brytyjskim, zajmują- 
cym się studiami nad atomem ze- 
brać gorąco, jakie wydzielają atomicz 
ne baterie (piles) fabryki w Harwell 
i zużytkować je do ogrzewania fabryki 
oraz lokali mieszkaniowych jej pers- 
nelu, Dodać należy, że już w paździer- 
niku zeszłego roku czynniki oficjalne 
ogłosiły komunikat co do przeprowa- 
dzanych doświadczeń oświadczając, że 
o ile zostaną one ukoronowane powy- 
dzeniem, to ten nowy sposób ogrzewa- 
nia będzie mógł z czasem być zastoso- 
wanym i do miast, położonych w po- 
bliżu fabryk atomicznych.. Inaczej mó 
wiąc, działanie atomu możę być rów- 
nie dobroczynne jak złowrogie, gdyż 
wszystko jest rzeczą względną, jak u- 
trzymuje teoria głoszona przez niektó- 
rych filozofów. Orwin 
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Ponieważ zachodzi dziwna | 


Warunki polityczne, zarówno we-|cji gospodarczej, przeniesionym z grun 


wnętrzne, jak też i zewnętrzne, po- 
wstrzymały począwszy od 17 wieku 
rozwój gospodarczy Polski. Myśl pol- 
ska pracowała jednak dalej, tworząc 
koncepcje teoretyczne i rozwiązując 
zagadnienia praktyczne, mimo że czę- 
sto pomys'y te rie były, realizowane. 
Wielcy pisarze polityczni z XV, XVI 
i XVII wieku, jak Frycz Modrzewski, 


Andrzej Ciesielski i ks. Sokołowski: 


propagowali teorie słusznej ceny, roz- 
woju handlu i obrony miast. Szeroko 
szerzyły, się w Polsce idee handlowe. 
Wybitny pisarz Siegfried Hueppe do- 
szukuje się początku koncepcji fizjo- 
krajów w polskiej myśli politycznej i 
gospodarczej. 

Znamienna jest pod tym względem 
historia t. zw. prawa Grahama, sfor- 
mułowanego przez ekonomistę angiel- 
skiego czasów elżbietańskich a dówo- 
dzącego, że w wypadku dwóch rodza- 
jów pieniędzy, góruje z czasem lepszy 
pieniądz, 

Teoria ta była sformułowana w Pol- 
sce znacznie wcześniej przez Mikołaja 
Kopernika w jego rozprawie „De Mo- 
netae Currendo”, będącej rozprawą na 
temat sytuacji finansowej Rzeczypos- 
politej, napisanej dla króla Zygmun- 
ta Augusta. Wyjątkowo wcześnie roz- 
winęło się również w Połsce prawo hi- 
poteczne. 

Idec gospodarcze 
Polski p ozbiorowoj 

W publicystyce gospodarczej i poli- 
tycznej Polski przedrozbiorowej poja- 
wia się szereg śmiałych i oryginalnych 
pomysłów finansowych i .gospodar- 
czych, które, niestety, nie mogły zna- 


tu polskiego na grunt zachodniej Eu- 
ropy, była instytucja długoterminowe- 
go kredytu rolnego. Francuski bank 
„Crédit Foncier”; który był później 
wzorem tego rodzaju instytucji w świe- 
cie, powstał dzięki inicjatywie emi- 
granta polskiego, Ludwika Wołowskie- 
go, który po powstaniu 1863 roku o- 
puścił Polskę i włożył wiele wysiłku w 
organizację we Francji instytucji, któ- 
ra w Polsce od wielu lat wykazała swą 
skuteczność, 
Trzy okresy rozwojowe 

Dla zanalizowania rozwoju gospo- 
darczego Polski scharakteryzujmy po- 
krótce trzy ważniejsze okresy życia go- 
spodarczego. f 

Pierwszy okres tj. od 1760 do 1793 
roku jest końcowym niezależnego ży” 
cia Rzeczypospolitej Polskiej. Analiza 
tego okresu da nam pozycję wyjściową 
dla zrozumienia całej linii rozwojowej 
gospodarki polskiej. Okres końcowy 
Rzeczypospolitej Polskiej zaznaczył się 
mocnym akordem na rzetz uprzemysło- 
wienia kraju, dotychczas wybitnie rol- 
niczego i — w pewnym sensie — han- 
dlowego; oczywiście handel obejmował 
wywóz produktów rolnych. 

Należy podkreślić, iż koniec XVIII 
wieki! cechował poważny ruch w dzie- 
dzinie handlu. Wywóz zboża wynosił 
wówczas 2.876.000 do 5.752.000 korcy 
na rok. 

Drugim etapem będzie okres t. zw. 
Księstwa Warszawskiego, aż do mo- 
mentu wojny światowej, a raczej do 
roku 1918, punktu wyjściowego dla po- 
lityki gospodarczej Polski odrodzonej. 

Trzecim etapem będzie gospodarka 


leźć realizacji w życiu, ze względu na |polska między dwiema wojnami. 


trudności polityczne. 


W ostatnich latach Polski niepodle- 


Jednym z ostatnich wzorów instytu-' głej, to jest w przededniu klęski mili- 


Znaczki pocztowe 0Q.N.Z. 


W ramach umowy 
między O.N.Z. a Sta- 
nami Zjednoczonym 
przesyłki pocztowe u-; 
rzędów siedziby cen- 
traninej O.N.Z. będą 
dokonywane stara- $ 
niem specjalnej admi- $ 
nistracji pocztowej. 
Administracja ta wy- 3 
puści w październiku | 
osobne znaczki pocz- 
towe. Zdjęcie nasze 
przedstawia rysunek BB 
tych znaczków, które Rf 
ukażą się w kolorze j 
zielonym, stalowym, 
czerwonym ji niebies- 


3 7 3 a PORĘ 
sul ansan uzrwu! amr 
iolendrzy w 
Wiele jest rzeczy, które zwracają szczegól!- 
ną uwagę turysty w Hołandii. W rzeczywi- 
stości jest to kraj pod wielu wgględami oso- 


bliwy, swoisty, na pewno jedyny w Euro- 
pie, rę 


Można powiedzieć, że już sam krajobraz 
składa się z narzędzi życia narodowego, gro- 
bli i starych wiatraków, beczek nagromadzo- 
nych wzdłuż nadbrzeża, maszyn do mierze- 
nia i ważenia, lekkich łodzi i podnoszonych 
mostów, — całego arsenału pokojowego na- 
rodu oddanego handlowi, o horyzoncie beż 
granic i niespotykanym bogactwie wody. 
Tak, obfitość wody jest charakterystyką te- 
go kraju. Od krańca do krańca, od Limbusgii 
do wybrzeża Helderu, niesamowita wprost 
żarłoczność wody, a jednocześnie osobliwa 
zażyłość ludności z wofłą.. 


Jeden z kronikarzy francuskich powiedział, 
że „Bóg stworzył ziemię za wyjątkiem Ho- 
landii, gdzie ludność sama ziemię stworzyła”. 
W tym paradoksie jest wiele prawdy: z 4 mi- 
lionów hektarów, które się składają na po- 
wierzchnię catego kraju, 2 miliony 950.000 
hektarów odebrano wodzie; są te prowincje 
strzeżone przed nieokiełzanym biegiem rzek, 
terytoria osaszene, t. zw. „polders”, adcbra- 
ue jeziorem lut. też wydarte morzu. „Ziemia 
Holandii” — we właściwym tego słowa zna- 
czeniu — to zaledwie czwarta część kraju! 
Oto także powód, dla którego już sama ma- 
pa Holandii jest w ustawicznym ruchu. Gi- 
gartyczne prace odwadniające trwają bez 
przerwy: na zachodzie, na południu i na 
wschodnie z tege, co stanowiło * „Zuyderzee” 
Helendrzy postanowili utworzyć trzy nowe 


Wielki astronom Tycho Brahe 
zmarł 450 lat temu 


Przed 450 laty w 1601 „. w Pradze 
czeskiej zmarł Tycho Brahe, jeden z 
szeregu wielkich twórców nowogzesnej 
astronomii: Kopernika — Keplera — 
Galileusza — Newtona. Według o- 
świadczenia Keplera jego obliczenia ru- 
chów planet nie byłoby możliwe bez o- 
bliczeń Brahe. Z kolei zaś prawo cią- 
żenia Newtona. oparte zostało na obli- 
czeniach Kepłera. 

Przykładem tego jąk dokładnie pra- 
cował Brahe jest jego obliczenie dłu- 
gości „tropikalnego roku” — 365 dni, 
5 godzin, 48 minut i 46 sekund. Współ 
czesne obliczenia wskazują różnieę tyl 
ko o 1 sekundę. Brahe pierwszy udo- 
wodnił, że komety znajdują się dalej 
od księżyca, gdy poprzednicy Brahe 
twierdzili odwrotnie. Wielką zasługą 
Brahe jest zreformowanie astronomii. 
Wykazał on, że jest to ścisła nauka, 0- 
parta na obserwacjach i matematyce. 

Tycho Brahe znany jest jako wyna- 
lazca i udoskonalacz instrumentów as- 
stronomicznych. Jego prace w tym kie- 
runku były tak poważne, że obecnie po 
450 latach najważniejsze instrumenty 
astronemiczne oparte są na jego wyna- 
lazkach. Ścienny kwadrant jest pra- 
wzorem — teodolitu, jego sekstans o- 
becnie jest tylko instrumentem udosko 
nalonym. s 


a jego uczeń Kepler powiększy! kata- 
log o dalsze 228, 

Tycho Brahe był Duńszykiem. Uro- 
dził się w 1546 roku w prowincji Sko- 
ne, która wówczas należała do Danii. 
Rodzice kazali mu studiować prawo, 
jednak Brahe oddał się astronomii po- 
mimo, że rodzice i jego środowisko uwa 
żali astronomię za naukę niegodną 
szlacheckiego stanu. 

Zarówno ten fakt jak i poślubienie 
dziewczyny nie arystokratycznego po- 
chodzenia doprowadziły go do zerwania 
z rodziną. Znalazł się w nędzy. Przez 
przypadek inaczej ocenił jego postępki 
król duński Fryderyk II, mający zami- 
łowanie do astrologii i podarował mu 
małą wysepkę Hveen położoną pomię- 
dzy Danią i Szwecją. Na tej wysepce 
wybudował Brahe zamek  Uraniborg, 
tam umieścił początkowo swoje obser- 
watorium, a później przeniósł je do 
podziemia, które nazwał Sterneborgiem 
(gwiaździstym zamkiem). Chodziło mu 
o usunięcie wpływów klimatu na jego 
czułe instrumenty. W ciągu 2] lat trwa 
ła jego praca naukowa. Na wysepkę 
przyjeżdżali uczeni z całego świata i 
Hveen stała się ośrodki m astronomii 
ówczesnej, 

Zmienne jednak były Kaprysy kró- 
lów. Następca Fryderyka II, Christian 


Brahe jest twórcą wielkiego globusu | IV, nie podzielał zamiłowań swego oj- 


wszechśy iata. W 


ciągu swego Życia a- ca, Tycho Brahe popadł w niełaskę i 


stronom ten zarejestrował TTT gwiazd; Danię opuścił na zawsze. 


m 


„polders”; za dziesięć lat ma powstać w ten 
sposób dwunasta prowincja kraju! 


Udajmy się na północ, by zobaczyć to co 
jest może najbardziej charakterystyczne dla 
folkloru tego kraju: Colendam, wydarty mo- 
rzu jeszcze w reku 1622, i wyspę Marken, 
Są to wioski rybackie, na skraju cywiliza- 
cji i postępu, o domach barwnych żywymi 
kolorami, gdzie mężczyźni noszą po dziś 
dzień bufiaste spodnie, a kobiety długie pli- 
sowe spodnice, czarne staniki, barwnie haf- 
towane, ezarne kapturki szpiczaste na glo- 
wach a w dnie świąteczne białe czepce ko- 
ronkowe; w portach ciężkie barki o żaglach 
koloru ceglastego, z sieciami rozciągnięty- 
mi od masztu do masztu — to wszystko po- 
zostało po dziś dzień wierne niewzruszonej 
tradycji. Była to niedziela i dzień wielkiego 
„ke u”, święconego tym razem z wy- 
jątkową uroczystością, Wśród wielobarwne- 
go i rozohoconego tłumu samochody ze zna- 
kami różnych krajów tylko z trudem mogły 
się? poruszać. -Co kilka króków stragany, z 
różnego rodzaju narodowymi przysmakami: 
śledzie rozmaicie przyprawione oraz świeżo 
wędzone węgorze oraz kiełbaski... Po obu 
stronach wąskich uliczek sklepy z różnego 
rodzaju „pamiątkami”, gdzie młode Holen- 
derki nie tylko urodą ale i narodowymi stro- 
jami wabią rzesze turystów... ` 


Następnego dnia otwiera się przed naszy- 
mi oczami inny obraz, na południu kraju, na 
wyspie „Sud - Beveland”, śledzimy z żywym 
zainteresowaniem barwny ruch w Goes, malo- 
wniczej stolicy tej wysepki, datującej się z 
NTV wieku, ze starym ratuszem gotyckim i 
osobliwymi starymi domkami w ulicy Zus- 
ter. Spożywamy obiąd w hotelu „De Koren- 
beurs”, w domu giełdy zbożowej, jak sama 
nazwa wskazuje, ym się z połowy 
XVH w., znanym w całej Holandii nie tylko 
z kuchni, ale także z ciekawych zbiorów dzieł 
sztuki; jest to doprawdy swego rodzaju ma- 
łe muzeum. W godzinach popołudniowych 
zwiedzamy w pobliżu „Wilhelminapołder”, 
jeden z najważniejszych centrów eksperymen 
talnych rołnietwa holenderskiego o obszarze 
1630 hektarów; a następnie lerseke, małą 
mieścinę rybacka, słynącą z hodowli ostryg 
i homarów. Stąd pochodzą najlepsze ostrygi 


"Zelandii... Jeden z rybaków, który nam tiu- 


maczy skomplikowaną hodowlę estryg, sko- 
ro się dowiedział o naszej wizycie poprzednie- 
dnia w Volendam, nie ukrywał swej niechę- 
ci dla tamtejszej ludności: widocznie czyniąc 
aluzję do uhandlowienia folkloru (stragany 
itp.), wyraził się o swych rodakach z tam- 
tejszej strony, że są to „żebracy”, których 
„my tutaj nie lubimy..”! 

W godzinach wieczornych wracamy do na- 
szego hotelu w Noordwijsk, miejscowości 
nadbrzeżnej, o dużej, pięknej plaży, w po- 
bliżu Leydy, w malowniczym gnieździe 
wydm piaskowych. Po udanym sezonie let- 
nim hotele tutaj przygotowują się już do 
zamknięcia podwoi. 


Na zakończenie jeszcze słowo o nastrojach 
ludności w związku z sytuacją polityczną. 
Odnosi się wrażenie, że Holendrzy, po tragicz- 
nym doświadczeniu neutralności, zdają sobie 
dziś sprawę z tego, że neutralność nie opła- 
ca się. Pochwalają więc przystąpienie Ho- 
dłandii do Paktu Atlantyckiego i uważaja 
za s'uszne wydatki uchwałene na zbrojenie; 
jak wiadomo, Holandia przewidziała w swym 
budżecie sumę półtora miliarda guldenow na 
zbrojenia, co stanowi faktycznie jedną trze- 
cią w budżecie narodowym! Z drugiej atoli 
strony nie ukrywają pewnego zgorzknienia, 


obawiając się. że tego rodzaju ciężar zbro- | 


jeniowy może utrudnić jeśli nie pokrzyżo- 
wać rozległe projekty w dziedzinie uprzemy- 
stowienia kraju... 


Sg. 


tarnej, jaka zakończyła walkę zbroj- 
ną Tadeusza Kościuszki, życie gospo- 
darcze na terenie Polski zaczyna na- 
bierać szczególnie żywego tempa. Po- 
wstawały nowe fabryki, dźwigało się 
rolnictwo. Były to osiągnięcia poszcze- 


gólnych jednostek, rozporządzających * 
własnymi kapitałami, lub dysponują- 
cych kapitałami, zebranymi pośród o- . 


toczenia. 
W 1766 roku powstaje „Kompania 


Manufaktur Wełnianych” z kapitałem ` 
177.600 złotych. Jest to pierwsze pol- . 
skie towarzystwo akcyjne, obejmujące - 


120 akcji. Ostatni król polski, Stanis- 
sław August Poniatowski popierał go- 
rąco wysiłki podskarbiego litewskiego 


Tyzenhauza na rzecz uprzemysłowie- . 


nia. Powstaje szereg zakładów prze- 


mysłowych, jak młyny, olejarnie, bro- 


wary, huty, warsztaty tkackie, fabry- 


ki sukna, muślinów, jedwakiu, porce- 
lany. Tworzone niestety bez powiąza- 
nia z jakimkolwiek ogólnym planem 
gospodarczym, bez odpowiedniego apa- 
ratu kredytowego, szybko upadają. - 


Zasadniczym błędem było to, że ` 


przede wszystkim kładziono nacisk na . 


fabryki, produkujące dobra luksuso- 
we, nie odpowiadające potrzebom kra- 
ju. Dlatego może wiele z tych fabryk 
nie ostało się w czasie późniejszej za- 


wieruchy wojennej. Były oczywiście” 


liczne wyjątki w tym względzie. Woje- . 


woda z Łukowa, Hiacynt Jesiński u- 
niknął tego błędu, starając się eksploa- 
tować bogactwa. naturalne kraju, za- 
kładając huty, fabryki narzędzi rolni- 
czych, fajansu itd. 

Cały szereg zakładów przemysło- 


t 


wych, założonych przez prywatnych . 


przedsiębiorców, obznajmionych z za- 


|gadnieniami produkcji, utrzymało się. 


przy życiu. Ostatecznie w momencie. . 
rozbiorów Polski, na terenie kraju by- - 


ło: fabryk tkackich 48, Inłanych i ko- * 


nopnych — 9, jedwabnych — 10, wy- 
robów papierowych i obić — 18, gar- 


barni — 13, przetworów chemicz- ` 


nych — 9, szereg gorzelni, browarów, 
warzelni 
„Dzieje wewnętrzne za Stanisława Au- 
gusta”). Warszawa, według ówczes- 


{nych danych z końca XVIII wieku, by- 


ła miastem pulsującym życiem 


o 200 
tysiącach mieszkańców. 


Zryw gospodarczy Polski przedroz< œ 


biorowej utrudniony był poważnie bra- 
kiem aparatu finansowego. Brak było 
banków, instytucji kredytowych, ryn- 


miodu (Tadeusz Korzon, . 


ku wewnętrznego na papiery publiczne - 


i prywatne. 


Brak koordynacji między rozwojem 


przemysłu i instytucji kredytowych w 


Polsce ówczesnej był-wynikiem nienor- ~ 


warunków politycznych, w. 
ROORWIE ROSS: 


malnych 


, 
walki i wstrząs 
150 lat. x 

Rzeczpospolita, porządkując pod ko- 
niec XVIII wieku, przed klęską woj- 
skową, swe sprawy wewnętrzne, po- 
szukiwała pożyczki na rynkach mię- 
dzynarodowych, w Genui i Holandii. 
Jedna z takich pożyczek doszła do skut 
ku, druga jednak, gdy okrojona przez 


dwa rozbiory Polska znalazła się już 3 


całkowicie w orbicie rosyjskiej w 1793 
roku, została uzależniona przez obeych 
finansistów od gwarancji rosyjskiej. 
Rosja, oczywiście, niezainteresowana 
w rozwoju gospodarczym Polski gwa- 
rancji odmówiła, 

Rzeczpospolita może jednak zapisać 
na swe dobro fakt, iż przystępując do 
rozbudowy rodzimego przemysłu, sta- 
rała się jednak uporządkować finanse 


publiczne, traktując to jako konieczne -- - 


zagadnienie wstępne. Polska wcześniej 
niż wiele krajów europejskich (,„Skar- 
bowość Polski w dobie rozbiorów” Ro- 


man Rybarski, Kraków, 1937) przy- ` 


stąpiła do podporządkowania. swych 
długów, tworząc t. zw. „Fundusz Dłu- 


gi Umarzający” i wyposażając go w `’ 


specjalne dochody. 


Fundusz ten został powołany do ży-. 


cia przez Sejm 1775 roku, który posta- 
wił sobie m. in. za cel uporządkowanie 
całości długów państwowych. Był to. 
krok dość nowoczesny, jeśli się zważy, 
że fundusze amortyzacyjne powstały.w 


Anglii w 1716 roku, w innych zaś kra-- 3 


jach, poza Polską powstają copiero w 
XIX wieku: tak więc w Austrii w 1817, 
w Bawarii w 1811, a w Prusach w 
1820. wadę 
Okupacja pruska, austriacka i ro- 


syjska od 1795 r. do 1807 r., do cza- - 


su utworzenia Księstwa Warsząwskie-' 
go, przyniosły z sobą całkowitą dezor- 
ganizację gospodarki polskiej. 

„Jutro Polski”, 
TLD CCCSSSSCCCCCCCC SDD Ł. 


Prawdziwa dobroć 

Prawdziwa dobroć nic jost słabością. Jest 
wrodzona. Nie zadawałnia się poświęcaniem 
się dla drugich. Branie udziału w zmartwie- 
niach bliźniego — to współczucie, niegienie 
mu pomocy — to dobroczynność, 

Jeżeli mą to być prawdziwa dobroć, te 
trzeba się poświęcać dla drugich bez wy- 
tchnienia, nie wybierając osób, którym się da 
je, dawać, nie oczekując wdzięczności i da- 
wać śpiewająco. Można porównać dobroć ze 
źródłem. W istocie, jak prawdziwa dobroć, 
żródło płynie od niepamiętnych czasów, zu- 
pełnie naturalnie, nie zapytując się, czy służy 


do czegośkolwiek czy komuśkołwiek, Płynie * 


stale niezmiennie, skromnie schowane pod 
mchem. Nie robi zapasów dla kogoś, lecz o- 
fiaruje się wszystkim, jak powiedział Swięty 
Franciszek Salezjanin: „życie biskupa powin 
no być jak pijalnia, aby wszyscy ludzie i 
zwierzęta, a nawet i płazy mogły przyjść doń 
ugasić pragnienie”. 

Żródło nie czeka na podziękowanie, ncie- 
ka, jak gdyby nie chciało usłyszeć słów 


wdzięczności; szemrze i śpiewa, wypowiada- © 


jąc swą radość, że może służyć i ofiarować . 


się. - E. P. (A).- 


dk 


święto Kolonii Polskiej w Barlin 


Poświęcenie sztandaru Koła P.S.L. 


wielką manifestacją polskiej myśli demokratycznej 


Wychodztwo Polskie jest świadome cbo- 
wiązków swoich, do których należy reprezen 
towanie polskiej myśli demokratycznej wo- 
bec społeczeństw demokratycznych Zachodu. 
Dyktatura marksistowska zmusza naród 
poiski w Kraju do milczenia, przeto w- jego 
imieniu przemawia demokratyczne Wychodz- 
two Polskie w wolnych krajach Zachodu. 

Barlin jest kolonią, która zapisała się 
chlubnie w dziejach Wychodztwa już przed 
wojną r. 1914 Stąd ruszyli bowiem pierwsi 
ochotnicy do Oddziałów Bajończyków, któ- 
rych czyny i zasługi chlubne przypomina 
pomnik pod La Targette, 3 

Koło PSL w Barlin powstało na początku 
r. 1947 i pod przewodnictwem p, Szłapki ją- 
ko prezesa rozwija pożyteczną  działałność 
wśród miejscowej Polonii, która też licznie 
stawiła się na uroczystość poświęcenia sztan 
daru , połączoną z obchodem pięcioletniej 
rocznicy istnienia Okręgu północnego Kół P. 
S.L. 

O godz. 11-ej wyruszył pochód z sali pol- 
skiej przy ul, Arago, który prowadziła or- 
kiestra Kola Muzycznego „Echo” z Houdain. 
Starym emigracyjnym zwyczajem, sięgają- 
cych jeszcze do czasów westfalskich, cztery 
panienki niosły zwinięty sztandar na wstę- 
gach biało - czerwonych, 

W. miejscowym kościele ks. prob, Kędzier- 
ski w serdecznych słowach powitał sztandar, 
wyrażając życzenia, by całe Wychodztwo 
Polskie opierało się, jak P.S.L., na zasadach 
chrześcijańskich i by wszystkim przyświe- 
cało hasło widnicjące na sztandarze: „Bóg i 
Ojczyzna”, 

Chrzestnymi sztandaru byli: p. Tepperowa 
z prof. Kotem, p Sobańska z p. M. Kwiat- 
kowskim, p, Płonkowa z p. Biegą (który nie 
mógł, niestety osobiście przyjechać), p. Sme- 
ktarowa z gen. Zdrojewskim, którego zaśtę- 
pował p. Pachurka. 

Gdy nowopoświęcony sztandar rozwinął się 
na dtzewcu, uroczystą Mszę św. poświęconą 
pamięci ś.p. Paderewskiego, Witosa, Korfan- 
tego i Sikorskiego odprawił ks. prob. Kę- 
dzierski | wygłosił kazanie nawiązujące do 
słów niedzielnej ewangielii, która jako naj- 


ważniejszy nakaz podaje miłowanie Boga 
nadewszystko a bliźniego swego jak siebie 
samego. Kaznodzieja wzywał przeto do zgo- 
dy w pracy publicznej przez wspólne dążenie 
do wolnej, demokratycznej Polski, opartej na 
zasadach chrześcijańskich. 

W Mszy św. uczestniczyło poza nowopo- 
święconych sztandarem, jeszcze 10 pocztów 
sztandarowych Kół I-go Okręgu P.S.L. oraz 
bratnich organizacji, a więc sztandary: okrę- 
gowy P.S L., kół P.S.L. z Amiens i Rouvroy i 
Koła muzycznego „Echo” z Houdain. Z sa- 
mego Barlin obecne były sztandary Koła In- 


walidów, K.5.M.P. m. i ż., Koła Polek, Bractw 


Różańcowych i Tow, św. Barbary. 

Przybyły ponadto delegacje kół P,S.L. z 
Marles, Bruay, Roubaix, Lavantie, Noeux 
ies Mines, Sallaumines i Bily - Montigny. 

Następnie, udano się pochodem pod Pom- 
nik Poległych, na którym figuruje 8 nazwisk 
polskich, a preżes Szłapka złożył wieniec i 
orkiestra odegrała hymny narodowe. 

W przerwie obiadowej, podczas której za- 
rząd miejscowego koła podejmował obiadem 
chrzestnych i zaproszonych gości, a między 
nimi byłego min. rządu czeskiego. p. Filo, 
i sekretarza czeskiej partii ograrnej p. Hra- 
bika, frzygrywała orkiestra Koła muzyczne- 
go „Echo”.z Houdain. 

O godz. 3-ciej po południu rozpoczęła się 
akademia przy zapełnionej sali. 

Na wstępie, prezes Szłapka przedstawił 
działalność kolonii polskiej w Barlin, sięga- 
jącej jeszcze z przed pierwszej wojny świa- 
towej. Z założonego już wówczas Sokoła po- 
szli ochotnicy do szeregów armii gen. Hallie- 
ra. Od owego czasu już kolonia polska od- 
znacza się patriotyzmem, dając sobie szybko 
radę z kilkoma wyjątkami skuszonymi przez 
reżim warszawski, 

Po hymnach narodowych Polski i Francji, 
wystąpiło Koło &piewu „Wanda” z Noeux 
les Mines pod doskonałym, jak zawsze kie- 
rowniętwem p, Calińskiego. Wykonano 
„Gaude mater Polonia”, „Sztandary Polskie 
na Kremlu”, „To My”, „Wizja Szyldwacha” 
oraz dwie piosenki ludowe. 

Na ogólną prośbę zebranych, Koło śpiewu 


23. rocznica Chóru Kośc. „Dzwonek Marii” 


z Noyelles s. Lens 


Chór kościelny „Dzwonek Marii” z Mó- 
ricourt-Maroc i Noyelles s/Lens obchodził 9. 
września br. 23, rocznicę swojego istnienia, 

Rano ksiądz proboszcz Majchrzak ,odpra- 
wił Mszę świętą w kościele Corons - Mé- 
ricourt za zmarłych członków, Chór odśpie- 
wał w czasie nabożeństwa liczne pieśni ko- 
ścielne pod kier, dyr. p. Sobczaka, Na Mszę 
świętą przybyło 11 pocztów sztandarowych. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. pro- 
boszcz, patron Chóru, 

Po południu w sali p. Mlinara w Móricourt 
odbyła się akademia, którą otworzył prezes 
Józef Zembski witając ka. Majchrzaka i 
„DES Chórów odcien ce, ka. mike pre~ 

tek polky a yko 


p å a] 
pien Kom. "Tow. Miejsc. p. Mozela. obori: 
ka, prezeskę Bractw Róż. z Francji Wscho- 
dniej panią Jankowską, prezesa Związku 
«Bractw Kurkowych p. Leśniewskiego, pre- 
zesa Urbaniaka, prezeskę Chóru „Polonia” 
panią Sobczakową, prezesa B. Wojsk. p. 


Ruckiego, prezesa Św. Barbary p. Grześ- 
kowiaka, prezeskę K.S,.M.P. ż. lzydorczy- 
Kkównę, prezesa K.S.M.P, m. Macioszczyka, 


przedstawicieli kupiectwa i przemysłowców 
pp. Jasińskich dyrygenta Chóru im. Szope- 
na z: Rouvroy p. L. Nowakowskiego, przed- 
stawiciela „Narodowca”, oraz wszystkich 
przybyłych na uroczystość. 

Po otwarciu Chór-jubilat odśpiewał pod 
batutą dyrygenta Seweryna Sobczaka „Pieśń 
powitalną”, „Matko nasza, dzieci Twoje”, 
„Pięknaś Maryjo” i „Wędrownik ja...” 

Z kolei przemówił do zebranych ks. pro- 
boszcz Majchrzak, zachęcając młodzież i 


starszych do większego udziału w pracach 
Chóru kościelnego, oraz wskazując na nie- 
spożyte wartości śpiewów. kościelnych jako 
modlitwy. 

Przemawiali następnie prezeska Bractw 
Różańcowych z Francji Wschodniej, pani 
Jankowska, przedstawiciel  „Narodowca”, 
prezes Kom. Tow. Miejscowych Sobczak o- 
raz ksiądz Kitka, dyrektor Chórów Kościel- 
nych, 

Nieobecny prezes Związku Chórów Koś- 
cielnych Walkowiak nadesłał piękne życze- 
nia, chórowi-jubilatowi 

Prezes Zembski sprawujący od 20 lat funk 
cję prezesa Chóru imienia „Dzwonek Marii” 


ra, ja: lował do wszystkich, rzycżynili się do | Kląskałę 
pst > y: by przyćży 


| chóru, zarówno przez” kierowanie 
młodzieży do tego stowarzyszenia, jak rów- 
nież przez branie czynnego udziału w pra- 
cach i próbach chóralnych. 

W części artystycznej zespół członkiń i 
członków chóru odegrał wesołą sztukę p.t. 
„Kominiarz i młynarz. 

W czasie akademi przygrywała orkiestra 
K.8.M.P. 

Na zakończenie zebrani odśpiewali „Wszy- 
stkie nasze dzienne sprawy”. 

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna. 

28. rocznica Chóru kościelnego „Dzwonek 
Marii” zgromadziła licznie kolonię z Mé- 
ricourt - Corons i z Noyelles s/Lens, 

Zarząd Chóru z prezesem Zembskim, se- 
kretarką Wybieralską i skarbnikiem Gubań- 
skim wykazuje wiele energii i inicjatywy. 
Kolonia popiera prace Chóru kościelnego i 
chętnie przybywa na wszystkie jego impre- 
zy artystyczne, 


Srebrny jubileusz koła amat. „Wanda 
w Loos -en - Gohelle 


„Wanda”. w Loos-en-Gohelle, 
które jest jedynym towarzystwem w tej ko- 
lonii, obchodziło w ubiegłą niedzielę srebrny 
jubilesz swego istnienia. 

Koło to założone w roku 19825 przechodzi- 


Koło amat, 


ło w okeesie swego 25-lecia różne koleje; 
miało ono swe lata świetności i rozkwitu, 
jak i lata niezwykle trudne, a nawet lata 
całkowitego zastoju. Dzięki jednak zrozu- 
mieniu i poświęceniu się kilku starszych 
społeczników, którzy przed 25 laty byli zało- 
życielami tego koła, zostało ono po wojnie 
ponownie powołane do życia i od tego cza- 
su pracuje wytrwale biorąc czynny udział 
we wszystkich przejawach naszego życia 
społecznego. 

Uroczystość niedzielną rozpoczęto: Mszą 
św. odprawioną o godz. 9. rano w miejsco- 
wym. kościele przez proboszcza francuskiego 
ks. Abeł'a. Udział w Mszy św. wzięły sztan- 
dary Rodziny Obrońców Ojczyzny i Matek 
Różańcowych z Lens 12-14, oraz grupa 
dzieci w strojach krakowskich. 

Druga. część uroczystości odbyła się w ob- 
szernej sali kopalnianej w Loos-en-Gohetle, 

Po wprowadzeniu w szeregu licznie przy- 
byłych bratnich kół teatralnych, należących 
do Okręgu II. Związku Tow. Teatralnych, a 
mianowicie: koło amat. „Gwiazda Jedności” 
Houdain, koła amat. „Wesoły Krakus” z 
Calonne - Ricourt, koło amat im. „J. Słowac- 
kiego” z Divion, oraz Chóru kościelnego 
pod wezwaniem św. Cecylii z Lens, prezes 
koia p. Wcześniak Franciszek dokonał o- 
twarcia uroczystości, a rężyser Koła p. O- 
lejniczak Franciszek powitał zaproszonych 
gości i odczytał program, którego głównymi 
punktami były występy przybyłych kół poza- 
miejscowych, 

Wśród licznych gości byli obecni: ks. prob. 
Przybysz, proboszcz miejsc. parafii ks. Abel, 
wiceprezes Związku Kół Teatralnych p. Nit- 
kowski, wiceprezes Okręgu II. p. Sieradzki, 
reżyser Okręgu p. Michalak, dyrygent chó- 
ru p. Surma, prezeska Koła Rodzin O.O. p. 
Sowińska, przedstawiciel „„Narodowca”, pre- 
zesi i reżyserzy przybyłych Kół teatralnych 
itd, 

Chór Kościelny św, Cecylii z Lens, pod kie- 
rownictwem p. Surmy odśpiewał pieśń powi- 
tąlną oraz kilka. innych pieśni ze swego re- 
pertuaru: „Pieśń żniwiarzy, „Poranek” oraz 
„Gwiazdka śnieżna”, żywo oklaskiwane przez 
wszystkich obecnych. 

Przemówienia okolicznościowe wygłosili: 
ks. prob. Przybysz, wiceprezes Związku Kół 
Teatralnych p. Nitkowski, wiceprezes Okrę- 
Bu p. Sieradzki i przedstawiciel „Narodow- 
ca”, 

Reżyser Koła p. Olejniczak, który był je- 


"w 


dnym z założycieli Koła i członkiem pierw- 
szego zarządu, odczytał kronikę z 25-letniej 
działalności, z której dowiedzieliśmy się m. 
in.: ; 
Pierwsza sztuka teatralna p.t. „Przewrót 
w Osieku” odegrana była w r. 1924 przez gru 
pę miłośników sceny, którzy jednak Koła 
teatralnego nie tworzyli. Było to pobudką do 
założenia koła, W dniu 2 sierpnia 1925 r, ko- 
misja złożona æ Mikołajczyka Walentego, 
Wcześniaka Fr. i Olejniczaka Fr., źżwołała 
pierwsze zebranie konstytucyjne, na którym 
założono koło teatralne pod nazwę „T. Koś- 
ciuszki”, Do Koła wpisało się zaraz 18 człon- 
ków i członkiń. Pierwszy zarząd stanowili 
Mikołajczak Walerian — prezes; Olejniczak 
Fr, — sekretarz; Wcześniak Fr. — skarbnik 
i Filipiak Józef — reżyser. Na następnym 
zebraniu miesięcznym zmieniono nazwę Ko- 
ła na „Wanda”, która przetrwała do dnia 
dzisiejszego. r 

W następnych latach zarząd koła zmieniał 
się kilkakrotnie, lecz koto pracowało i rozwi- 
jato się pomyślnie aż do roku 1951, kiedy to 
na skutek odmiennych prądów i propagandy 
koło zaczęło podupadać i wreszcie zawiesiło 
swoją działalność zupełnie, 

Obecny zarząd stanowią: Wcześniak Fr. 
— prezes; Makówka Michał — sekretarz; 
Kozłowska Pelagia — skarbnik i Olejniczak 
Fr, — reżyser, Koło liczy obecnie 45 człon- 
ków i rozwój jego jest zapewniony. 

Po odczytaniu kroniki rozpoczęły się wy- 
stępy przybyłych kół teatralnych. 

Na pierwszym miejscu wystąpiło koło im. 
J. Słowackiego z Divion z komedią „Ma- 
łe nieporozumienie”, w reżyserii J. Nowac- 
kiego, Następnie występowały kolejno koła: 
„Gwiazda Jedności” z Houdain z komedią 
„Pokój do wynajęcia w reżyserii J. Radoły 
i koło amat. „Wesoły Krakus” z Calonne - 
Ricouart z humoreską „W gospodzie pod 
krowim okiem” oraz ze skeczem „20 lat póź- 
niej” w reżyserii J. Michalaka. 

Wszystkie te występy ogólnie się podoba- 
ły, czego dowodem były częste wybuchy śmie 
chu i huczne oklaski po skończeniu każde- 
go aktu, 

Wieczorem w tej samej sali odbyła się we- 
pys zabawa taneczna z wyborem królowej 

lu. 


Na podkreślenie zasługuje tutaj dawny 
piękny zwyczaj wzajemnego odwiedzania się 
Kół w czasie ich uroczystości. Dla podtrzy- 
mania tej pięknej tradycji koła teatralne nie 
zawahały się przybyć aż z dalekiego Divion, 
Houdain i Calonne - Ricouart, dając tym do- 
wód szlachetnej koleżeńskiej współpracy i 
wzajemnego popierania się. Cześć im za to! 


wykonalo jeszcze pieśń „Górniczy stan”, z 
doskonałym solo p. Włocha. © 


Na dalszą część akademii, prezes Szłapka 
przekazał przewodnictwo prezesowi okręgo- 
wemu p, Krawczykowi, powitał zebranych 
członków i gości, gratulował miejscowernu 
Kołu nowego sztandaru. 


Redaktor p. M. Kwiatkowski przedstawił 
następnie programowe tezy polskiej demo- 
kracji i szkodliwą działalność jej przeciwni- 
ków, zbijając punkt po punkcie ich nieszczere 
argumenty. 

Zebrani kilkakrotnie manifestowali 
dność swoją z wywodąmi mówcy. 


Przemawiał następnie były min. rządu cze- 
skiego p, Filo, którego sala rozumiała miimo, 
że mówił po słowacku, gdy nawoływał do 
większego zjednoczenia polsko - czeskiego, 


Po min. Filo zabrał głos prof. Kot, który 
wskazał na rozwój pomyślny Kół P.S.L. nie 
otrzymując z nikąd pomocy, a żyjących 
jedynie z ofiarności swoich członków. Podzię- 
kował następnie p, Kwiatkowskiemu za po- 
parcie, którego udziela ruchowi ludowemu, z 
którym współpracuje jako działacz bratniej 
chrześcijańskiej demokracji. Na zakończenie 

wręczył prof. Kot jako pelnomocnik P.S.L. 
na Francję i W. Brytanię nowopoświęcony 
sztandar chorążemu koia p. Nowakowi. 


zgo- 


Przemawilali jeszcze pp. Hrabik, sekretarz 


czeskiej partii agrarnej, redaktor biuletynu 
P.S.L, p. Celt i p. Majewski, prezes Komite- 
tu Towarzystw Miejscowych. 


Uroczystość znakomicie zorganizowaną : 
prowadzoną zamknął p. Krawczyk apelem 
do dalszej owocnej pracy, poczem jeszcze od 
śpiewano wspólnie „Rotę”. 


Narodowieg 


£ życia organizacyjnego na Wychodztwie 
30-lecie koła Śpiewu „Cecylia-Wanda” 


| W ubiegłą niedzielę odbyła się w Bruay en 
| Artois piękna uroczystość 30-lecia Koła śpie- 


| kde „Cecylia - Wanda', pod przewodnictwem 


zarządu, w skład którego wchodzą pp. Łuezak 
Fr. jako prezes, Kokot A. jako sekretarz i 
Jakubczak Edw, jako skarbnik. 


Uroczystość rozpoczęła się o godz. 11.30, 
kiedy przy asyście 16 sztandarów miejsco- 
wych towarzystw bratnich ks. Pawlak od- 


| Obchody sokole 


Lens i Abscon 


W niedzielę 9, września Gniazdo Sokoła 
Lens obchodziło swe 38-lecie. Na obchód zło- 
żyły się w godzinach rannych Msza św., po 
południu akademia. 


W Abscon Gniazdo Sokole obchodziło 29- 
lecie. Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., 
zakończyła zabawa. 


Sprawozdania z tych uroczy stości, podamy 
w wydaniu jutrzejszym w kąciku sokolim. 


w Bruay -en - Artois 


prawił Mszę świętą na intencję koła, które 
wykonało pienia religijne pod batutą swego 
dyrygenta p. Banasika. 


Po Mszy św. odbyła się wspólna pamiątko- 
wa fotografia. 


Po przerwie obiadowej, liczni uczestnicy 
uroczystości udali się ha zalę p. Kukiełczyń- 
skiego, gdzie, między godziną 15-ta a 16-tą 
odbyło się wprowadzenie towarzystw. Obec- 
ne były delegacje Stowarzyszenia Mężów Ka- 
toliekich, Strzelców Kurkowych, Towarzy- 
stwa Polek imienia Królowej Kunegundy, 
Stowarzyszenia Panien , Bryay - Miasto, 
Bractwa Różańca $w., oraz Koła śpiewacze 
„Słowik” z Marles les "Mines (prezes: p. Ło- 
wieki), Koło śpiewu „Kościyszko” z Houdain 
(prezes p. Gaj), Koło śpiewu „Wanda” z 
Noeux les Mines (prezes p, Kubaś) oraz 
Chór Nowowiejski z Ostricourt (prezes p. 
Różański). 

Uroczystość popołudniową zagaił p. prezes 
Łuczak powitaniem przybyłych gości, po 
czym do zebranych przemówił p. Lech, pre- 
zes Związku Kół śpiewaczych a zarazem pre- 


18. rocznica K.$.M.P. 


Katolickie Stowarzyrzenie Młodzieży. Pol- 
skiej męskiej z Móricourt - Maroc zorganizo- 
wało w ubiegłą niedzielę obchód  18-/etniej 
rocznicy swego istnienia. 


Przed południem odbyła się w kościele św. 
Marcina w Móricourt uroczysta Msza św, ce- 
lebrowana przez patrona -Stowarzyszenia Ks. 
prof, Bercka, który wygłosił zarazem pod- 
niosłe kazanie okolicznościowe. W Mszy św. 
uczestniczyło 8 sztandarów, w czym 2 poza- 


| Aoejacore, a młodzież męska i żeńska przy- 
jstąpiła licznie do Stołu Pańskiego. 


Sokoli z Hersin-Coupigny 
obchodzili swe 29-lecie 


Lekka mgła, spokój w naturze zapowiada- 
ły w niedzielę rankiem pogodę na cały dzień. 
Cieszyli się z tego bardzo Sokoli gdyż w 
tym dniu przypadało ich święto — 2Żg9-lecie 
istnienia Gniazda, 

Rozpoczęło się zbiórką, potem udziałem 
w Mszy św. którą za zmarłych .członków 
gniazda odprawił ks, Kuchciński, Młody 
duszpasterz, zastępujący ks. prob. Kędzier- 
skiego, wygłosił zarazem okolicznościowe ka- 
zanie. 

Akademia połączona z pokazem ćwiczeń 
odbyła się po południu w sali p. Błażejew- 
skiego. Najpierw odbyło „się wprowadzenie 
towarzystw miejscowych, pozamiejscowych 
gniazd sokolich jak Divion itd., oraz fran- 
cuskiego towarzystwa gimnastycznego „La 
Revanche”, 
| Otwarcia uroczystości dokonał naczelnik 
Związku dh Wolski. W 077 brd sosik 
|powitał klęska (ocz OWE TP) M al 


ka Związku), Mać! kosa ppe 
ei ar i Bisiadę a rea 


Sekretarka druhna Kopiejewska powitała 


gości francuskich pp. Letalle (I. zast, mera), 
Dufour (chorąży żandarmerii), Lecocq (sekr, 
merostwa) Rosiaux i Dierick z „La Revan- 
che”, 

Po przemówieniu druha prezesa Kląskały, 
przedstawiciela „Narodowca” i p. Letalle, 
nastąpiło odznaczenie zasłużonych osób .dla 
sprawy sokolej i polskiej. 


Sbrebrne krzyże zasługi otrzymali: panie 
Bukowska Helena i Snella Helena oraz p. 
Holbec Albert z „La Róvanche. 

Orkiestra odegrała polski f francuski 
hymn państwowy, których obecni wysiu- 
chali stojąc. r 

Z ćwiczeniami wystąpiło jako pierwsze 
Tow. gimnastyczne ‘„La Revanche” z Hersin 
(grupa młodzieży żeńskiej), po tym Sokoli 
z. ćwiczeniami ogólnymi pod kierownictwem 
druha Olejniczaka. 

Tak jedne jak i drugie ćwiczenia wypadły 
dobrze. Zebrana publiczność nagrodziła ćwi- 
czących oklaskami. W dalszych występach, 
ćwiczeniach wolnych czy budowie piramid po- 
pisywali się Tow. „La Róvanche” oraz Soko- 
li z Divion i Hersin - Coupigny. 

W toku uroczystości przybyli księża Kę- 
dzierski i Kuchciński, którzy tej niedzieli 
af Rtg w ARA A peote ka sztan 

ý -Bai prob. Kędzier- 


Po tym przemówieniu odbyły się dalsze 
występy gimnastyczne. - 

Zakończyła się uroczystość zabawą, która 
w miłej i serdecznej atmosferze zgromadzi- 
ia wiele młodzieży, 

Tow. Gimnastycznemu „Sokół” w Hersin- 
Coupigny, które wkroczyło na drogę 30-lecia 
Wydawnictwo „Narodowca życzy pomyśl- 
nych wyników w pracy. 


POLLENA! koszula maja nydanaia 
mć się biatz, leez Twoja koszulka... 


„ma biel 


PERSIL OWA! 


o wiele dłużej. 


PR. 57- 112-P 


Chcecie zapewne; żeby maż Wasz miał zawsze 
najbielszą bieliznę ! Więc pierzcie ją przy pomo- 
cy proszku Persil : piana jego zawierająca tlen, 
delikatnie usuwa najbardziej przylegający brud. 
Nie potrzeba już trzeć. Wynik jest ten, że 
oszczędzacie wysiłku i bielizna Wasza wytrzyma 


także 


Wy 


| bieliźnie Waszej - 
słynną biel PERSIL OWĄ 


-m. w Merieourt-Maroc 


Uroczystość popołudniowa odbyła się w 
sali p. Chouna, wypełnionej licznie przez ro- 
dziców i miejscową Polonię. 5 

Otwarcia dokonał prezes stowarzyszenia 
dh Resik Stanisław i w krótkim przemówie- 
niu powitał zaproszonych gości w osobach: 
patrona Stow. ks. prob, Bereka, ks. Grabasa, 
prezesa K.T.M. i sekcji polskiej GPTC,, p. 
Suskiego, prezeskę Polek p. Czarnecką, pre- 
zeskę Bractwa Różańca Żyw. p. Kawecką 
Marię, prezesa Mężów Katolickich pod opie- 
ką Św. Barbary p. Tomczaka i przedstawi- 
ciela „Narodowca”. 

Zebrana na scenie młodzież męska i żeń- 
ska odśpiewała pod kier. ks, Grabasa hymn 
KSMP „Hej do apelu” oraz -kilka innych 
pieśni ze swego repertuaru. 

Głębokie w treści przemówienie okolicz- 
nościowe wygłosił do młodzieży patron Sto- 
warzyszenia ks. prof, Berck, po czym prze- 
mawiali jeszcze przedstawiciel „Narodowca” 
i ks. Grabas arelując do młodzieży o zasila- 
nie szeregów stowarzyrzenia i sumienne speł 
nianie swych obowiązków. 


Z kolei młodzież odegrała doskonałą ko- 

medię pt. „Ulicznik warszawski”, z której 
wywiązała się nadzwyczaj pomyślnie, a czę- 
ste wybuchy śmiechu i huczne oklaski były 
nagrodą dla młodych amatorów, co będzie 
jednocześnie dla nich zachętą do dalszej wy- 
trwałej pracy w tym kierunku. Najlepiej 
wywiązali się ze swych ról drh. Sławski — 
roli szewczyka - Rzemyczka i druhna Perz 
Janina w roli ciotki. W dalszych  ważniej- 
szych rolach wystąpili: drh. Andrzejewski — 
w roli Majstrza, druhna Głuchówna prezeska 
KSMP-ż. — w roli córki majstra, dh Ro- 
sik — w roli czeladnika i inni w mniej waż- 
nych rolach. Wszyscy wywiązali się jak naj- 
lepiej ze swego zadania i szczerze ARON 
sobie na uznanie i okląski. 


r) Dh „Popowicz. :oraz Aruna ea cd- 


Sai 


Bj r Argik iw 
itne T S sztandary”, 

Na tym uroczystość zakończono i w dal- 
szym ciągu odbyła się wesola zabawa ta- 
neczna, w czasie której odbyło się strzela- 
nie do tarczy o nagrody i ciągnienie loterii 
fantowej. 

Młodzieży K.S.M.P. w  Móricourt-Maroc, 
której praca daje takie piękne wyniki ży- 
czymy dalszego pięknego rozwoju. cahont 
wam Boże! > 


nadajcie 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


| pisana przez je 
niejszych pisarzy aiara Ah t 
pełna napięcia, rozgrywa, się w zagłębiu węglo= f 


NIEDZWIEDZICY. 
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zes Kongresu Polonii Francuskiej, W prze- 
mówieniu swoim p. Lech podkreślił głębokie 
znaczenie pieśni jako wyrazu życia narodo- 
wego. Po przemówieniu nastąpiła dekoracja 
zasłużonych członków, p. Ulatowskiej Lu- 
dwiki, (blisko 30 lat członkini Chóru), pp. 
Gerdala Marcina, Ziętary Stanisława oraz 
Góździejewicza Michała. 


Po tej uroczystej chwili zabrał głos p. 

Michał Kwiatkowski, przedstawiając histo. 
rię i zasługi naszych kół śpiewaczych i skła 
jąc życzenia w imieniu r zdac wę i wła- 
snym. 

Ks. prob. Pawlak złożył życzenia im, du- 
chowieństwa polskiego. 


Wśród gości znajdowali się również pre- 


zes Okręgu II. p. Klaczyński, prezes okrę- ~ 


gowy Kombatantów p. Kołtuniak, p. Master- 
nak oraz prezes Kół śpiewaczych. 7 


Po przemówieniach naśtąpiły dobrze wy- 
konane występy poszczególnych chórów, przy 
czym Koło Spiewu Kościuszko z Houdain wy- 
stąpiło z dwoma humoreskami, a inne koła 
ze śpiewami. 


Sala p. Kukiełczyńskiego była szczelnie 
zapełniona uczestnikami tej pięknej uroczy- 
stości. 


ŻYCIE, 
MIŁOŚĆ, 
ROMANS 


Bolesław Prus: LALKA. Powieść o wielkiej, tra» 
gicznej miłości Wokulskiego do pięknej, alé beze 
dusznej, arystokratycznej „lalki”. Akcja książki 
rozgrywa się w drugiej połowie zeszłego stulecia, 
ukazując obszerną panoramę życia ówczesnej War- 
szawy. Wokulski zaczął karierę, jako chłopies 
sklepowy. aby po latach stać się milionerem, 
Do zdobycia bogactwa pchnęła go miłość, ala 
czy lzabela warta była tego uczucia? Czy lzą” 
bela w ogóle umiała kochać, czy też była jedy- 


nie zakochana w swojej urodzie? Dlaczego ten . 


mocny człowiek stał się igraszką w jej rękach? 
Rozwój wydarzeń, przedstawiony w nae 
leży do najbardziej fascynującej lektury, jaką 
może się poszczycić naszą literatura, — 4 tomyą 
prawie 1100 stron tekstu. — Cena Frs. 595,«m= 


Jack London: MARTIN EDEN, Powieść ta 
słusznie jest uważana za najlepszą z całego bo- 
gatego dorobku pisarskiego Jacka Londona. Zna- 
komity pisarz amerykański oparł ją w znacznej 
części na własnych przeżyciach. Z nędzy de 
szczytów powodzenia — tę drogę odbył Martin 
Eden, młody zdolny pisarz, przymierający gło 
dem, chwytający się wszelkiej pracy — aby prze” 
trwać — do nadejścia sukcesu. Redakcje 1 wy» 
dawcy przez dlugi czas odrzucali jego utwory, 
które potym uznali za arcydzieła. Rodzina i zna” 
jomi odwracali się od niego w niepowodzeniu, 
aby później ubiegać się o jego łaski, gdy stał stę 
bogaty i sławny. Zadziwiający paradoks natury 
męskiej: Martin Eden koc dziewczynę, która 
nie była jego warta, ale przeszedł obok kobietyę 
która mogła go uszczęśliwić. Romantyczna mie 


czytelnika do tej paniontjącai ks 
Frs. | 


ca pow 


wym w Górach Skalistych 1 przedstawia życie 
amerykańskich górników. świat wyzysku i prae 
cy opromienia postać pięknej, rudowłosej Marv, 
córki robotnika, poświęcającej swoje uczucia dia 
obowiązku. Mary kochała Hala, który pracował © 
jako górnik, chociaż nnieżał do innego świata, 
ale rywalką jej była subtelna, urocza Jessie, dzie« 
dziczka milionowej fortuny bankierskiej. Uptom 
Sinclair niezwykle interesująco przedstawia dzie» 
je swoich bohaterów, tworząc powieść o wielkim 
rozgłosie. — Cena Frs. 440.== 


Sergiusz Piasecki: 
l Głośna powieść sensacyjna 3% 
życia przemytników na granicy polsko-sowieckieją 
Niebezpieczne wyprawy przez zieloną granicę, dzia 
kie zabawy ludzi, którym śmierć codziennie za” 
gląda w oczy, miłość 1 nienawiść, pasja życia $ 
użycia — to wszystko składa się na całość tej 
niepowszedniej książki, — Cena Frs, 260— 


J. B. Priestley: TRZEJ PANOWIE w CYWILU, 
Druga wojna światowa się skończyła — trzej 
przyjaciele z wojska włożyli cywilne ubrania į 
stali się „trzema panami w cywilu”, Jak przyje 
mie ich z powrotem życie cywilne? Czy ają 
zbudować sobie lepszą przyszłość? Tə trudne 
problemy życia codziennego komplikują jeszcze 
bardziej... kobiety. Jeden z przyjaciół przekonyę 
wuje się, że w czasie jego nieobecności żona szue 
kala rozrywek z innymi mężczyznami, drugi n&e 
wiązuje romans z płochą mężatką — i tylka 
trzeci spotyka wartościową dziewczynę, z którą 
postanawia rozpocząć nowe życie. Powieść Priesta 
ley'a, której żywa akcja rozgrywa się za naszych 
czasów, jest niezwykle aktualna 1 stanowi leks 
turę wysokiej klasy, — Cena Frs. 305,» 


Tadeusz Dolęga-Mostowicz: KARIERA NIEQa 
DEMA DYZMY. Jedna z najgłośniejszych i naje 
bardziej frapujących powieści we współczesnej lie 
teraturze polskiej. Nikodem Dyzma, zredukowa» 
ły urzędnik pocztowy, bez wychowania | ogładyg 
dzięki zbiegowi okoliczności robi zawrotną kas 
rierę. O jego względy ubiegają się wybitni fie 
nansiści i mężowie stanu, najpiękniejsze kobiety 
z wytwornych sfer marzą, aby zwrócił na nie ue 
wagę. Ministrowie bez kwalifikacji, przekupni 
urzędnicy, wpływowi oszuści, szantażyści z pozos 
rami  dobroczyńców, damy z wielkiego świata 
i biedne aziewczęta — oto niezwykły korowód po» 
staci, który się przesuwa na tle przedwojennego 
życia w Polsce. Akcja powieści, rozgrywająca się 
głównie w Warszawie, odznacza się zawrotnym 
tempem. Wydanie amerykańskie, — Cena 
Frs. 550.— 


Wymienione książki należy zamawiać na załą« 
czonym kuponie lub listownie, przysyłając równoa« 
cześnie należność według cen, podanych wyżej, 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na tą- 
danie książki mogą być wysłane do Polski i wszele 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji, Prosimy ` 
o podawanie dokładnych adresów zato zwz: 
literami, 


UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastąm 


pl w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej na* 
leżności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać), i 


Do: „NARODOWIEC”, LENS (P-de-C)., 


Proszę © nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


LALKA, 
MARTIN EDEN, ' 
KRÓL WĘGIEL, 


KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŻŹWIEe 
DZICY, 


24440, TRZEJ PANOWIE W CYWILU, 
..+««++ KARIERA NIKODEMA DYZMY, 


Należność za wybrane książki w wysokości Fra. 
„+ przekazuję równocześnie na konta 
pocztowe LILLE C/o 16657 — Journal «Narodo* 
wiec”, LENS (P-de-C), ~ 
Imię i nazwisko , , 
(drukowanymi literami) 
Dokładny adres . . , 
(drukowanymi literami) 


. . . . . . . . . « » 


....+.«3 
«4.444 
EE EE E 
«4.4.3 


i 
....2.200988 p 


tość, która potrafi złamać życie ludzkie drama« 


jaca akcja, rozgrywająca się na tle San Francise 
co 1 Kalifornii — wszystko to przykuwa hbn 


KOCHANEK WIELKIEJ 


bag 
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WRZESIEŃ 


11 


Wtorek 


Słońce ; "wschód 5.21 


zachód 18.13 
Księżyc : wschód 16.38 


zachód — — 


Dziś: Prota i Jacka 
Jutro: Imienia N. M. P. 
Eugen'i 


Pojutrze: 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 2.500— 
f 6 miesięcy fr. 1.300.— 
5 miesięcy fr. 750— 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16. 657 
Zamówienia i wszelkię listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNIA 


Organ sowieckich związków zawo- 
dowych „Trud” prowadzi od kilku dni 
niezwykle ostrą krytykę czynników 
odpowiedzialnych za budowę w Rosji. 


„Trud” i pokrewna prasa zarzuca 
sowieckim aktywistom z odcinka bu- 
dowłanego, że nie wykańczają budowli 
na czas przewidziany i że budują źle, 
czyli że knocą robotę. 


Skoro już zabrano się do krytykowa 
"nia budownictwa, uczyniono to grun- 
townie. I tak z krytyki dowiadujemy 
się, że niektóre sowiety miejskie do- 
puszczają się zbrodni budowania ma- 
łych domków na przedmieściach, ta- 
kich jakich widzimy tysiące w zachod- 
niej Europie. 


Wara wam od takiego budownictwa, 
woła oburzony krytyk. Nie wolno! To 
marnotrawstwo! Kto to widział budo- 
wać mały domek na przedmieściu, mó- 
wi sowiecki krytyk. Czy wiecie, woła z 
oburzeniem, że takie budownictwo po- 
trzebuje tyle a tyle kilometrów (tu 
następują zawiłe obliczenia cyfrowe) 
rur dla wodociągów więcej! Tyle a tyle 
dziesiątek kilometrów drutu elektrycz- 
nego, tyle a tyle kilometrów rur z ga- 
zem! 


, Nie pozwalamy na to! Nie ma rur, 
nie ma drutów, nie będzie domków na 

przedmieściach! Zresztą, podsuwa kry- 
yk sowiecki, dlaczego nie budujecie 
tak jak nakazuje nasz wielki Stalin? 
Dlaczego nie budujecie z radzieckim 
rozmachem, ot takie wielkie błoki mie- 
szkaniowe? 


Niejeden „sowietnik”, który widział 
Zachód i marzył o „małymi domku na 
stare lata” gdzieś między zielenią, w 
pobliżu rzeki z rybami, stropił się po 
- przeczytaniu ki. -Skoro nie bẹ- 
- dzie rur i kabli, trzeba budować tak 
jak Stalin przykaązał! 


Nie będzie więc małych, białych, 
sympatycznych i indywidualnych dom- 
ków na przedmieściach sowieckich 
miast. 


A gdyby tak kable i rury się znala- 
2 


. 


Wówczas także nie będzie domków 
na przedmieściach. Bo MWD na to 
nie pozwoli. Kontrolowanie mieszkań- 
ców i ich wszystkich czynności, nie wy 
łączając nawet tego co wkładają do 
„r (wspólne kuchnie w koryta- 

rzach) można prowadzić skutecznie 
tylko w wielkich blokach. W małych 
domkach na przedmieściach kontrola 
jest trudna. Poza tym tak szybko w 
domkach tych można samodzielnie za- 
cząć myśleć, że lepiej, iż „brak rur i 
kabli” stoi na przeszkodzie tej „burżu- 
azyjnej” zachciance, jak w krytyce so- 
wieckiej nazwano małe domki na przed 
mieściach. J.U. 


SAREE EE EE OZ IO EEEE 
Franeusko - brytyjska wymiana handlowa 


LONDYN. — Przywóz brytyjski z Francji 
w pierwszym półroczu br. osiągnął sumę 
48.019.955 funtów (przeszło 78 miliardów 
franków) czyli o 25.000.000 funtów więcej niż 
w tym samym czasie ub.r. Wywóz do Francji 
za ten sam okres czasu wyniósł 41.128.374 
funty, czyli o 14.500.000 funtów więcej niż w 
tym samym czasie roku ubiegłego. 


į Wieści i 


a braki EW 


Reżimowa Komisja Planowania o- 
głosiła między innymi, że w II kwar- 
tale bieżącego roku Ministerstwo Prze- 
mysłu Lekkiego wykonało 105 procent 
planu, co w porównaniu z rokiem ubie- 
głym stanowi wzrost produkcji prze- 
mysłu lekkiego o 28 procent. 

Gdyby tak można zaspakajać swo- 
je potrzeby procentami, to ludzie w 
Polsce mieliby podstawy do radości. 


scowej gminnej spółdzielni; ani w po- 
wiatowej spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, ani nawet w mieście woje- 
wódzkim tych wiader ani słoików 
nie mógł dostać. Wszędzie słyszał, że 


„wyszły” albo, że  „będą”. Zwiócił się 
więc do znajomych - w jednym z prze- 
mysłowych miast w Polsce, ale i tam, 
tych wiader i słoików nie otrzymano. 

Wiadomo, że podobnie jest i z inny- 
mi przedmiotami. 

Stan ten świadczy, że albo komuni- 
ści kłamią, mówiąc o rzekomym wzro- 
ście produkcji lekkiego przemysłu w 
Polsce, albo większa część produkcji 
wędruje do Sowietów,. a polski rynek 
dostaje wybrakowane resztki, albo 


wreszcie. jedno i drugie — przemysł 
pod komunistycznym zarządem coraz 
bardziej upada, a jego produkcję za- 
bierają bolszewicy, jako daninę pod- 
bitego państwa na rzecz władców z 
Kremla. 

Sowiety dostają polskie wyroby 
przemysłowe, nawet wiadra, słoiki itp., 
nie mówiąc już o polskim węglu i stali, 
a potrzeby Polaków chcą komuniści 
zaspokoić cyframi rzekomo przekra- 
czanych planów. 


Dlaczego ceny na warzywa są za wysokie ? 


Kraków. — Czytamy w tutejszej prasie: 

„Coraz bardziej rozumiemy znaczenie od- 
żywiania jarzynami i szczególnie teraz, w 
okresie upałów. posiłki jarskie mają coraz 
więcej zwolenników. 

„Omawiając ten problem trzeba jednak 
stwierdzić, że ceny jarzyn są za wysokte. Ko- 
misja handlu MRN dla omówienia tego pro- 
blemu wezwała na konferencję przdstawicieli 
PSS, MHD i Centrali Ogrodniczej — głów- 
nych dystrybutorów jarzyn i owoców. 


„W dyskusji okazało się, iż (podobno, jak 
zwykle) magazyny tych instytucji są pełne 
warzyw i owoców. Co zaś dotyczy cen to 
wyjaśniano, iż na Nowym Kleparzu, gdzie 
we wczesnych godzinach rannych hurtowni- 
cy zwożą te produkty — grasują (rzekomo) 
pokątni handlarze prywatni. Podbijają oni 
ceny i np. gdy za jakiś produkt żąda hur- 
townik powiedzmy od Centrali: Ogrodniczej 
2 zł, spekulant podchodzi i ofiaruje produ- 
centowi — zł 2.20 czy 2,50. 


„Dziwne się jednak wydaje, iż dotychczas 
nie znaleziono sposobu na ukrócenie tej spe- 


U 


" Harcerze na owak 


Szare namiotowe płótna łączyły nas... 


LLS (dobrzy katolicy i Po'acy, a obóz w Noyers 


etap na drodze 
W poprzednim ENER z obozu I Okręgu regret? niewątpliwie dodatni p 
Harcerzy w Noyers (Normandia) opisaliśmy 
„miejsce į czas akcji”, by dziś z kolei przejść | 
do spraw bardziej zasadniczych prograńuc- 
wych obozu. A 


Zanim to jednak Boa musimy przy- 
pomnieć Czytelnikowi, że obóz ten. składał się | 
z trzech różnych członów (nie licząc Kolo- 
nii Zuchowej, prowadzonej przez dha phm. 
T. Kwiatkowskiego w odległości o 7 km w Ho- 
ecqueville), Człony te, to kurs na drużyno- 
wych, obóz miodszych harcerzy (do 16 lat) 

i obóz starszych harcerzy. 


Kurs dla drużynowych 
Niewielu ich było: uczestników siedmiu (z 
różnych stron Francji), instruktor (i komen- 
dant zarazem) tylke jeden. A oto ta zgrana 
gromadka: s : 


apalai i Komendanci obozów w Noyers. 
Od- lewej stoją: hm. Fr. Konieczny, klery': 
A. Giżyński, ks. hm. T. Karczewski, phm, J. 
Semba, phm. M Celt i phm, J. Soltysiak. 


Służba Bogu 


Iż to razy mala francuska kapliczka w 
Chateau Noyers napelniała się młodzieżą 
polską. Obóz zaczęty Mszą św., odprawioną 
przez ks. kapelana Tadeusza Kar czewskiego, 
kapłana - harcmistrza, ani na jotę nie zbo- 
czył z prostej, Bożej drogi, To też było z nim 
błogosławieństwo Boże. żadnych wypadków, 
nikt też nie chorował, żadnych przykrości 


Jak marksiści warszawscy „dbają” 
o dach nad głową ludzi pracujących ! 


Wszystko się może popsuć, uszkodzić, a | stawiciele Komitetu Blokowego. Użalili się 


tym bardziej dach, na który pada deszcz i| nad nią, pomogli popodstawfać naczynia ij. 


Co kogo obchodzą jednak procenty, je- 
Jóli na “rynku brak artykułów codzien- 
nej potrzeby. 

Jeden z Polaków, którzy wolą realne 
przedmioty od statystycznych cyfr, pi- 
sze, że chciał nabyć”w pobliskim mia- 
steczku kilka wiader, a dla żony tro- 
chę słoików na zrobienie konfitur na 
zimę. Ale co się okazało, ani w miej- 


wiatr urządza na nim harce. 


Prasa krajowa pisze między innymi: 

„Dach w domu przy ul. Siewierskiej 14, 
gdzie mieszka ob. Lewandowska przecieka od 
1946 roku. Nic też dziwnego, że woda prze- 
cieka i do' jej mieszkania. Czasem mniej, cza- 
sem więcej — zależy czy pada kapuśniaczek, 
czy ulewa. 


Ale od czegóż są tak zwane balie, wanien- 
ki i inne naczynia. Podstawia je ob.. Lewan- 
dowska, pomagają jej w tym lokatorzy, chęt | 
nie wypożyczają raz balię, innym razem ro- 
dzinne zabytkowe rondle -z miedzi lub słoje 
od soków. 


Ńawet swego czasu w pewien ulewny 
deszcz w roku 1948 przyszli do niej przed« 


Zamki krzyżackie na Pomorzu 


Na Pomorzu, terenie długowiekowych walk 
Polski z Krzyżakami, Śwedami, Brandenbur- 
czykami, Rosją i Prusami o dostęp do mo- 
rza, wżnoszą się dotąd ruiny wspaniałych 
zamków krzyżackich. Na szczęgólną uwagę 
zasiugują zamki w Radzyniu, świeciu i Os- 
trowie. 

Naukowa i turystyczna literatura niemiec- 
ka chlubi się tymi zabytkami jako wyrazem 
niemieckiej potęgi i niemieckiego geniuszu i 
pod niemiecki mianownik podciąga pokrew- 
ne budowle, znajdujące się na ziemiach pol- 
skich. 

Tej propagandzie, mającej na celu wytwo- 
rzenie atmosfery kompleksu niższości wokoło 
Polski i jej przeszłości należy wreszcie prze- 
ciwstawić obiektywną ocenę zabytków krzy-, 
żackiego budownictwa wojskowego... 

‘Wysoki poziom architektury wojskowej ` w 

Zakonie Krzyżackim nie był bynajmniej wy- 
razem rasowego, germańskiego geniuszu. 
Zamki krzyżackie, gdy chodzi o system for- 
tyfikacyjny, nie stanowią jakiejś wyodręb- 
nionej grupy, wykazującej pierwiastki i e- 
lementy nie spotykane gdzie indziej. 
- Przeciwnie, budownictwó krzyżackie zespa- 
la. się najściślej z nurtami powszechnymi w 
architekturze wojskowej XII, XIV i XV 
wieku, i 

Zamki krzyżackie, zachowane na ziemiach 
polskich powstały pod wpływami tych doś- 
wiadczeń i 


przeobrażeń, które w system 


fortyfikacyjny Europy wniosły wyprawy 
krzyżowe. 

Przeobrażenia te ujawniły się nie tylko w 
architekturze niemieckiej, ale w znacznie 
silniejszym stopniu wystąpiły w budownict- 
wie włoskim, hiszpańskim j francuskim. 

Mistrzami 


w sztuce fortyfikacyjnej byli 


poradzili, aby ze swoją sprawą, t.j. z prośbą 
o reperację dachu zwróciła się do Dzielnico- 
wej Rady Warszawa-Zachód. f 

Dnia następnego dobrhęła przed oblicze 
właściwego urzędnika w DRN .Spokojnie ją 
wysłuchał i spokojnie ją sy podst do Kò- 
mitetu Blokowego. 

— Oni najlepiej tę sprawę załatwią — 

zekł. 

aat już rok 1951. Kompetencyjne odsyła- 
nie sprawy ob. Lewandowskiej jeszcze trwa. 

A-z sufitu lokalu, gdzie mieszka ob. Le- 
wandowska odpadł tynk. Oczywiście woda 
deszczowa nadal przecieka. do pokoju.” 

Taka jest gospodarka reżimowych tworów 
w rodzaju Komitetu Blokowego i Rad dziel- 
nicowych. 


| 


inżynierowie wielkich państw wschodnich, 
Assyrii, Babilonu, Persji. Ich dziełem był 
system obronny warowni rozsianych na zie- 
miach, które przyszło krzyżowcom zdobywać. 
System ten przewyższał tak znącznie system 
rzymki i wczesnośredniowieczny, że krzyżow- 
cy stanęli bezradnie pod murami wschodnich 
warowni. Dopiero pozyskanie szeregu wybit- 
nych inżynierów wschodnich į oddanie im 
kierownictwa przy akcji oblężniczej poruszy- 
ło z martwego punktu wyprawy krzyżowe. 

Uczniami tych inżynierów wschodnich byli 
inżynierowie z zakonów rycerskich, powsta- 
łych w czasie wypraw do Ziemi świętej, 'a 
więc Templariuszy, Joannitów i Krzyżak 
Pc a a 

ze: 

downictwem wschodnim uo 
tekturą wojskową, powstałą po w 
krzyżowych w oprciu 'o wiedzę i godna: 
czenie Wschodu. ; 
Przypatrzmy się na przykład wiakć 866 
kowej w Ostrzeszowie. Potężnych wymiarów 
wieża. ta, o murach imponującej grubości, 
żbudowana jest na planie kwadratu. W po- 
łowie wysokości, kwadrat przechodzi w sześ- 
ciobok, Szczyt wieży pokrywała platforma, 
na której ustawiano maszyny do rzucania po- 
cisków, a później również działa małego ka- 
libru. ściany wieży są jednolite, pozbawione 
otworów i okien; gdzie niegdzie tylko wid- 
nieją wąskie strzelnice. Otwory w murach 
były niepotrzebne, gdyż pozycję obrońców 
tworzyła platforma u korony wieży. 

Wieża zamku w Świeciu jest okrągła i 
tak samo pozbawiona otworów. Szczyt wie- 
ży otaczają: blanki (osłony dla obrońców), 
zamykające platformę. Blanki. te wysunięte 


kulacji na rynku” — dodaje pismo reżimowe, 
nie wierzące widocznie w ten ciągle powta- 
rzający się wykręt z niedołęstwa biurokracji 
i zdzierstwa .reżimu komunistycznego. 


Na czym polega kurs na drużynowych? 
Na tym, by z harcerzy zrobić drużynowych, 
chłopców zdolnych do kierowania (ale dobre- 
go kierowania) innymi. Zadanie to ciężkie i 
tylko ten, kto miał kiedykolwiek «do czynie- 
nia z poważną pracą pedagogiczną może so- 
bie z tego zdać w pemi sprawę. Że nawet 
przy tylko siedmiu uczestnikach podołał te- 
mu jeden instruktor — jest to rzecz godna 


kierkach, Żeraniu, Bielanach, w Młocinach i|szczególnego podkreślenia. Ale też ten in- 
struktor, to nie byle kto, bo dh hm; Franci- 


Golędzinowie. 
edz szek Konieczny. 


Do najliczniej odwiedzanych plaż należy 

; 4 _| Jak mi mówił dh Franek — i on był za- 
Miejski Ośrodek Sportaw RZS: Naj dowolony z uczestników kursu.- Nie * było 
większą popularność, zwłaszcza wśród mło» | wsród nich ani jednego „nygusa”.- Poziom 
dzieży, zdobył wybudowany niedawno ńowy |moralny wysoki i wyrównany. Poziom umy- 
tor przeszkód. słowy, niezupełnie równy, ale coraz wyższy. 
Suma nabytych wiadomości duża, „Cisnąłem 
facetów — powiedział po kursie komendant 
— ale coś nie coś wycisnąiem”, W efekcie 
ZHP we. Francji powinien otrzymać siedmiu 
nowych drużynowych, a być może, że wyrobi 
się-z nich kilku i na dobrych instruktorów. 


40 tysięcy osób korzysta z plaży 
nad Wisłą 
Warszawą. — Około 40 tys. warszawiaków 


odwiedza codziennie wiślane plaże — w tym 
ponad 20 tys. osób korzysta z plaży na Sie- 


czy nieporozumień. Młodzież stawała się z 


dnia na dzień lepsza. 


Prócz Mszy św.. odprawianych i słuchanych 
nie tylko w niedzielę ale często i w dnie po- 
wszednie, zgromadziliśmy się kilka razy w 
kaplicy po południu lub wieczorem dla ado- 
racji Najświętszego Sakramentu, Uczyłiśmy 
harcerzy pieśni kościelnych, księża odbywa- 
li z nimi pogadanki religijne. Spora grupa 
harcerzy odbyia, pod kierunkiem ks. prymi- 
cjanta Segeda. i kleryka Giżyńskiego, wy- 
cicczkę - pielgrzymkę do Lisieux. 


Każdy dzień rozpoczynaliśmy modlitwą, 

Każda noc zaczynała się dla nas mcdlitwą 
przy. dogasającym ognisku, krótkim rachun- 
kiem sumienia, Bogu i sobie składanym ci- 
chym sprawozdaniem ze spędzonego dnia, 
Podawaliśmy sobie po bratersku d!onie, sto- 
jąc'w kręgu nad żarem gasnącego ognia. 
A potem pieśń „Idzie noc”, którą echo po- 
wtarzało, niosąc ją po okolicznych pięknych 
górach, wsączając w nadsekwańskie mgły, 
osadzając w gałęziach sosen j dębów. Zasy- 
piającym jeszcze harcerzom powtarzała 
trąbka, coraz cichsza: „Bóg jest tuż..." 


Punktem kulminacyjnym naszej służby Bo. 
gu. była gremialna spowiedź i Komunia św, 


|francuskie, zbudowane na podstawie doświad 


są z lica murów i tworzą skutkiem tego 
ótwory, przeznaczone dla rzucania pócisków. 

Obie wymienione wieże w swym systemie 
przypominają -całkowicie architekturę wojs- 
kową Hiszpanii i Francji z epoki po woj- 
nach krzyżowych. 

Zamek w Radzyniu tworzy kompleks właś 
ctwych zabudowań obronnych i kościoła. 
Kompleks ten flankowały wysokie wieże, I 
tutaj system wschodni uwidocznia: się wy- 
raźnie w zwartości i masywności budowy. 

Krzyżacy w dziedzinie fortyfikacji byli je- 
dynie pośrednikami pomiędzy Azją a Euro- 
pą, uczniami wie!kich inżynierów- Wschodu. 
Stąd też zachowane na ziemiach polskich 

krzyżackie są rzęde „wszystkim wy- 


tira i fortyfikacje hiszpańskie oraz 


czeń poczynionych w czasie wypraw krzy- 
żowych. 


HUMOR KRAJOWY! 
Dobrze 
Na przymusowym wiecu komunistycznym 
mówca komunistyczny rozpoczyna mowę: 
— Rząd ludowy... 
— Co òn powiada? 
w tylnych rzędach. 
> Powiedział: „S5wąd Kremlowy'”... 
Realna praca przede wszystkim 
Był błędny rycerz. kawał herosa — 
lecz zwykłej pracy nie dawał rady, 
On chciał świat cały WYRBOGĆ z posad — 
aż sam wyleciał z posady! 


— pyta ktoś sąsiada 


Tylko nie zasypiać gruszek w popiele, drtiho- 
wie! Mieć stały kontakt z pracą harcerską 
i czytać, czytać, jak najwięcej czytać. A kie- 
dy chwycicie własny samokształceniowy 
rytm, kiedy odbędziecie jeszcze jeden 'i jesz- 
cze jeden kura czy obóz, będą z Was nie tyl- 
ko dobrzy harcerze, może instruktorzy, ale 
= co znacznie ważniejsze — porządni, przy- 
zwogici i wartościowi ludzi. Tacy, na których 
Ojczyzna będzie niogła' liczyć w doli i nie- 
doli. 


Odbywali ją harcerze nawet po kilka razy, 
spowiadając się u niezmordowanych księży 
kapeląnów, zawsze — nawet o północy — 
gotowych do zdjęcia z młodych dusz brzee 
mienia grzechów. T myślę, że naszym kato- 
lickim. zachowaniem się nie wiele ustępowa- 
liśmy nawet wysoce religijnej i do głębi du- 
chem. katolickim przepojonej rodzinie ná- 
szych francuskich: gospodarzy, państwa Fai- 
vre, i ich jedenaściorga dzieci, z których je- 
dno poświęciło się już w całości Bogu. A w 
`; fich umysłach tym głębiej, tym trwalej, wy- 
. [ryta się wizją. prawdziwej DORY, sez nie. 
roze alnie ` ziączonej z Królov 


Obóz młodszych harcerzy - 


‘Cisi i pogodnego serca a „ci mlodzi har- 
cerze w. u Noyers, AŻ, 


Sporo bło bye. Maesa, Trzy. a 
mieściły w sobie trzy zastępy, w czwartym 
siedziała komenda, w- piątym (opodal) drish 
Łapiduch, Komendant obozu dh phm. J. Sot- 
tysiak miał do pomocy dh, Dzięcioła, a po za 
kończeniu kursu na drużynowych, także i 
dha Pokojskiego. Dh Sołtysiak nie podnosił 
nigdy głosu, ale swym. spokojnym. tenorem 
potrafił tak zawsze chłopców urobić, że „ani 
mucha siadła”, 


ły się w młode Krya P 
twy”starszoharcerskicj: 

„Boże, Ty widzisz, że życie nasze ik po- 
święeić chcemy służbie dla Ciebie i dla Na- 
rodu. Umocnij więc wolę naszą; uświęć I 
pobłogosław każdy czyn, podjęty wspólną 
pracą. Przybliż szczęście drogiej nam ziemi. 
Niech wysiiki Ojców naszych, którzy w cbro= 
nie niepodległości życie swoje oddali w ofie- 
rze, przypominają nam zawsze, że krmią 
rozpoczęte dzieło my trudem życia codzien- 
nego i krwią kończyć mamy, Dla siebie o po- 
moc, dła Polski o wolność i rozkwit prosimy 
Cię, Panie. Amen.” 


Oby Bób sprawił, aby cała młodzież pol- 
ska przejęła się tą prośbą serdeczną ; aby, 
mówiąc ją ustami, czu:a ją czystym sercem 
i rozumiała jasnym umysłem. 


Obóz nasz nie miał nic w sobie z rekolek= 


Harcerze z obozu dha“ phm. Sołtysiaka 
mieli czas gruntownie wypełniony ćwiczenia- 
mi. pogadankami, referatami, grami, zaba- 
wami, ogniskami. Wielu z nich zdobyło spo- 
ro sprawności, kilku uzyskało nowe stopnie, 
kilku złożyło przyrzeczenie harcerskie. Na- 
uczy'i się wiele, wybawili się setnie, złazi- 
li wszystkie okoliczne lasy i góry. Słowem 
— spędzili czas pożytecznie, zdrowo.. Będą z 
nich w przyszłości solidni. członkowie Z.H.P., 


Imć Raf Pigułka, rycerz 
Przybył na odsiecz zamku starego. 
Oto napastnik leży zabity, 


znamienity, 


A Rafał dumny jest z czynu tego, 
Biegną dwie damy, by podziękować, 


Do młodej Rafał dźwignął przyłbicę, 


Ale spojrzawszy na starej lice, 


Zamknął czum prędzej, by oczy schować. 


(x 


) 


|eyj. Tętnił zwykłym życiem. wybuchał zdro- 


wym, młodym humorem, miał swoje wzloty 
i jakże wiele... upadków. Ale myślę, że nie 
będzie przesady, jeśli powiem, że Myśl Bo- 
ża przewijała się złotą nicią przez wszystkie 
jego (dni, przez wszystkie jego sprawy, i 
bodaj, przez wszystkie, zestrzelone w jedną 
gromadę, serca młodych Polaków. 
M. C. 


: (Ciąg day nastąpi) 


spam metalowców CHIC. 
zakończył swe prace 


GRENOBLE. — W ubiegłą niedzielę za- 
kończył się w Grenoble Kongres metalowców 
C.F.T.C. W rezolucji końcowej Kongres do- 
maga się między innymi jako minimum za- 
robku 23.600 franków. 


149) (Ciąg dalszy) 

— Ostrzegam pana, Forel, słuchaj 
pan, ostrzegam po raz ostatni, jeszcze 
jeden taki wypadek, i podam skargę. 
Zabraniam panu też używać rzemie- 
nia, wszystkie dzieci mają pręgi i 
sińce na ciele. Jeśli pan tak dalej bę- 
dzie postępował, postaram się, żeby go 
zwolniono z urzędu. Zrozumiał mnie 
pan? 

— Panie doktorze, ja... 

— Bez wykrętów Forel. Już cierpli- 
wość moja skończyła się. Zna pan mo- 
je warunki, proszę się stosować do 
nich. 

Doktór lekko się ukłonił, 
trupy i kazał pójść dalej. 

Ojciec Forel patrzał się za nim ze 
złością. Pięści jego zacisnęły się i głos 
drżał ze zdenerwowania, gdy mruknął: 

— Nicpoń, on chce przypodobać się 
zwierzchnictwu, jestem już od dwu- 
dżiestu lat ojcem domu podrzutków i 
dotychczas wszystko było dobrze, a te- 
raz przychodzi taki młodzik i stawia 
mi warunki. Niech się ma na baczno- 
ści, może on wyleci jeśli zecheę, a nie 
ja! 

Policjant nie wyrzekł ani słowa. Z 
litością patrzał się na dzieci, które peł 
ne strachu tuliły się do siebie. 

Ile będą musiały cierpieć w tym do- 
mu? 


przykrył 


Najchętniej szosy je z śiwioth 
ze sobą. 

Ale gdzie ich umieści? 

Forel otworzył bramę i gdy poli- 
cjant chciał się już pożegnać, przy- 
biegł nagle mały Frank, chwycił się je- 
go rąk i krzyczał: 

— Zabierz nas ze sobą, zabierz, nie 
chcemy zostać w tym ciemnym domu, 
u złego starca, chcemy z powrotem na 
wyspę, bawić się na wodzie i łowić 
rybki, 

Forel rubasznie zaśmiał się i pchnął 
malca, 

— Tak, to wam odpowiada, precz, 
tu się zostaje i posłusznym być. * 
Policjant uczuł litość, Błagalńe spoj 
rzenia dzieci przykuły go do miejsca. 
Wnet jednak otrząsnął się i poszedł. 
Cóż miał z dziećmi począć? 

Ma w domu dosyć własnych i nie 
może przyprowadzić żonie obcych jesz 
cze. 

Forel zatrzasnął drzwi za nim. 

— Tacy oni wszyscy — mruczał — 
z początku litują się, a gdy przychodzi 
do czynu, to się ulatniają. 


NIENAWI 


— Tak, tego ci się chce, nic ci nie 
pomoże, zostaniesz u mnie. 

— Ale ja nie chcę, ty. jesteś zły 
człowiek, ja ciebie nie lubię. 

— Ba, to wszyscy mówią, ale po- 
tem uczą się trzymać gęby. 


— Będę krzyczał, jeśli mnie nie 
puścisz. 
— Krzycz, krzycz, .tu nikt się nad 


tobą nie zlituje, tu wszyscy muszą być 
posłuszni. 

— Ja jednak nie będę. 

— Oho, mam cichą komórkę z gru- 
bymi ścianami, tam cię wsadzę, jak cię 


MIŁOŚĆ. 


ZWYCIĘŻA 


SC: 


Malec z płaczem rzucił się na nią, ale i 
tu nie miał spokoju. Ze wszystkich 
stron obskoczyły go szczury i myszy. 

Nikt nie słyszał jego krzyku. 

Godziny mijały, nikt do niego nie 
zajrzał, nikt nie przyniósł jedzenia. 

Ojciec Forel rozpoczął swoją tresu- 
rę. 

Wyczerpany upadł na wilgotną po- 
dłogę. 

— Pomocy, pomocy! — jęczał. 

Będę grzeczny, będę posłuszny, zły 
człowieku, tylko wy puść mnie z tego 
lochu, do Emilii, do mojej kochanej 


małej Emilii. 

Nikt nie odpowiedział. 

Frank, syn Freda Flardinga i Anny 
Marii, malec, który mógłby  spoczy- 
wać na jedwabiach, i kiężę troskliwe 
ręce matki uchroniłyby ód najmniej- 
szych niewygód, leżał na zgniłej sło- 


Schwycił dzieci i ciągnął je za sobą. wychłostam, to już będziesz milczał, 
— Ty się mnie nie dotykaj — krzy: |tak, tak, u ojca Forela jest porządek. 

czał Frank. — nie zostanę u ciebie,| -- Wepchnął malca do ciemnej komór- 
puść mnie, Emilia też pójdzie razem |ki. Ani jeden promień słońca nie prze- 
ze mną. dostawał się do tej nory wype'nionej 
Stary zaśmiał się brutalnie i moc-| gęstym, dusznym powietrzem, 

niej go jeszcze ujął. W kącie leżała kupa zgniłej słomy.. 


81 znalazł spokój. miejmy nadzieję, 
że wszystko będzie dobrze. 

Cicho na końcach palców wyszli z 
pokoju. `- 

Tika zostawiła drzwi nawpół otwar: 
te, by nie spuścić chorego z oczu. 

Schwyciła ręce lekarza. 

— Panie doktórze, proszę, błagam 
— weź pan cały mój majątek — ofia- 


mie w domu dła goaret kó w Pary: 
żu. 

Ojciec i matka byli tak blisko niego 
i nie mieli pojęcia, że ich dzieciak tyle 
cierpi. 

Biedny, biedny Frank! 

Losem jego kierowała opętana, żą- 
dna zemsty kobieta. _ 

Dziecięca jego duszą musiała cier- 


pieć ruję panu wszystko, klejnoty, perły — 
Kiedyż wybije dla niego godzina | ra- |tylko uratuj mi pan męża. 
tunku ? Lekarz wzruszył ramionami: 


„Kiedyż znajdzie nareszcie drogę do 
domu — do objęć matki i ojca? 
Biedny, biedny Frank! 


— Moja droga pani - życia za pis- 
niądze kupić nie można. Zrobię wszy- 
stko co jest w mojej mocy. by go wy- 
lecżyć, reszta leży w ręku Boga, Miej- 
my nadzieję, że silny jego organizm 
| przetrzyma chorobę, Wie pani, że stan 
|jest poważny — bardzo poważny. Ra- 
ny dałyby się prędko zagoić, ale zda- 
lowym były firanki spuszczone, lj je się, że chory ma jeszcze duchowe 

Żaden promień słońca nie przenika! cierpienia — to utrudni: i odwleka 
tu. Szum i gwar uliey nie dochodził. |powrót do zdrowia. Trzeba mieć cier- 

Tylko mały zegar na stoliku wybijał plio: 
od ezašu do czasu godzinę, „Ilka łkała. 

Głęboka cisza panowała naokoło. , — Och, zniosę, 

Troskliwie nachyliła się Ilka»nad cho wiał 
rym i przysłuchiwała Się. Lekarz ujął jej ręce. 

Usłyszała słaby jego oddech. — Pani sama jednak nie da sobie 

— On śpi, — szepnęła i badawczo rady z pielęgnowaniem chorego. Musi 
spojrzała się na lekarża, który ` stał pani przyjąć kogoś do pomocy, by pa- 
przy łóżku ni w nocy mógła kilka godzin odpocząć, 

Kiwnął poważnie głową. Ilka westchnęła. 

— Tak, szanowna pani (Ciąg dalszy nastąpi) 


> 


ROZDZIAŁ 88. 
Ciężkie godziny. 
W małym wygodnym pokoju | 
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O mistrzostwo ETT Francji 


Roubaix i Metz leaderami I Ligi 


Sensacyjna przegrana Lille w Bordeanx 0:0, które przed tygodniem 
wygrało z Rennes 9:1 1... 


Niedzielę ubieglą śmiało możemy nazwać 
niedzielą niespodzianek. Tyle ich było, że 
nąwet najzagorzalsi zwolennicy piłkarstwa, 
napewno ich się nie spodziewali. 

Przede wszystkim sensacją dnia była wy- 


` soka wygrana Bordeaux w meczu*z Lille, 


które przed tygodniem wygrało aż 9—1 z 
Rennes. Jak to wytłumaczyć. by klub o ta- 
kiej renomie po takim wyniku, tak wysoko 
przegrał z drużyną, która przed tygodniem 
przegrała 3—1 w Nicei?... 

Tymczasem zwycięstwo Bordeaux było w 
pelni zasłużone. wywalczone przez zespół zde- 
cydowany. pewny siebie, który w dodatku 
pokazał piękną grę. Przewaga gospodarzy 
była przygniatająca i sporadyczne wypady 
niektórych graczy li'lskich, łamały się już 
jå obrońie, W drużynie lil'skiej nikt na wy- 
różnienie nie zas'yżył W Bordeaux cały že- 
spół był świetny. 

Roubaix — Nicea 3—0. — Jedenastka pół- 
nocna była znana już ubiegłego roku jako 
zespół posiadający najlepszą obronę we 
Francji. Słabiej gnat jednak atak, który grze- 
szył brakiem strzałów na bramke, W tym se- 
zenie się wszystko zmieniło. Roubaix posia- 
da drużynę bardzo wyrównaną. dobrą w o- 
bronie, pomocy i ataku. Po jedenastce z 
Hąwru, przekonały się o tym również z2- 
spóły Sochaux i Nicei. Drużyna mistrza, 
która grała dobrze, wobec szybkości ataku 
gospodzarzy była bezsilna, Domingo w bram 
ce uchronił zespół od większej jeszcze po- 
rążki, 


Lens — Sochaux 3—1, 
połowa spotkania była miła. 


— O ile pierwsza 
stałą na po- 


„ziomie, o tyle W drugiej było kilka. nieso- 


trzebnych zderzeń i często gra bez wykoń- 
czenia. Gra gości była więcej akademicka, 
w fSzerz, żospodarzy przebojowa, w głąb. 
Zá to publiczność, która tego dnia dopi- 
sałą (pónad 10.000 widzów), schodziła z boi- 
ską zadowolona. Zwycięstwo zesnołu Lens 
było bowiem zasłużone i użyskane już w 
pierwszych 20 minutach gry. Braniki dla 
Lens zdobyli Van Lent (8 min.), Lewandow- 
ski (19 min.) i Carrć (56 min.), 

Najlepszymi graczami na boisku w zespo- 
le z Pas-de-Calais byli: Duffuler, 
Van Lent, Carrć i Lewandowski. 

i 
j 


Metrz — Masylia 2—1, — Trzecie z kolei 
zwycięstwo Metzu wskazuje wyrażniė że 
zespół znajduje się w dobrej formie 4 dwa 
poprzednie sukcesy nie były przypadkowe. 
Drużyna lotaryńska, zdająca sobie sprawę z 
ważności wygrąnych na początku sezonu, dą- 
ży do zdobycia maksimum punktów. Gra jej 
nosi charakter męskości beż uciekania się 
do siły, To na co zdobywa się zespół z Me- 
trzu wykazuje najlepiej, do czego prowadzi 
dobra. wola i gra zespołowa, dwa pierwszo- 
rzędne czynniki w jedenastce, 
duje się na boisku, 


Rennes — Reims 2—0, — Blisko 9 tysięcy 
widzów, -przybyłych zobaczyć najlepszą dru- 
żynę z Szampanii nie spodziewałó się zwy- 
cięstwa swych pupilów, zwłaszcza po kata- 


Maresz, 


gdy ta znaj- 


__ strofi ej w "Ko- 
Dia maa eo w ConA Ma woda Ch 


0 talendarzgłr (0 | 


drużyn zawodowych na 13 września 


Nice - Nimes 
Lille - St. Etienne 
Havre - Strasbourg 
Reims - Lens 
Marseille - 


ı Sochaux - Nancy 
|RC Paris - Bordeaux 
| Lyon - Roubaix 


Sóte | Metz - Rennes 


0 mistrzostwo PZPN-u 


Gry ma niedzielę 16 września 
Unia Bruay — Fortuna Ha 'llicourt 
P.S.K. Auchel — Polonia Mazżingarhe 
Fortuna Róthune — Gwiazda Bully 
Diana Lióyvin — Rapid Lens 
z ista Hersin — Kurier Harnes 

olna — Ol, 


Ma 


Divion, 


- « = 


Komunikat W. G, i D, P.Z.P.N/'u 


Podaje się do wiadomości, iż poprzednie 
ustalony Kalendarz gier o mistrzostwo P.Z. 
P.N.'u został un'eważniony z powodu zgło- 
szenia się do gier o mistrzostwo klubów 

„Wisła” Hersin i Kurier Harnes, 

7 tego powodu kluby są proszone zważać 
na komunikaty W. G. i D, 
ne w „Narodowcu” 
zodnia. 

Przypominamy Klubom, iż ostatni termin 
w płaceniu kaucji upływa z dniem 16 wrześ- 
nia br. Kluby są proszone o podanie nazwisk 
i adresów. swe'ch sędziów lub kandydatów 
na sędziów, 


które będą poda- 
na początku każdego ty- 


w, G. i D. 


OSRRBTWO: co ae AET | 72 9) 0 YO ai A 
Diet pokona! Mullera 


wyścig Paryż — Brest — Paryż 


PARYŻ. — Trzydziestu i czterech kola- 
rzy uczestniczyło w wyścigu, który należy 
do jednego z najtrudniejszych. Kilku zagra- 
nicznych zawodników oraz m'ejscowych w 
ostatniej chwili bowiem wycofało się. 


Impreza była udana į zawodnicy, którzy 
w wyścigu uczestniczyli, wykazali niezwykłą 
wytrzymałeść. Trasa Paryż — Brest — Pa- 
ryż wynosiła 1.182 km, W. ygrał wyścig Mau- 
rice Diot w czasie 38 godz, 55' 45", bijąc 
poprzedni rekord Belga Hendrickxa ustalony 
w reku 1948 a wynoszący 41 godz. 860 42”, 
O zwycięstwe Diota zadecydował jego 
wspaniały sprint, w którym pokonał Mullera. 


Henryk Jaworski 


wygrał w St. Pol sur Ternoise 


ST. POL sur TERNOISE, — Wyścig od- 
bywał sę o „Wielką Nagrodę” miasta. U- 
czestniczyli w nim zawodnicy z Nord i Pas- 
de-Calais, Przebyć należało 120 km, 

Zwyciężył Henryk Jaworski z 
Pont-de-la-Deule. Czas zwycięzcy wynosił: 
8 gdz. 4 minuty. 

Chraplak z Marles zajął 8-me m'ejsee, Ni- 
kewczak z Marles 9-te a Napierała z Her- 
e'n-Ceupigny 12-te, 


I a 


, Zwycięstwo Kobleta w Paryżu 


PARYŻ. — W obecności 25.000 widzów 
adbył się w Longchainps wy ścig asów („Ori- 
tóriym des As”). W wyścigu wzięli udziął 
najlepsi francuscy, włoscy, belgijscy i szwaj- 
carscy kolarze. 

Wygra! wyścig, 
car Huge Koblet w 


Sżwaj 
Prze- 


100 km. wynoszący, 
1 godz, 56' 42”. 


czasem drużyna bretońska zagrała lepiej od 
gości, przede wszystkim przewyższała ją 
ambicją i ciągiem na bramke, Duszą zespo- 
łu Rennes był Prouff, Mimo przegranej 
Reims pozostawiło miłe wrażenie, W zespole 
była doskonała, jak zawsze, obrona. 


Le Hawre — Racing Paryż 0—2. 
już nie na wygraną Hawru liczono, to nie- 
mniej spodziewano się wyniku nierozstrzy- 
zniętego. Porażka zespołu portowego (trze- 
cia z. rzędu) wskażuje. że w drużynie nie 
wszystko się dobrze układa, że ..motor" jé- 
szcze nie dobrze funkcjonuje. Jednakowoż 
pocieszającym było. że drużyna Hawru gra- 
ła lepiej niż przed tygodniem (w Lyonie), 
jednak sposób gry jaki zastosowała, nie wy- 
starczył na pokonanie drużyny stołecznej, 
która zdobyła dwa punkty zasłużenie. 


St. Etienńe — Sóte 2—1. — Zwycięstwo 
St. Etienne było oczekiwane. Wynik odzwier 
ciedia dobrze przebieg gry. 


Nimes — Nancy 1—2. — Trzeci z rzędu 
mecz drużyny, Nimes wykazał że zaspół po- 
zbawiony Timmermansa. nie posiada swego 
„punchu”. Brak poprostu kogeś, któryby 
strzelał na bramkę. którybv nadawał ton 
grze. Klasycznym tego przykładem była ta 
część gry. gdy po zdobyciu przez Nancy 
drugiej bramki. gospodarze przeszli do o- 
fenzywy. Przecież cały zespół grał chwi!'a- 
mi po stronie Nancy, Mimo to drużyna zdo- 
była tylko jedną bramkę, A okazje na wy- 
równanie były. 

Zwycięstwo Nancy zaslużone 


‚Gra popraw 
na z obu stron. 


Tabele mistrzostw piłkarskich Francji 


na sprincie i wygral 


A ote klasyfikacja wsk: 
ciętna szybkość zwycięzcy 
51 km. 413, 


2) Van Steenbergen (Belgia), 3) Bobęt 
(Francja), 4) Coppi (Włochy), itd... 

1. Maurice Diot, 1.182 km, 38 g. 55 45”. 
2) Ed. Muller, 1/2 długości; 3) M. Hendrickx 
(Bełg.); 4) Brambilla: 5) Devreese; 6) Ch. 
Jaly; 7) Morvan; 8) Pividori: 9) Tacca; 10) 
Walschot (Belg.) 11) Derzebray. 


inni odpadli. 


wynosi zatem 


I LIGA H LIGA 
gier pkt. at. br gier pit st br. 
RARE "FE: 3 8 8— 2]F. C. Rouen 5 A 13—1 
F. C. Metz 3 6 5—2|F. C, Nantes z 5 1—3 
Lyon O. U 3 5 B— 1JA. 5. Cannes 3 4 12—5 
F. C. Nancy 3 5 5— 2j A. S. Troyes 3 4 5—5 
O. Marseillė 3 4 6— 4]Stade Francais 3 4 T5 
R. €. Paris 3 4 6— 2|F. C. Toulon 3 4 3—7 
Bordeaux 3 3 8— 4|Amiens A. C. 3 ~B 8—6 
R. C. Lens % 3 4— 3|F. C. Toulouse 3 3 2—2 
Lille O. 8. C 3 3 2— T|S. O. Montpellier 3 3 4— 
F. ©. Sochaux 3 2 4— D|A. S. Béziers 3 3 4—5 
F. C. Sète 3 2 2— 8]8. A. Angers 3 3 4—8 
Stade Reims 3 2 1— 83|U. S. Le Mans 3 2 5—7 
O. G. €. Nice 3 2 3— 6|U. 8. Valenciennes 3 z 6—8 
Stade Rennes 5 2 4—11]A. S. Monaco 3 2 2—3 
A. 8. St. Etienne 3 2 2— 6|01 Ales 3 2 5—8 
R. C. Strasbourg 3 2 2— 8| Besancon 3 2 3—6 
Ol Nimes 3 1 2— 5|C. A, Paris 3 2 3—6 
Havre A. C. 3 0 1— 81F. C. Grenoble 3 0 3—8 
O Mistrestwe amatorskie Francji | |2 mistrzostwo Ligue du Nord 
3 Grupa Półmocna Division d'Honneur 
Vernon — Bruay 2—5 Hesdin — Buly 20 
Amicale — Oignies 6—3 Billy — Avion 4—2 
St-Maur — Bóthune 2— Viesly — Fouquieres 5—2 
Reis — iin. tos . Auchel — Raismės` i—2 
'aen — Armentières | PE ii 
Queviti? — Montreuit 5—2 ok apri A ; jaga? a, 
EDR 
| gier okt st br "1 Liga 
F. ©. Sedan 2 4 5—0 Astoh Villa — radia) 1—0 
St. M. Cam 2 4 i Burnley — West Bromwich 6—1 
Amicale 2 4 8—3 Charlton — Middlesbrough 4—3 
U. S. Quevilly 2 4 4—2 Chelsea — Fulham 2—1 
Saint Maur 1 2 2—0 Derby C. — Manchester C. 1—3 
U. 8. Bruay 2 2 3—4 Huddersfield — Portsmouth 0—1 
Reims dz 2 3—5 Manchester — Stoke City 4—0 
A. C. Montrenil 1 A 2—3 Preston N, E. — Newcastle 1—2 
Vernon 2 0 2—4 Sunder'and — Blackpool 1—3 
A. S. S. B. Oignies 2 n 3—7 Tottenham — Bolton Wand 2—1 
Stade Béthune 2 n 1—5 Volverhampton — Liverpool 2—1 
J. 8. Armentières 2 0 0—2 H Liga 
Brentford — Birmingham 1—0 
Grupa Wschodnia Bury — Queens’ Park 5—1 
Le Creusot —— Gueugnon 4—1 Coventry — Hull City 1—4 
Mulhouse — Arc-les-Gray 1—1 Doncastćr — Cardiff. 1—0 
Merlehach — Pet. Rosse'le 1—0 Everton — Rotherham 3—3 
Pienneg — Ie Thillot 1—1 Luton Town — Notts County 2—2 
St-Dizier — Epinal 1—0 Notts Forest — Leicester 2—2 
Wittelsheim — Nancy 2—0 Sheffield Un — Sheffield W - (1—3 
Southamptos — Leeds Un 0—0 
Grupa Południowa Sw anak.. — Blackburn Rov, 4—1 
St-Gaudens — Hyères 3—1 West Ham — Barneley 2—1 
Scionzier —- Roanne 5—0 —:-—- 
Draguignąn — Roche-la-M. 2—0 mistrz iłkarski 
Annecy — La Combelle 2—2 o zawo p e Bogi 
Tapastiqe-Rouair — Vichy 1—1 
La Seyne — La Voulte 2—2 Antwerp F, 4 Pawa 
Berchem Sport — Daring Club R 
Grupa Zachodnia Racing C. B. — opak Jh B= 
Niort — Macau 2—1 Tilleur F. C. — Chàrleroi S. C. 
Chàteauroux — SBUC 4—2 O. C. Charleroi — Un, Ste-Gillloise 
Quimper — Montargis 21 8. c. Anderlecht — R. C. Malines 
P ; A F. C., Liśgeois — U, S. Toyrnais 
St-Mab — Rachechouart 2—1 F. C. Malinois — Standard C. L. 
Cholet — Orłóans 2—2 O mistrzostwo PTE A OWO BGŻ: mi SCAR aiw 0 ae" 8000 du Nord 


Wszyscy 


LEKKOATLETYKA 


— Jeżeli 


| 
| 


t 
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Strasburg — Lyon 1—? — Wpływ kaso- 
wy wynosił blisko 4 miliony- franków. Jest 
to najwyższa suma jaką kiedykolwiek ze- 
brano na meczu o mistrzostwo w stolicy Al- 
zacji. Boisko brło dobre. Grze przyglądało 
się ponad 20.000 widzów. Gra była niecieka- 
wa, monotonra i jedna jak i druga drużyna 
gra'y bezdusznhie, Na taką psychikę u gra- 
czy wpłynął silny upał. Do połowy 0—0. Po 
po'owie pierwszą bramkę zdobyła drużyna 


strasburska. 
* ka w 


Rouen potwierdziło w Paryżu 
swe aspiracje do I Ligi 

W trzecią niedzielę rozgrywek, z pośród 
drużyn przyjmujących tyłko dwie rozstrzy- 
gnęły spotkanie na swoją korzyść. W poszcze 
gólnych innych wypadkach sukces odniosły 
drużyny gości, Co jednak jest godnym do zą- 
notowania z trzeciej niedzieli, to potwierdze- 
nie doskonałej formy drużyny z Rouen, u- 
ważanej w chwili obecnej za czołowego pre- 
tendenta do gry w I Lidze. Zdaje się, że kie- 
rownictwo zespołu normandzkiego uczyni 
wszystko, by jedenastka jego znalazła się 
napowrót w czołowej klasie, 

Z innych gier na specjalne 'wyróżnienie za- 
sługuje zwycięstwo Troyes odniesione w Tu- 
luzie oraz zwycięstwo Stade paryskiego nad 
Valenciennes. 

* ” s 

Po niedzielnych grach. w tabeli 1 Ligi 
prowadzą. z równą ilością punktów (6) dru- 
żyny Roubaix i Metz, w TI Lidze znajduje 
siè jeden leader — Rouen. 


KOSZYKÓWKA 


Występ drużyn francuskich 
w Belgradzie 
REAGRAD, — Występy francuskich dru- 
żyn koszykówki zakończył się jednym zwy- 
cięstwem i jedną porażką, 
Panie : — Jugosławia — Francja 37—41 
Panowie: — Jugosławia — Francja 50—46 


Josette Dalmas 
ustaliła nowy rekord Francji 
MARSYLIA. — Na zawodach zorganizo- 
wanych przez Racing Club de France, pły- 
waączka Josette Dalmas, osiągnęła, w kon- 
kurencja 100 metrów 
nik 15 % 8/10. — 


stylem wolnym, wy- 
Rekord Francji. 


Trójmecz drnżynowy Partyzant (Belgrad). 
Gallaratese (Włochy). Paryż 


Paryż, — Zawody 
w Paryżu, zawiodły naogół. „Gwiazdy”. 
których spodziewano się sensacyjnych wyni- 
ków, były poniżej formy, 


w poszczególnych konkurencjach uzyska- 
no następujące wyniki: (podajemy tylko 
pierwszego z każdej konkurencji). 


100 m.. Derderian (P) 10” 9, 
pa m.: Sidi (Gal) 48” 5 

1.500 m.: El Mabrouk (P) 8.6504. 
10006 m.: Hihalic (Part.) 30 49°” 8 
400 m, płotki: Candau (P.) 586”, 
Skok wzwyż: Thiam (P.) 1 m. 
Trójskow: Bouląnger (P.) 14 m. 
Rzut kulą: Pallaud (P.) 14, 54. 
Rzut oszezepem. Vujacić (Part) 5$ m. 60. 
4 x 100 m.: Partyzant. 


200 m.: Goudeau (P.) 22” 3. 

800 m.: Lacroix (P.) 1 54" 

5.000 m.: Diuraskovie iP 15 4". 
110 m. płotki: Briszen (P) 15. 
5.000 m.i Segedin (Part.) 9 IR” 
Skek w dal, Brnad (Part.) 6, 88. 


25 
31. 


5 


dwudniowe, rozegrane | 
pò | 


Skok o tyczce: Dusanovic (Part.) 3 m, 90, 
Rzut dyskiem: Maissant (P.) 45 m. 10. 
Rzut młotem: Berec (Part.) 50 m. 65. 


Heino Lipp rzucił kulą 16 m 98 


MINSK. — Podczas zawodów  lekkoatle- 
tycznych. które odbyły się na stadionie w 
Mińsku, Estończyk Heino Lipp rzucił kulą 
16 m. 98, poprawajac swój własny rekord 
europejski w tej konkurencji o 3 em. 


Fin Nikkinen osiągnął 75 m 92 w oszczepie 


SZTORHOLM. — Na zawodach lekkoatle- 
tycznych z udziałem zawodników szwedzkich, 
fińskich i norweskich. osiągnięto szczegól- 
nie dobre wyniki w biegu na 800 metrów, 
rzpe'e oszczepem | rzucie młotem, 

Zawodnikami. którzy się wyróżnili byli 
Wolfbrand (Szw.) 800 m. — T 50” 4/10; 
Nikkinem (Finl.) 75 m 9% w rzucie oszcze- 
pen i Rerglund (Nerw.) 68 m. 90 w rzucie 
młotem. 


wlec 


mieszkały w Saint Jean de Miost (Ain) oraz 
Gilbert Dubois z Villeurbanne, kąpali się w 
rzece Ain pod Mexemieux wraz z wiekszą 
grupą rówieśników. Poziom wody nie prze- 
kraczał 80 centymetrów. Chłopcy przeto po- 


Największy wybór GABARDYN męskich i damskich 
Modele posiadające dużo 
szyku znajdziecie u: 


LENS, — 40, Rue de Lille, '40 — LENS 


Zabójstwo w Annay pod Lens 

LENS. — Dwóch Algerczyków z okolicy 
weszło ostatnio do jednej z kawiarń przy u- 
licy lulskiej. W restauracji usługiwała pew- 
na młoda niewiasta z Vendin le Vieił, Alger- 
czycy chcieli się z nią zapoznać... Niewiasta 
wszelkie ich zachody odrzucała, 

Niewiasta wracala sama do domu. Na pe- 
wnym odcinku szosy ukazałi się jednak na 
nowo obaj Algerczycy, którzy w  natrętny 
sposób zaczęli zaczepiać młodą kobietę, W 
Annay — na skrzyżowaniu ulic, młoda nie- 
wiasta schroniła się do kawiarni małżon- 
ków Boursin i opowiedziała im sprawę. Wła- 
ściciele kawiarni zabronili dostępu Alger- 
ezykom do wyszynku, jedna zaś z ich córek 
pojechała po żandarmów. 

Algerczycy czym prędzej czmychnęli, Po 
pewnym czasie jeden z nich powrócił. W 
tym momencie wychodziła z kawiarni młoda 


niewiasta z Vendin, Algerczyk podszedł do ! 
niej. Widząc to, p. Recourt, sąsiad p. Bour- |£ 


sin, stanął w obronie niewiasty, zainterpe- 
lował Algerczyka i zażądał by ten się oddalił. 
Nieznajomy dobył z kieszeni, duży nóż, ude- 
rzył nim raz, potem drugi pana Recourta, 
zabijając go na miejscu. 

Zbrodniarz zbiegł. Mimo że wkrótce przy- 
byli żandarmi, na ślad zabójcy i jego towa- 
rzysza, dotąd nie natrafiono. Poszukiwania 
toczą się w okolicy. 


EEE Sprzedaż na kredyt 
OBUWIE Soriara 


-dziecięce 
ma rozpoczęcie roku szkolnego 
luksusowe — sportowe — robocze 


Etablissements LIN E ZENS, (Pgs C.) 


71, Avenus Vap Pelt 


menre 

NOYELLES s, LENS. — Tow: Polek im, kró- 
lewej Jadwigi, odbędzie swe zebranie w czwartek 
13 bm. o goćż. 4-tej w sali p. Choryńskiego (daw- 
niej Szymurski). Sprawy ważne. dotyczące roczni- 
cv. Zarząd prosi wszystkie członkinie o opłacenie 
skłądek do kasy pośmiertnej. 


HATLLICOURT. — Tow. Pelek „Wanda” podaje 
do wiadomości, iż zebranie Koła oabędzie się w 
czwartek 13 września o godz. 4-tej w sali pana 
Bercala. 


HOUDAIN. — Zebranie Tow. Polek im. Królo- 
wej Jadwigi, odbędzie się w czwartek 13 września 
o godz. 16-tej u p. Pawłowskiego. 


LIBERCOURT. — Tow. Polek „Wanda” zawia- 
damia członkinie, że w środę dnia 12. września br. 
o godz. 4-tej po południu w sali p. Kamalskiego. 
odbędzie swe miesięczne zebranie. O liczny udział 
członkiń prosi Zarząd. 


- t. "do ogólnej wiądo- | 
ci ac 6ż. Żywego Bruay 
Elah iż Ebde Poco ij sióstr odbędzie się w 
środę 12 września. Zmiana tapemnic — nabożeń- 
stwo różańcowe. Uprasza się wszystkie siostry 
Bractwa o przybycie. Zarząd, 


paiay 25 Yoongi "pon 


1926 


> 
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Niech żuia jie 
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W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MALŻESSRICH 
11 września 1951 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Franciszkowi KLACZYŃSKIEMU 


raz Jego czcigodnej Małżonce 


/ Zofii z domu Kobiela ~. 


/ JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bote- 
go i doczekania się Wesela Złotego. 

i Edmund ` 

Helena | Lidia oraz Jadwiga z 
mężem Józefem Kasprzakiem i 
synkiem Danielkiem. 


NEUX-les-MINES, we wrześniu 1951 r. 


DOWDAOOWA 


1951 


Niech żyją Jubilaci! 


W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MALŻESSKICH 


11 września 1951 r. 
składamy naszym kochanym Jubiłatom 


Franciszkowi KLACZYŃSKIEMU 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Zofii z domu Kobiela 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 


Bracia : Anteni z żoną Wandą i dziećmi; 
Stefan z żoną Reginą j dziećmi. 
Siostry : Rozalia z mężem Janem i 


dziećmi: © Maria z dziećmi: Helena z 


mężem Renć i dziećmi. 
NOEUX-les-MINES,we wrześniu 1951 r. 


1926 1951 


Niech żyją Jubilaci! 


W DNID 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻERSKICH 
dnia 11 września 1951 r. 
""ładamy naszym kochanym Rodzicom 


Stanisławowi ZIMNEMU 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Jadwidze z domu Maciejewska 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

Wdzięczne dzieci : 
Syn: Zygmund 
Córki : Marcia i Liliane. 
HOUDAIN,. 


t 


we 


wrześniu 1951 r. 


s5 Le Gerant: Léon GARSTKA — LENS 
o iaa syndiyućs - Travailleurs | du Lavre 
Travaux exócnićs par der nuvriers 


Kedakcja rękopisów nie zwraca 


Dwóch rade R się w rzecę Nin 


BOURG. — Rajmund Boudha, lat 10, za-| czuli się w bezpieczeństwie i nie było by 


im się nic przytrafiło, gdyby nie została o- 
twarta tama jeziora Cize-Bolenzon. 

Stan wody na rzece zaczął tak szybko 
przybierać, fale stały się poteżniejsze, że u- 
niosły malców. 

Mimo że towarzysze kąpieli - wezwali po- 
mocy, Boudhy i Gilberta Dubois nie dało się 

uratować, 

Dotąd znaleziono tylko zwłoki 
Dubois. 


Pociąg pospieszny najechał w Beaune 
na dwie niewiasty 


Beaune, — Wdowa Laik, lat 57, zamiesz- 
kała w Beaune, oraz jej córka, pani Minard, 
popełniły tę nieroztropność, że zamiast 
przejść na peron tunelem, przechodziły przez 
tor dia skrócenia drogi, j 

Nie zauważyły jednak nadjeżdżającego po- 
ciągu pospiesznego, Parowóz najechał obie 
niewiasty. Pani Laik została zabita na miej- 
seu, córka jej jest ciężko poraniona. 


Gilberta 


Najwiekszy AKORDEONÓW 


francuskich i włoskich 


SB W | 


gwarancją 
po cenach bez 
konkurencyjnych 


sA Ułatwienia 
"UG m W, w. płaceniu 


Firma USAI - BLOND 


13, Rte Nationale, Fouquieres-les-Lens 


Sądząc, że narzeczony zerwał Z nią, 
- strzeliła do młodzieńca 


AVIGNON. — Panna Andrzeja Gontier, 
lat 20, zamieszkała w Chateaurenard, po- 
sprzeczała się z narzeczonym, 21-letnim Lu- 
dwikiem Roche. Sądząc w pewnej chwili, że 
zaręczyny zostały zerwane, strzeliła z rewol- 
weru de młodzieńca i poraniła go ciężko, 

Roche, ciężko ranny, został przewieziony 
do szpitala w Avignon. Dziewczyna została 
zatrzymana i przekazana władzom sądowym 
w Tarascon. 


—:> — 


Nieszczęście Polaka 

METZ, — Przy rozgałęzieniu dróg, pro- 
wadzących z Joeuf do Montoi la Montange 
motocykl, prowadzony przez młodego Polaka, 
Henryka Opaskę, zderzył się z małym au- 
tem ciężarowym, kierowanym przez. p. Pes- 
tner z Jceuf. Kierowca motocyklu p. Opaska 
został wyrzucony z siodła i odniósł bardzo 
ciężkie obrażen'a. Rannego przewiezione do 
szpitala. Siedzący w tyle motocyklu p. Fa- 
weri odniósł pieznaczne tylko obrażenia. Mo- 
tor uległ zniszczeniu 


najlepszych marek, 
o światowej sławie 
z 10-letnią 


Nlech żyję dabilaci! 
W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
11 września 1951 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Józefowi DRABKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Rozalii z domu Zalisz 


JAK NAJSERDFECZNI ZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże- 
go i doczekania się Wesela Złotego 
Dwadzieścia pięć lat już mija od chwili 
Jak żeście się wieńcem zielonym złączyli, 
Żyliście w zgodzie przez dwadzjeścia pięć 

flatek, 
Przechodząc wesołość. nędzę i dostatek. 
Niech żyją nam Jubilatowie. 
Bo wieniec srebrny dziś mają.ne głowie. 
Niech Bóg wszechmocny nadal błogosławi, 


Aż do chwili aby Złotego Wesela dożyli. 
Szwagrowie : Zalisz, Gruchociak, 
Peleryk,  Durczewski, Kubiczek z 


żonami i dziećmi. 


5 LENS, we wrześniu 1951 r. 


0303 030350303032030DUBUDO 


Cz yta jcie i rozpowszechniajcie 
w arodowca” 


ROBNE O 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS |P.-de-C.) 
'e © Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogona k które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, należy do listu 


a na ko ie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od 
poka ani „mA numer, który zamieszczony był na końcu danego 


ogłoszenia. 
© Wszelkie listy i npişasenia, które 
pod numerem, dostarczamy 


dane ogłoszenie, — Adresów prer. t które podały ogłoszenia „Matrymonial- 
naf pod numerem nie ujawniamy. 

© Opłata za Drobne Ogłoszenie podana jest nad każdą rubryką i oz- 
nacza cenę za 


Wolne miejsca -300 tr. 


(za ogloszenia nic przekr objętości 3 wierszy. 
za „każdy dalszy wiersz dolicza stę 75 fr.) 


. Poszukuję DOBREGO PIERWSZEGO 
CZELADNIKA do wyrobu wędlin, pierw- 
szeństwo mający praktykę odbytą w 
Polsce. Tylko poważna oferta będzie 
uwzględniona. Zgłoszenia lub listy: 
TOURSEL Elie, boucher, MARLES-les- 
MINES. Telefon 52. 


DZIEWCZYNA, posiad, 
jako POKOJÓWKA. Zgołsz. do: 


referencje, potrzebna 
WEIL, 42, Avenue 


Anatole France, ROUBAIX (Nord). (2059) 

Peszukuje się DZIEWCZYNY, oc dat 31 do 27, 
do obsługi w kawiarni. Zgłosz. do: MARQUET, 
5. Rue St-Nicolas, LILLE (Nord). (2060) 


Poszukuje rię SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
domowej, znającej się na kuchni. Poważne refe- 
rencje wymagane. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do: LEMAX, 4, Cité Griset, PARIS (11°). (2061) 


Potrzebny samotny 
| do pracy na roli. 
St-Martin l'Heureuse par 


mężczyzna jako WOŻNICA 
Zgłosz. do: ADNET Marcel, 
DONTRIEN (Marne). 

(2062) 


Poszukuje zaraz SŁUŻĄCEJ, od lat 350 do 40. do 
wszystkiego, Mieszkanie. życie i bardzo dobra pła- 
cą. Zgłosz. do: P. ROZENEK, 94, Bid. Gallieni 
ISSY-les-MÓULINEAUX (Seine), (2063) 


ośrednio na adres osoby, która zamówiła 


we zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Dwóch braci odebrało sobie życie 


jednego i tego samego dnia 

BOURGES, — Bracia, Jerzy i Armand Ma 
riau, posiadający jeden jak i drugi poważne 

gospodarstwa rolne, popełnili samobójstwe 
jednego i tego samego dnia 

Pierwszy, lat 73, chory od dłuższego cza- 
su, zatruł się. alkoholem, drugi, któremu do- 
jegliwości również mocno dawały się we zna- 
ki, wskoczył do studni i utopił się. 


Dobre lekarstwo 

QUINTONINA jest bez wątpienia środkiem o 
bardzo przyjemnym smaku i znacznie pobudza a- 
petyt. Ponadto zawierając składniki potrzebne dla 
wzmocnienia organizmu, jest bardzo czynnym lė- 
karstwem. Gdy czujecie się zmęczeni i przygue- 
bieni, zażywajcie QUINTONINY, a stwierdzicie 
niebawem jej dobroczynne skutki. Quintonina kosz- 
tuje tylko 75 fr. we wszystkich aptekach. 
V. 846 P. 20.105. (19 st, Gb) 


Na rozpoczęcie roku szkolnego 
wym MARTINE 


32, Rue de Montccau — HARNES 


wszelką odzież dla dzieci i dziewcząt, jak 
również wielki wybór sukień i płaszezy dla pań. 


Harcerstwo 
PITRY OE EDATE EE 
Komunikat I-go Okręgu harcerzy 


Harcerze!... Zuchy!... 

w niedługim czasie rozpocznie się na terenia 
Okręgu, akcja zbierania starego papieru. Akcje 
te przeprowadzi I-szy Okręg harrerzy. 

Pomoc wzajemna. — Powinniśmy pomóc w młare 
naszych możliwości, aby w akcji tej można osią- 
gnąć jak najlepsze wyniki. Stanowić ona będzie 
dla okręgu pomoc w odwiedzaniu i wizytowaniu 
jednostek organizacyjnych. 

Powiadomienie o akcji wszystkich harcerzy 


I-go Okręgu 
Proszę Druhów Instruktorów, Hufcowych, Dru- 
żynowych. Wodzów zuchowych, Prezesów Kół 


Przyjaciół harcerzy, oraz wszystkich funkcyjnych, 
aby komunikat niniejszy przeczytali i wyjaśnili 
podległym sobie harcerzom i zuchom. 

Wstępna pomoc w zbiórce papieru 

Proszę o rozpoczęcie natychmiastowej akcji pro- 
pagandowej, mającej na celu przygotowanie zbiór- 
ki papieru, a to przez powiadomienie o niej swych 
rodziców, przyjaciół i znajomych, by mogli gro- 
madzić papier .oraz przez zmagazynowanie w od+ 
powiednim miejscu już zebranego papieru. Infor- 
muje że w gre wchodzi każdy gatunek papieru, 
a więc gazety, periodyki. książki, ilustracje, kar- 
ton, skrawki papieru itd. W każdym z naszych 
óomów leży napewno sporo takiego starego pa- 
pleru i nikomu niepotrzebnego. Przez oddanie go 
doprowadzimy dom do lepszego porządku, a rów- 
nocześnie wykonany dobry uczynek w najlep- 
szym tego słowa znaczeniu. Przy ewentualnym 
wiązaniu papieru w paczki należy oddzielać pa- 
pier gazetowy od pieriodyków ilustrowanych 1 
książek oraz od kartonu. 

Do każdej jednostki harcerskiej przyjadą wy- 
znaczeni przez Komende okręgu Instruktorzy, ce- 
lem zabrania zebranego papieru, a jednocześnie 
pomogą Druhom w pracy harcerskiej, 

Semba Jan phm. 
Komendant I-go okręgu harcerzy. 


*" Podziękowanie 
Wszystkim tym, którzy brali udział i p 1 
się do „upiększenia pogrzebu mego kochanego Męża, 


nastego d Ojca, Teścia, Szwagra, 
i Dziądka 
| S.p. FRACKOWIAKA 


szezególnic Ks. Dziekanowi Knapikowi za prze- 
p. Świtalskiemu przeż. 


mówienie nad grobem, 
K.T.M., p. Mikołajskiemu z Malafolie za przemó- 
wienie, Kołom Kombatantów i byłych Wojsko- 
wych z Beaulieu i Malafolie, Tow. św. Wojciecha, 
Bractwu Różańca żywego i Tow. Polek za wyde- 
legowanie poczt sztandarowych, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie staropolskim ,„BÓG ZA- 
PLAG” 

W smutku pogrążona Rodzina Frąckowiaków 

BEAULIEU, we wrześniu 1951 r. 


OOOO WNN 
UWAGA! 


Zawiadamiamy wszystkie uczennice 
wpisane na nowy kurs w Szkole Go- 
spodarczej (Centre d'éducation fami- 
liale) a Fouquieres-lez-Bóćthune, że 
kurs rozpoczyna się 18 września br. 

Uczennice przyjeżdżają do pensjo- 
natu 16 lub 17 września. 

Wpisy na kurs następny — (kurs 
wiosenny) przyjmuje się zawsze w cią- 
gu roku szkolnego. 

Zgłoszenia (załączyć 50 frs) kiero- 
wać na pia : PENSIONNAT SAINTE 


GŁOSZENIAŃ 


znaczki, 


załączyć 
TA dołu bardzo 


wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 


Matrymonialne- - 600. fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


FERMA do wydzierżawienia, 50 km. od Paryża, 
60 ha oraz inwentarz martwy i żywy. Zgłosz. do: 
Jean PURCHA à Jouy par LA FERTE ALAIS 
(8.-et-O.). (2064) 


KANADYJCZYK, narodowości ukraińskiej, właś- 
ciciel dużej farmy, odrzucającej pokaźne zyski, po- 
siadający ładny dom, nowy samochóc, pragnie 
sprowadzić do Kanady stosowną na żonę, Ukrainkę 
Inb Polkę. Oferty z fotografią nadsyłać: RKRYST, 


3678 Park Ave, MONTREAL (Canada). 


Różne 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wiersz. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


WDOWIEC, lat 54 z zawodu ślusarz pragnie 
poznać starszą PANNE lub WDOWĘ od lat 40 
do 50 (może być z 1 dzieckiem), w celu matry- 
moenialnym, Oferty z fotogr. do ,„„Narodowca” pod 
ur. 2065. 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY Ważne na całą Francję 

Tlumaczenia arzędowe 
w sprawach: śluby. naturalizacje, asetryki, roze 
wody. belmomocnictwa, sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada., Australia. D.P, Ministerstwa, Prefektu- 
ry. Konsulaty. = Espert — Traducteur — Juré. 


M. IRROSZYK, 59, Bld. Poniatowski, Paris 12 


Sep 


